
Projekt 

urealnienia opłat 
za usługi lecznictwa 
dla nieubezpieczonych

WARSZAWA (PAP)
Mimo dużych wysiłków pań 

stwa zmierzających do popra­
wy stanu naszego lecznictwa 
(przeciętnie nakłady na służbę 
zdrowia wzrastają o 300 min. 
zł rocznie), nie jest ono w sta­
nie podołać stale rosnącym o- 
bo wiązkom.

Dążąc do uzyskania dodat­
kowych funduszów na potrze­
by lecznictwa, resort zdrowia 
opracowuje projekt wprowa­
dzenia bardziej realnych niż 
dotychczas opłat za leczenie 
dla osób nieuprawnionych do 
bezpłatnych świadczeń, tj. pa­
cjentów nieubezpieczonych. 
Chodzi tu w pierwszym rzę­
dzie o opłaty za pobyt w szpi­
talach. za „prywatne” wizyty 
Pogotowia Ratunkowego; cho­
dzi też o ujednolicenie w po­
szczególnych województwach 
opłat pobieranych od osób nie 
ubezpieczonych za pomoc lecz 
nictwa otwartego.

Realizacja omawianych pro­
jektów wymagać będzie u- 
przedniej zgody CRZZ, organi­
zacji społecznych, jak również 
zainteresowanych tymi spra­
wami resortów-

STOtkanie posłów
z literatami

WARSZAWA (PAP)
29 bm. w warszawskiej sie­

dzibie Związku Literatów Pol­
skich odbyła się narada, w 
której wzięli udział przedsta­
wiciele sejmowej Komisji Kul 
tury i Prezydium Zarządu 
Głównego ZLP.

Naradą poświęcona była zapo­
znaniu posłów z problemami do­
tyczącymi polityki wydawniczej 1 
odpowiedzialności za jej realiza­
cję, upowszechnieniu dóbr kultu­
ralnych na wsi i w małych mia­
steczkach, zmianom konwencji au- 
torsko-wydawniczej, sytuacji ma­
terialnej pisarzy w Polsce 1 za­
bezpieczenia lin odpowiednich wa 
runków bytu na starosć.

Do społeczeństwa
miasta Poznania i Wielkopolski 

Obywatele — Wyborcy!
W dniu 2 lutego udamy się wszyscy do urn wyborczych, 

aby oddać swe głosy na listy Frontu Jedności Narodu. 
W akcie wyborczym wyłonimy przyszłe rady narodowe, 

organa władz ludu pracującego.
Na setkach i tysiącach zebrań przedwyborczych mówi­

liśmy o naszych bolączkach i potrzebach, o troskach 
i kłopotach dnia codziennego wielkopolskiego człowieka 
pracy.

Mówiliśmy o naszych planach i zamierzeniach, radzi­
liśmy nad drogami i sposobami wprowadzenia ich w życie 
przez przyszłe rady narodowe wsparte codzienną pomocą 
społeczeństwa, jego inicjatywą i kontrolą.

Głosując na kandydatów Frontu Jedności Narodu wy­
powiadamy się za:

— konsekwentną realizacją haseł polskiego Paździer 
nika;

— rozwiązaniem wielu spraw nurtujących robotników, 
chłopów i inteligencję — kobiety i młodzież;

— dalszą demokratyzacją wszystkich dziedzin życia 
społecznego, umocnieniem ludowej praworządności i oby­
watelskiej dyscypliny;

— usunięciem z naszego życia przejawów szkodnictwa, 
nadużyć i niegospodarności;

— dalszym rozwojem rad narodowych, ich samodziel­
ności w oparciu o uchwaloną przez Sejm ustawę, dającą 
radom pełne prawa, środki i możliwości spełnienia ich 
doniosłej roli gospodarza swego terenu;

— poprawą warunków naszego życia i pracy;
— pomnażaniem sił naszej ludowej ojczyzny, umacnia­

niem jedności naszego budującego socjalizm narodu;
— dalszym wzrostem autorytetu Polski Ludowej na 

arenie międzynarodowej, umacnianiem jej przyjaźni 
z państwami socjalistycznymi, ze wszystkimi narodami, 
za dalszym podniesieniem jej roli w walce o to co nam 
Jest najdroższe — o zachowanie pokoju na świecie.

OBYWATELE!
Wszyscy spełnimy swój patriotyczny obowiązek.
W dniu 2 lutego wszyscy pójdziemy do urn wyborczych

1 Oudamy swe głosy na listy Frontu Jedności Narodu.

NIECH zyje nasza ukochana ojczyzna — 
POLSKA RZECZPOSPOLITA LUDOWA!

Wojewódzki i Miejski Komitet 
Frontu Jedności Narodu 

w Poznaniu
Poznań, styczeń 1958 r.

Naczelna ZSP - tło młodzieży
Wzorem innych organi-

Zacji, również Rada Na- 
f czelna Zrzeszenia Studen- 
| ow Polskich ogłosiła odez- 
) do młodzieży studiują- 
< 5e;!- apelując o poparcie 
| andydatur Frontu Jednoś- 
। C1 Narodu. W odezwie tej 
) zwraca się m. in. uwagę 
j 1 a potrzebę wejścia do rad

Cena 50 gr
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Korzyści dla handlowców i Klientów

Doniosła reforma handlu
wchodzi w życie

Uregulowanie spraw 
handlu prywatnego

WARSZAWA (PAP)
28 bm. Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów rozpatrzył 1 za

twierdził tezy dotyczące 
dzania w państwowym

Przedsiębiorstwa 
swobodę doboru 

będą miały
sprzedawanego

towaru, pewną swobodę wyboru 
dostawców, prawo zawierania bez 
pośrednich umów z przemysłem. 
Liczba centralnie rozdzielanych 
towarów zostanie ograniczona do 
23 szczególnie deficytowych. Zo­
stanie znacznie rozszerzona własna 
produkcja handlu, a w szczegól­
ności produkcja rzemieślnicza i 
chałupnicza, wyrobów garmaże­
ryjnych itd.

Przedsiębiorstwu zostało na­
dane uprawnienie do ustalania 
cen artykułów z produkcji rze- 
mieślniczej 
oraz za 
świadczone 
sumentom.

oraz chałupniczej 
usługi dodatkowo 

w handlu kon-

Kierownicy przedsiębiorstw 
handlowych otrzymali szerokie 
uprawnienia w zakresie dobo­
ru kadr.

Zostaje zmieniony dotych­
czasowy system finansowy.

ludzi, gwarantujących spro 
stanie zadaniom Od rad 
w dużym stopniu zależa m 
m. warunki bvtowe studiu­
jącej młodzieży.

Do apelu Rady Naczel­
nej ZSP przyłączyła się 
Rada Okręgowa w Poz­
naniu. '

zmian w systemie planowania i zarzą- 
handlu i przemyśle gastronomicznym.

Tylko część zysku wygospoda­
rowanego przez przedsiębior­
stwo handlowe będzie stano­
wiła wpłatę do budżetu pań­
stwa. Pozostała część zysku 
przedsiębiorstwa przeznaczona 
zostanie na potrzeby przed- 
piębiorstwa.

Przedsiębiorstwa gastronomiczne 
otrzymają swobodę kształtowania 
produkcji i obrotu oraz wyboru do­
stawcy z tym, że zakup surowców 
do produkcji ze źródeł nieuspo­
łecznionych może nastąpić w przy 
padku, gdy kalkuluje się po niż­

gospodarkiszych cenach niż z 
usnołecznionej.

Dla zlikwidowania tłoku i
kolejek w sklepach przewidu­
je się szybszy rozwój sieci han 
dlowej przez oddanie lokali 
handlowych, użytkowanych w 
innych celach.

Jednocześnie Komitet Eko­
nomiczny Rady Ministrów 
podjął uchwałę o zmianie za­
sad wynagradzania pracowni­
ków sklepowych, w ramach u- 
stalonego funduszu płac.

Do najważniejszych należy 
zmiana w wynagradzaniu 
sprzedawców. Nowy system 
znosi normy obrotu sprzedaw­
ców i ustala prowizyjne wyna­
grodzenie od obrotu osiągnię­
tego przez cały sklep.

Z uwagi na to, że obecnie 
wszyscy pracownicy sklepowi 
tak kierownik sklepu jak i 
sprzedawcy będą zaintereso­
wani w zwiększeniu obrotów 
całego sklepu, będą oni zabie­
gać o wykorzystanie wszyst- 
ki^h etatów sprzedawców. 
Większa liczba sprzedawców 
daje możność lepszego obsłu­
żenia konsumentów.

Uchwała została podjęta z 
ważnością od 1 lutego br.

Bułganin pozytywnie
ocenia porozumienie 
kulturalne z USA

i MOSKWA (PAP)
Premier ZSRR — N. A. Bułga- 

nin pozytywnie ocenił w rozmo­
wie z korespondentem moskiew­
skiego dziennika „Izwiestia” fakt 
podpisania radztecko-amerykań- 
sklej umowy kulturalnej.

„Przywiązując wielką wagę do 
umowy w dziedzinie wymiany ku! 
turalnej — oświadczył m. in. Buł 
ganin — nie możemy zapominać o 
tych doniosłych międzynarodo­
wych problemach politycznych, 
które ciągle jeszcze pozostają nie 
uregulowane I dla których rozwią 
zania ciągle Jeszcze nie osiągnię­
to nieodzownego wzajemnego zro­
zumienia między państwami. W 
związku z tym pragnąłbym pod­
kreślić wielkie znaczenie, jakie 
przypisujemy uzgodnionym ak­
cjom obu krajów w rozwiązywa­
niu palących problemów między­
narodowych.

Aa sir. 3
podajemy rozwiązanie 

wyborczej

Zgaduj-Zgaduli*
I ------------ —■ - ■ - ____ ’

Nakład 105 510

28 bm. Kom;tet Ekonomicz­
ny Rady Ministrów zatwierdził 
też szereg projektów rozporzą­
dzeń Ministra 
wnętrznego.
sprawy handlu

Handlu We- 
normujących 
prywatnego.

Nowe przepisy regulują tryb i 
warunki udzielania zezwoleń 
(koncesji) na prowadzenie pry­
watnych przedsiębiorstw han­
dlowych oraz ustalają wyso­
kość opłat za te zezwolenia.

Przepisy przewidują stałe opłaty 
za zezwolenia, których wysokość 
uzależniona jest od lokalizacji, ro­
dzaju oraz branży przedsiębior­
stwa. Poza tym przewiduje się do­
konanie wymiany wszystkich 
dotychczasowych zezwoleń na ze­
zwolenia odpowiadające nowym 
warunkom, przy czym od działa­
jących przedsiębiorstw handlu de­
talicznego artykułami spożywczy­
mi oraz gastronomicznych, prowa­
dzących działalność bez wyszynku 
alkoholu powyżej 18 proc., przy 
wymianie zezwoleń nie będą 
pobierane opłaty koncesyjne.

Równocześnie Prezes Rady Mini­
strów przekazał Ministrowi Han­
dlu Wewnętrznego uprawnienia do 
wydawania przepisów o zaopatry­
waniu prywatnych przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłu gastrono­
micznego w towary ze źródeł u- 
społecznionych. W pierwszym rzę­
dzie dotyczy to takich artykułów 
jak: cukier, mąki pszenne, pieczy­
wa. sól, kawa, papierosy, mięso i 
tłuszcze, piwo itd.

POLSKI .WĘGIEL DO HISZPANII

Od nowego roku polski wę­
giel płynie statkami do 17 kra­
jów europejskich i 3 krajów 
pozaeuropejskich. W ostatnich 
dniach do portu w Gdyni za­
winął statek hiszpański „CO- 
BETAS“ po ładunek polskiego 
węgla.

Na zdlęciu: Załadunek stat­
ku hiszpańskiego.

CAF Fot.: Uklejewski

Przewodniczący 
wrocławskiej Komisji 

do Walki ze Spekulacją 
— łapownikiem

WROCŁAW (PAP)
Na wniosek Prokuratury m 

Wrocławia aresztowany został 
przewodniczący Komisji do 
Walki ze Spekulacją i Nadu­
życiami przy Prezvdium Rady 
Narodowe! m. Wrocławia. Hen 
ryk Padewski. Jest on podej­
rzany o pobieranie łapówek 
od kierowników przedsię­
biorstw prywatnvch i państwo 
wych za tuszowanie wykry­
tych w tvch przedsiębior­
stwach nadużyć.

Przeciwko H. Padewskiemu 
toczy się śledztwo.

Doszedłem do wniosku, 
Piotrze, że nie poruszy­
liśmy wczoraj bardzo za 

sadniczej sprawy, o decydują­
cym znaczeniu. Mam na my­
śli atmosferę polityczną. Zmia 
na, jaka się w tym zakresie 
dokonała w zakresie wymia­
ny myśli — oto najlepsza gwa 
rancja skuteczniejszej pracy 
nowych rad.

— Bez wątpienia. Wracając 
jednak do uchwalonej usta­
wy o radach narodowych — 
warto zwrócić uwagę na wy­
znaczenie obecnie wyraźnie 
większej roli samym radom. 
Jest publiczną tajemnicą, że — 
w samej rzeczy — do tej po­
ry prezydia dominowały nad 
radami, ba, niejednokrotnie ra 
dzie wyznaczona została rola 
klakiera. Należy oczekiwać, 
że tego rodzaju stosunki bę­
dą się zdarzały zupełnie wy­
jątkowo. Wiąże się to bowiem 
i ze składem rad, który — jak 
byśmy tej sprawy nie nicowa­
li — będzie obecnie wyraźnie 
lepszy.

— Inaczej mówiąc, mój dro­
gi, idzie o przywrócenie ra­
dom narodowym ich właści­
wej funkcji; organów w 1 a- 
d z v. Wyznaczenie takiej roli 
radom narodowym oznacza u- 
mocnienie ludowładztwa w na 
szym kraju. Zwłaszcza, gdy

Uzupełnienie 
spisu prac 
wzbronionych dla kobiet

WARSZAWA (PAP)
Główny Inspektorat Ochro­

ny Pracy CRZZ zakończył o- 
pracowywanie projektu uzu­
pełnienia obowiązującego od 
1935 r. spisu prac wzbronio­
nych dla kobiet. Uzupełnienie 
obejmuje pominięte dotych­
czas te stanowiska pracy w 
leśnictwie i rolnictwie, które 
są szczególnie szkodliwe dla 
kobiet.

Projekt uzupełnienia spisu 
prac wzbronionych dla kobiet 
przedłożony zostanie do za­
twierdzenia Radzie Ministrów.

„Pan prokurator**
przyszedł

(Inf wl.)
Praca w Wydziale Kwaterunko­

wym nie nafleży do łatwych. Nie­
możność natychmiastowego zaspo­
kojenia żądań wielu petentów, ich 
często zbyt nerwowy sposób od­
noszenia się do pracowników Wy­
działu leszcze bardziej kompliku­
ją pracę. Gorzej jest, kiedy przez 
świadome wprowadzenie Wydzia­
łu w błąd, usiłuje się uzyskać 
przydział na mieszkanie.

Tej drogi spróbował Kazimierz 
Jarochowski z zawodu prawnik, 
ostatnio zatrudniony w Wojewódz 
kiej Hurtowni Farmaceutycznej 
zam. w Poznaniu przy ul. Szpi­
talnej Ib, m. 22. Krewny jego, od 
dłuższego czasu daremnie ubiegał 
się o przydział mieszkania. Sku­
tecznego załatwienia sprawy pod­
jął się Jarochowski, który pewne­
go grudniowego dnia ub roku za­
dzwonił do Wydz. Kwat.: „Przy 
aparacie prokurator Jarochowski 
— chciałem rozmawiać z kierow­
nikiem Wydz ob. Kosą*1. Tak roz 
poczęła się Jego pierwsza rozmo­
wa. z której dalszego toku wyni­
kło zaproszenie na kawę. Kierow­
nik oświadczył, le rozmowę może 
przeprowadzić tylko w biurze. Po 
pewnym czasie istotnie .,pan pro­
kurator” przyszedł. Przybyły od 
niechcenia raczył zauważyć, że 
przeciwko kierownikowi Wydzia-

(Dokończenie ną str, Z) 

się zważy, iż-w ścisłym współ­
działaniu z nimi, działać będą 
rady robotnicze oraz samo­
rząd chłopski, w gruncie rze­
czy działający również kole­
gialnie, a więc jak najbliższy 
radom. W sumie — idziemy 
wyraźnie na rozwijanie syste­
mu rad. Pełnjm tego potwier­
dzeniem jest nowa ustawa.

— Co więcej. Zbyszku: no­
wa ustawa nie tylko rozszerza 
uprawnienia rad; takie jej od­
czytanie byłoby zbyt wąskie. 
Wynikiem nowej ustawy bę­
dzie poddanie pod kontrolę 
społeczeństwa wielu dziedzin 
naszego życia spoleczno-gospo 
darczego, ogromnej większości 
dziedzin. Odpowiednie przepi­
sy bowiem stanowią. żg rów­
nież sprawy, bezpośrednio nie 
podlegające radom narodo­
wym — mogą być przedmio­
tem rozważań z ich strony.

— Mimo tego, musimy pa­
miętać o bardzo istotnym a- 
spekcie sprawy: najlepsza na­
wet ustawa cudów nie czyni. 
Żaden bowiem akt prawny nie 
działa automatycznie. 1 dlate­
go nie można przeceniać sa­
mego uchwalenia ustawy, jako 
takiego. Od składu rad będzie 
zależało właściwe realizowa­
nie ustawy i najlepsze wyko­
rzystywanie uprawnień. Te ra 
dy narodowe, które potrafią 
umiejętnie działać w ramach 
przyznanych im kompetencji, 
z pewnością walnie się przy­
czynią do rozwoju reprezento­
wanych gromat^ miast, powia­
tów.

— Inaczej mówiąc, stwier­
dzasz, że obecne wybory ma­
ją szczególne znaczenie dla 
kraju. Bo dobra praca rad za­
leży w olbrzymiej mierze od 
wyników wyborów. A od pra­
cy rad — rozwój poszczegól­
nych regionów.

— To właśnie chciałem po­
wiedzieć. Wezże pod uwagę i 
to, że nowa uśtawa o radach 
jest w pelfiym tego słowa zna 
czeniu aktem prawnym o cha­
rakterze „modelowym". Ozna­
cza to, że jej postanowienia 
są ściśle zsynchronizowane z 
przeobrażeniami, ze zmianami 
w naszej gospodarce. Cieka­
wie obecnie — nie wiem, czy 
czytałeś — przedstawiać się 
będzie współpraca terenowych 
rad narodowych z „Warsza­
wą”...

— Masz na myśli ostatnią 
dyskusję w Sejmie? Odnotowa 
łem sobie w pamięci interesu­
jące stwierdzenie posła partyj 
nego, Januszki: określił on 
prezydia rad, jako „rządy“ te 
renowe. Inny z posłów propo­
nował następującą więź „gó- 
ry“ z radami: premier i człon 
kowie rządu mieliby systema­
tycznie spotykać się z prze­
wodniczącymi prezydiów, na­
tomiast przewodniczący i człon 
kowie Rady Państwa — z prze 
wodniczącymi komisji rad.

— Moim zdaniem —ąjak naj­
bardziej słuszna propozycja. 
Jej realizacja przynieść może 
tylko pozytywne rezultaty. Ale 
skoro mówimy już o ostatniej 
debacie sejmowej, chciałem ci 
zwrócić uwagę na bardzo in­
teresujący wstęp, którym korni 
sja sejmowa uznała za stosow­
ne poprzedzić nową ustawę o 
radach narodowych. Wstęp ten 
wyjaśnia w sposób, nie pozo­
stawiający żadnych wątpliwo­
ści, c e 1 przyświecający u- 
chwaleniu owego aktu praw­
nego o tak doniosłym znacze­
niu.

— ...Nim powiesz dokładniej, 
jak te cele zostały przez Sejm 
sprecyzowane — pytanie: u- 
chwalenie nowej ustawy o ra­
dach narodowych oznacza, że 
utraciły moc ustawy z lat 1950 
i 1954 o radach i o zmianie po 
działu administracyjnego; czy 
tak?

— Oczywiście. A teraz słu­
chaj o celu. Przyświecało 
więc uchwalaniu nowej usta­
wy zrozumienie konieczności 
rozszerzenia uprawnień rad na 
rodowych i ustawowego okre­
ślenia zakresu ich działania. 
Dalej — konieczne wydało się 
ustalenie kompetencji orga­
nów rad narodowych, poprzed 
nio niedostatecfcnie lub w spo­
sób niezbyt wyraźny sformu­
łowanych. Z kolei we wstępie 
do ustawy mówi się o koniecz 
ności umocnienia samodzielno 
ści rad narodowych i równo­
cześnie ustalenia uprawnień 
nadzorczych, niezbędnych dla 
realizacji jednolitej polityki 
w państwie.

— Bardzo zasadnicze stwier 
dzema. Duch nowej ustawy o 
radach jest zresztą zupełnie 
jednoznaczny: znajdujemy tam 
raz jeszcze potwierdzenie na­
czelnej zasady konstytucyjnej, 
że władza w Polsce należy do 
ludzi pracy miast i wsi. Ale 
przyszedł mi właśnie na myśl 
pewien projekt. Co sądzisz o 
tym abyśmy — dla dokład­
nego Udania sobie sprawy ze 
zmian, jakie wprowadza no- 
w’a ustawa o radach — skon- 
frontowali ją z tekstem starej 
ustawy z pięćdziesiątego ro­
ku?

— Znakomity pomysł. Ale... 
wprowadzimy go w czyn, chy­
ba, jutro. Zet



W 25 rorznice dojścia Hi Hera do władzy

Dzieńnik zachodnio- 
ostrzega przed 

renazifikacji w
BERLIN (PAP)

30 stycznia mija 25 rocznica dojścia Hitlera do władzy. W 
związku z tą rocznicą dziennik z achodnioberliński „TELEGRAF” 
zamieścił artykuł, w którym stw ierdza m. in.:

30 stycznia 1933 roku rozpo­
czął się okres, który sprowa­
dził świat na skraj zagłady i 
zniszczenia, okres mordowania 
i terroru.

Przypominając metody, któ­
rymi hitlerowcy w bezwzględ­
ny sposób wyeliminowali wszel 
ką opozycję w kraju, dzien­
nik kontynuuje: Hitler rozpę­
tał drugą wojnę światową i po­
grzebał na frontach i pod gru­
zami miast kwiat młodzieży 
niemieckiej i europejskiej... 
Epilogiem tej wojny było to­
talne zniszczenie Niemiec i 
ruina wielkich połaci Europy. 
Cywilizacja i kultura na całym 
świecie stanęły w cbliczu 
straszliwego niebezpieczeń­
stwa.

W dalszym ciągu artykułu 
dziennik zwraca uwagę na to, 
iż po roku 194C nie dokonała 
się wystarczająca reedukacja 
narodu niemieckiego. Dziś, pra

Zgoda Macmlllaną
na konferencję
Wschód - Zachód 

______ ■ 
LONDYN (PAP)
Środowy ,,Daily Express“ 

twierdzi, że ,,Wielką Brytania 
ma udzielić zdecydowanie po­
zytywnej odpowiedzi w spra­
wie rozmów na najwyższym 
szczeblu między Zachodem a 
Rosją1'. Według dziennika zgo 
da na takie rokowania ,.będzie 
głównym punktem odpowiedzi 
Macmillana na list Bułganina 
z. 8 stycznia'-.

„Istnieją dane — pisze „Daily 
Express“ — iż Wielka Brytania 
gotowa jest obecnie przystać 
na to, by wszystkie główne 
przygotowania (do konferencji 
na najwyższym szczeblu) by­
ły przeprowadzone na szcze­
blu ambasadorów".

Jak dotąd mocarstwa za­
chodnie uzależniają zwoła­
nie takiej konferencji od u- 
przedniego przygotowania po­
rządku dziennego w drodze 
rozmów dyplomatycznych 
oraz na konferencji ministrów 
spraw zagranicznych.

O
SYDNEY (Radio)
W przemówieniu wygłoszo­

nym w Australii, nrenrer W. 
Brytanii — Macmillan, wypo­
wiedział się za spotkaniem 
Wschód — Zachód, pod wa­
runkiem dokładnego jej przy­
gotowania. (k)

„Pan prokurator**
przyszedł

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
łu ob. Kosie toczy się sprawa kar 
na, ale on sam -wziął ją do ręki 
i... schował do biurka. Zresztą nie 
jest aż taka zła i postara się ją 
załatwić. Potem jednak ,,p. proku­
rator" przeszedł na temat konkret 
ny — konieczności przydziału 
mieszkania dla swego krewnego. 
Odpowiedź kier. Wydz. była krót 
ka: — zadecyduje kolektyw. Ko­
lektyw zadecydował odmownie, o 
czym petent został powiatiomlo- 
ny. Jarochowski interweniował z 
kolei u z-cy przew. RN m. Pozna­
nia Wolniewicza, który polecił 
Kosie ponownie zbadać sprawę i 
wydać decyzję zgodnie z przepi­
sami. Na kolejnym posiedzeniu 
kolektywu zapadła ponowna decy­
zja, tym razem na korzyść peten­
ta. W czasie następnej wizyty ,.p. 
prokurator" domagał się natych­
miastowego wydania nieprawo­
mocnej decyzji, a wobec stanow­
czej odmewy, poczuł się sobą: 
„Tu u Was trzeba zrobić porzą­
dek, trzeba będzie jednego i dru­
giego zamknąć (obu kierowników 
Wydz. Kwat. — przyp. aut.) pa­
miętajcie — Die4z potrzebuje 
czwartego do brydża" — oto nie­
które próbki wyjęte z nader prze­
konywającej argumentacji praw­
nika.

Na takie stanowcze dictum — 
kierownik Wydziału zgłosił do Pro­
kuratury o oryginalnych wizytach 
ich „pracownika". Wszczęte do­
chodzenia wykazały, iż K. Jaro­
chowski nigdy nie był ani nie jest 
pracownikiem prokuratury a pod­
szywał się pod to miano, celem 
wyłudzenia przydziału mieszka­
niowego dla krewnego, podrywa­
jąc tym samym zaufanie i dobre 
imię pracowników Prokuratury.

Przec’wko Jarochowsklemu zo­
stał sporządzony akt oskarżenia, 
który wpłynął do sądu. (za) 

wie 13 lat po załamaniu się 
państwa narodowo-socjallstycz 
nego — gło?i artykuł — w Nie­
mieckiej Republice Federalnej 
jesteśmy świadkami stale 
zwiększającego się niebezpie­
czeństwa renazifikacji życia 
publicznego. Liczni funkcjo-

NIEZNANY RĘKOPIS 
STENDHALA

W roku ubiegłym pracownicy 
Państwowej Biblioteki Łotewskiej 
SRR w Rydze natrafili na niezna­
ny dotychczas rękopis Stendhala. 
Rękopis wklejony był do trzecie­
go tomu „Historii malarstwa wło­
skiego" — Lanziego.

DZIAKA ATOMOWE 
W KOREI POŁUDNIOWEJ

Jak informuje rzecznik dowódz­
twa wojsk amerykańskich w Ko­
rei Południowej, Amerykanie po­
siadają obecnie w Korei kilka 
wielkich dział atomowych. Rzecz­
nik wstrzymał się od odpowiedzi 
na temat, czy w Korei magazy­
nuje się pociski atomowe do dział.

ROZSZERZENIE HANDLU 
RADZIECKO-ARGENTYŃSKIEGO

W Ministerstwie Handlu Zagra­
nicznego ZSRR podpisane zostały 
w środę kontrakty między radziec 
kimi przedsiębiorstwami handlu 
zagranicznego a argentyńską dele­
gacją handlową. Łączna suma kon 
traktów opiewa na kilka milio­
nów dolarów.

SPOTKANIE 
ZARUBIN — STASSEN

Według doniesień z Waszyngto­
nu, ambasador radziec-ti w USA 
Zarubin snotkał się we wtorek 
z Haroldem Stassenem, specjal­
nym doradcą prezydenta Eisenho­
wera do spraw rozbrojenia i od­
był z nim godzinną rozmowę.

W NRD
STUDIUJE 1700 STUDENTÓW 

Z ZAGRANICY
Na uniwersytetach i wyższych 

uczelniach NRD studiuje obecnie 
ponad 1700 studentów z zagranicy. 
Najliczniej reprezentowani są tu 
studenci z Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej, w licz­
bie 349. Na drugim miejscu stoi 
ChRL (?08 studentów), na trzecim 
zaś Związek Radziecki (108). Poza 
tym w NRD studiuje 63 Syryjczy­
ków, 38 Greków, 16 Egipcjan, 32 
Indonezyjczyków i 28 Sudańczy- 
kó w.
UDANA PRÓBA Z „THOREM"
W późnych godzinach wieczor­

nych 28 bm. podano do wiadomo­
ści, że w tym dniu lotnictwo ame 
rykańskie wystrzeliło z bazy na 
przylądku Canaveral (Floryda) 
pocisk balistyczn“ typu „Thor" (o 
średnim zasięgu 2400 km).

ZAKAZ PROSTYTUCJI 
WE WŁOSZECH

Wioska izba deputowanych za­
twierdziła we wtorek ustawę o za 
kazie prostytucji 1 zamknięciu o- 
koło 600 domów publicznych we 
Włoszech. Przeprowadzenie tej 
ustawy jest dziełem senatera An­
geliny Merlin, lewicowej socjalist- 
ki, która pierwszy wniosek w tej 
sprawie złożyła już w roku 1948.

5-stośnikowy
telewizor

Jak donoszą z Leningradu, 
zakłady telewizyjne im. Kozic­
kiego, przygotowały już na 
wszechświatową wystawę w 
Brukseli dwa nowe typy tele­
wizorów. które Otrzymały na­
zwy „JUBILEJ" i „KON­
CERT". Wymiary ekranu te­
lewizora „KONCERT" wyno­
szą 450 na 340 milimetrów. Po­
siada on 5 głośników, które po­
zwalają na uzyskanie idealnego 
odbioru dźwięków. Telewizor 
JUBTLEJ" ma ekran mniej­

szy (250 na 350 mm), ale za to 
bardzo dobrą ostrość obrazu. 
Telewizory mają możność od­
bioru 12 różnych programów.

(APT)

Następca Łajki
Na poćzątku lutego 28-letni lot­

nik amerykański, Donald G. Gar- 
rel, zostanie zamknięty na okres 
tygodnia w specjalnej kabinie, 
gdzie warunki życia i urządzenia 
będą te same co w rakiecie między 
planetarnej, przystosowanej dla 
ludzi. Kabina jest tak maleńka, 
że Garrell, który mierzy 1,85 m 
wzrostu, będzie w niej mógł tylko 
siedzieć, nie poruszając nawet no­
gami. (API)

niemiecki 
groźby 
NRF

nariusze narodowo-socjalistycz 
ni zajmują dawne kluczowe j 
stanowiska. Sędziowie i pro- i 
kuratorzy, którzy w czasie re­
żimu hitlerowskiego wysyłali 
Niemców i obcokrajowców do 
więzień i obozów koncentra­
cyjnych, wydawali wyroki 
śmierci, obecnie pełnią swoje 
dawne funkcje. Zjawisko to 
stało się palącym problemem 
i zagraża nie tylko demokra­
cji, ale ponownie rzuca groźny 
cień na honor narodu niemiec­
kiego. Trzeba natychmiast wy­
snuć z tego niezbędne wnioski. 
Trzeba przede wszystkim 
zwrócić uwagę na młodzież, 
krzewić wśród niej ducha 
braterstwa, trzeba umacniać 
jej wolę zdecydowanego opo­
ru wobec narodowego socja­
lizmu. Wzywają nas do tego ' 
— kończy dziennik -— nie tylko 
ci, którzy stracili życie w la­
tach hitleryzmu, lecz przede 
wszystkim ci, którym droga 
jest przyszłość narodu.

Zmieniają zawód 
jak rękawiczki

HANOWER (ZAP)
Co najmniej co drugi robot­

nik - mężczyzna w Niemczech 
Zachodnich nie wykonuje obec 
nie swego wyuczonego zawodu. 
Jako przyczynę przeważnie 
dobrowolnego porzucania wła­
ściwego'.zawodu podaj e się od­
nośnie młodych robotników — 
chęć zdobycia lepszych zarob­
ków, a jeśli chodzi o starszych 
— zabezpieczenie sobie stałej 
pracy w obawie przed bezrobo 
ciem. Powyższe dane uzyskano 
w wyniku badań przeprowa­
dzonych na zlecenie federalne­
go ministerstwa pracy.

Maszt wyższy
od wieży Eiffla

(API)
Od kilku miesięcy trwa w 

Dniepropietrowskich Zakł - 
dach konstrukcji metalowych 
budowa wieży - masztu o wy­
sokości 310 metrów (wieża 
Eiffla ma 300 m wysokości). Go 
towe części konstrukcji są wy­
syłane do Rostowa, gdzie od­
bywa się montaż tej gigantycz­
nej wieży. Stanowi ona maszt 
w kształcie walca o średnicy 
230 m. Z zewnętrznej strony 
masztu znajdują się na róż­
nych wysokościach balkoniki 
z- najrozmaitszą aparaturą. 
Wewnątrz masztu urządzane 
są szybkobieżne windy dla 
przewożenia ludzi.

Maszt - wieża przeznaczony 
jest dla doświadczeń i obser­
wacji związanych z progra­
mem Międzynarodowego Roku 
Geofizycznego, (gb)

ij&wl l/l 1Kłopoty
Sekretarz stanu w zachodnlonlemieckłm mi­

nisterstwie spraw zagranicznych, prof, Wal 
ter Hallstein, wybrany został niedawno przewoJ 

nlczącym komisji Europejskiej Wspólnoty Go­
spodarczej. Ministrowie spraw zagranicznych 
państw-uczestników organizacji „wspólnego 
rynku" , którzy wyboru tego nie dokonali, mogli 
przypuszczać, że Hallstein po uzyskaniu tej 
godności zostanie zwolniony ze swego urzędu, 
Przewodniczący bowiem tak wysokiej „europej­
skiej" Instytucji nie może być — teoretycznie 
przynajmniej — zależny od któregokolwiek z 
rządów. Lecz Hallstein cieszy się szczególnym za­
ufaniem Adenauera i nic nie wskazuje na to, 
by „Walterli" — jak zdrobniale nazywany jest 
przez sekretarki / w bońsklm MSZ — miał 
odejść. Wydaje się, że ani Adenauer ani von 
Brentano nie troszczą się zbytnio o jego na­
stępcę.

A na spadek po Halisteinie szykował się 
inny faworyt Adenauera — Herbert Blanken- 
horn, przedstawiciel NRF w pakcie atlantyc- / 
kim, ale plany, jego pokrzyżował von Brenta­
no. Boński minister spraw zagranicznych nie 
lubi Blankenhorna. Ta antypatia spotęgowała 
się w ostatnich miesiącach a ściślej mówiąc 
podczas wizyty, jaką von Brentano 1 Blanken- 
horn złożyli w listopadzie ub. roku w Stanach 
Zjednoczonych, aby omówić z Dullesem przy­
gotowanie do konferencji Radj’ NATO w Pa­
ryżu. W czasie tych rozmów Blankenhorn dał 
taką próbkę swoich dyplomatycznych zdolno­
ści, że ponoć zadziwił Amerykanów, a zawiść 
wywołał u von Brentano.

Von Brentano postanowił postawić się oko­
niem i nie pozwolić sobie narzucić nowego se­
kretarza stanu, nawet gdyby miało dojść do

Francja walczy o dewizy 
a USA żqdajq zgody 

na instalację baz rakietowych
PARYŻ (PAP)
Agencje zachodnie podają 

dalsze szczegóły starań prze­
prowadzonych przez przewod­
niczącego francuskiej misji fi- 
nansow’ej w Waszyngtonie 
Monneta w sprawie uzyskania 
dla Francji odpowiedniej ilo­
ści brakujących jej dewiz.

Agencja Reutera przypusz­
cza, że Francuzi otrzymają o- 
gółem 520 milionów dolarów, 
w tym 240 milionów z Euro­
pejskiej Unii Płatniczej. Poza 
tym uzyskają oni 131.250 tys- 
dolarów z Międzynarodowego 
Funduszu Monetarnego, jak 
również odroczenie przypada­
jących na rok bieżący płatno­
ści francuskich w USA i ban­
ku eksportowo-importowym. 
(Płatności te wynoszą 110 mi­
lionów dolarów).

Francja ma w ramach poro­
zumień zawartych przez Mcn- 
neta zakupić rolnicze nadwyż 
ki amerykańskie.

NOWF JORK (PAP)
Według przypuszczeń dziennika 

„Chicago Tribune", rząd USA zdc 
cydowany jest udzielić Francji 
kredytów na częściowe pokrycie 
jej deficytu budżetowego. Dzien­
nik twierdzi, że w dyskusji nad

TRZĘSIENIE ZIEMI W 
EKWADORZE

Jedyn z wielu domów uszko­
dzonych w czasie trzęsienia 
ziemi. W Quito uległo znisz­
czeniu ok. 30 proc, budynków.

Fot.: CAF

Uczeni radzieccy
prdessrami Sorbony

PARYŻ (PAP)
Dwóch wybitnych radzieckich 

profesorów Uniwersytetu Mo­
skiewskiego, Cholmogorow i Alek­
sandrów, zostało mianowanych 
profesorami - adiunktami wy­
działu nauk ścisłych Sorbony. 
Jest to pierwszy wypadek nadania 
uczonym radzieckim tak wysokie­
go stanowiska naukowego. Chol­
mogorow Jest wybitnym matema­
tykiem, a Aleksandrów — topolo­
giem (gałąź matematyki). 

tą sprawą wymieniana była kwo­
ta 306 inln. dolarów i że z kwestią 
kredytu wiąże się ostatnie, dość 
nieoczekiwane oświadczenie pre­
miera Gaillarda na temat instala­
cji baz wyrzutni rakietowych we 
Francji.

Komu służy
Bundeswehra?

BONN (ZAP)
„Na krwi niemieckiego żoł­

nierza nie chcemy zarabiać" — 
oświadczył niedawno pan Berg 
— prezydent Związku Niemiec 
kiego Przemysłu w Niemczech 
Zachodnich. Tymczasem ujaw­
nienie afery korupcyjnej w 
Bundeswehrze wykazało, że 52 
przedsiębiorstwa zachodnionie 
mieckie podejrzane są o... 
ciągnienie zysków z nielegal­
nych dostaw wojskowych dla 
Bundeswehry. Nawet Berg we 
własnej osobie, domagał się za 
jakieś materiały dostarczone 
dla Bundeswehry (szczegółów 
prasa zachodnioniemiecka nie 
podaje, rzekomo ze względu 
na tajemnicę wojskową) nie- 
wiarogodnej, wprost fanta­
stycznej, ceny.

Uchodźcy zwabieni do piekła
Pod takim tytułem londyń­

ski „New Chronicie’’ zamiesz­
cza artykuł o tragicznym losie 
większości uchodźców węgier­
skich. Jego autor Boris Kidel 
przytacza rozmowę, jaką od­
był z uchodźcami węgierski­
mi w obozie w pobl żu Wied­
nia. Oto jego słowa:

„Po 8.000 mil koszmarnej 
odysei 420 otumanionych wę­
gierskich uchodźców wróciło 
do Austrii. Szukali wolności 
na Zachodzie, a skończyli n.e- 
mal jako niewolnicy na Wys­
pach Karaibskich. Uciekając 
od komunizmu wpadli w szpo­
ny dyktatora Republiki Do­
minikańskiej. generała Truj- 
illo... Po początkowym wybu­
chu sympatii. Zachodowi szyb 
ko znudzili się uchodźcy. Jed­
no państwo po drugim zaczęło 
zamykać swoje granice przed

z „Walterli1*
śpięcia z Adenauerem. Wydał on oświadczenie, 
z którego wynikało, że sprawę urzędowania 
Hallsteina w ministerstwie rozpatrzy się na 
wspólnym posiedzeniu, w którym oprócz za­
interesowanego i Jego szefa mieli wziąć udział 
prezydent Heuss 1 kanclerz Adenauer. Nato­
miast na stanowisku przedstawiciela NRF w 
NATO nie przewiduje się żadnych znnan, „po­
mimo różnych domysłów i kombinacji".

Ale na tym nie kończą się kłopoty z Hall- 
steinem. Gdyby liniał pozostać na swoim stano­
wisku, byłoby to poważnym naruszeniem zasad 
organizacji „wspólnego rynku", ale nie wkra­
czałoby w dziedzinę moralności. Tymczasem 
Hallstein ma jeszcze ‘sprawę sądową. Został bo­
wiem oskarżony o zniesławienie dr. Stracka, 
radcy ministerstwa gospodarki. Sprawa ciągnie 
się od roku 1952, a tym, który pierwszy rzucił 
na Stracka podejrzenie o branie łapówek, był... 
Blankenhorn. Hallstein uznał jego Informację 
za uzasadnioną i w rezultacie dr Strack został 
zwolniony ze swego stanowiska, chociaż zarzuty 
nie znalazły właściwie dostatecznego potwier­
dzenia. Strack podał Hallsteina do sądu, ale 
sprawa ciągnie się w żółwim tempie ze zrozu­
miałych względów.

Obecnie Hallstein tłumaczy się, że został 
wprowadzony w błąd przez Blankennorna, że 
nie sprawdzał jego informacji, uważając, że 
Blankenhorn jest dość odpowiedzialnym urzęd­
nikiem, żeby nie podejrzewać go o powtarza­
nie plotek. Niewątpliwie stosunki między obu 
panami nie są dobre, a że obydwaj należą do 
filarów bońskiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych, więc kto wie, jakie jeszcze mogą być 
reperkusje sprawy Stracka. (r)

Nowy premier 
Węgier

Ferenc Munnich pochodzi z 
j rodziny ziemiańskiej i jest z 
|! wykształcenia doktorem praw, 
p Z ruchem komunistycznym 
ii związany jest od młodości. W 
I czasie pierwszej wojny świato- 
'j wej dostaje się na froncie 
ii wschodnim do niewoli rosyj- 
' skiej, a w 1917 roku bierze czyn 
ii ny udział w rewolucji, w szere- 
p gach Armii Czerwonej. Po woj 

i nie pozostaje w ZSRR, jako 
li działacz partyjny i gospodar­

czy. Uczestniczy jako ochotnik 
w wojnie w Hiszpanii, gdzie 
służy w brygadzie międzynaro­
dowej. Po wojnie hiszpańskiej, 
Munnich wraca do ZSRR. Na 
Węgry przyjeżdża w 1944 roku 

I i zostaje członkiem KC Węgier­
skiej Partii Pracujących. Do 
procesu Rajka pracuje w mini- 

| sterstwle spraw wewjiętrznych 
I i jest jednym z organizatorów 

i kierowników policji. Po pro- 
' cesie Rajka, odsunięty częścio­

wo od kierownictwa partyjne- 
i go, jest przez szereg lat amba- 
i sadoreni Węgier w Finlandii, 
[ Bułgarii a następnie w ZSRR.

W czasie wydarzeń 1956 r. znaj 
| dował się w Budapeszcie. Był 
i oń członkiem rządu Nagyego, 

jako minister spraw wewnętrz­
nych. Od pierwszych dni był 
członkiem rządu Kadara i je­
dnym z jego najbliższych 
współpracowników.

W dniu 27 stycznia br. Zgro­
madzenie Państwowe wybrało 

I Ferenca Munnicha, premierem 
■ rządu węgierskiego.

nimi. Nagle pojawił się siwo­
włosy zbawca, ob ecujący im 
przyjęcie do Republiki Domi­
nikańskiej. Generał major A- 
leksancer Kovac, były buda­
peszteński handlarz starzyzną, 
dz:ęki przyjaźni z generałem 
Trujillo osiągnął wysoki sto­
pień wojskowy. Jako agent re­
krutujący sezonowych robot­
ników obiecywał uchodźcom 
kraj mlekiem i miodem płyną­
cy... Mówił, że na każdą rodzi­
nę czeka 75 akrów żyznej zie­
mi, dom, urządzenia gospo­
darcze i zboże na siew. Obiery 
wał również pomoc finansową, 
aż do pierwszych zb'orów. 
Gdy jednak przybyli na wys­
pę, wyv ieziono ich do bezlud­
nego okręgu na krańcach Hal 
ti. Zamiast żyznej ziemi otrzy 
mali grunt, na którym mogły 
rosnąć tylko kaktusy. Nie by­
ło domów, lecz prymitywne 
lepianki, a jako jedyne narzę­
dzia ofiarowano im nóż. mo­
tykę i szpadel. Zarirast po­
mocy finansowej czekały ich 
głodowe zarobki i pełna skor­
pionów pustynia...

Dzisiaj uchodźcy ci znowu 
powrócili do austriackich o- 
boźów. W słabo oświetlonej 
barakowej sypialni ze wsty­
dem patrzyłem na te twarze, 
wyczekujące na słowa niosące 
im jakąś pomoc.

Nic dziwnego więc, że nie* 
mai 1/3 spośród nich wróciła 
.uż na Węgry".

Silne wybuchy 

Etny
RZYM (PAP)
Jak donoszą z Sycylii, naj­

większy europejski wulkan 
Etna jest nadal czynny. W 
ciągu dwóch dni w równych 
odstępach czasu w kraterze 
wulkanu zachodzą silne wy­
buchy. Podczas wybuchu ma­
sy rozpalonej lawy tryskają na 
wysokość od 500 do 1000 me- 
tfów. Jak twierdzą uczeni, o- 
becne wybuchy należą do naj­
silniejszych w ciągu ostatnich 
100 lat działalności Etny.



Eksport statków 
do Brazylii

W Stoczni Gdańskiej
przygotowują się do wyj­
ścia w morze na próbny 
rejs dwa trampy o nośności 
5 tys. TD. Są to statki „San­
to Amara” i „Santo Andre” 
przeznaczone dla armatora 
brazylijskiego. Trampy te 
są pierwszymi statkami te­
go typu, przy których za­
stosowano opalanie mazu- 
tem zamiast węglem. Będą 
sę one różniły ponadto od 
innych układem masztów 
przeładunkowych, lżejszą 
konstrukcją, dodatkowym 
miedzypokładem oraz ulep­
szonym systemem wentyla­
cji. Obydwa statki przeka­
zane zostaną armatorowi 
brazylijskiemu w lutym br.

Na zdjęciu: „Santo An­
dre” przy nabrzeżu wypo­
sażeniowym Stoczni Gdań­
skiej.

CAF — fot. Uklejewski

Rozwiązanie wyborczej »Zgaduj - Zgadul:«
No więc — nareszcie. Ufff...! 

Wy, Drodzy Czytelnicy, nacze­
kaliście się, a my — naliczyli­
śmy. No, bo sami przyznacie, 
że 14.089 rozwiązań, to nie 
byle co. To znaczy, że „wy­
siadł” nawet słynny „głosowy” 
konkurs Pantaleona Śliwki, w 
którym liczba nadesłanych 
rozwiązań była nieco mniej­
sza.

Możemy ze spokojem omó­
wić plon paszej wyborczej 
„Zgaduj-Zgaduli” oraz zapo­
znać Was z właściwym roz­
wiązaniem. Może zaczniemy 
od tego ostatniego.

A więc pytanie nr 1 brzmia- 
ło: do jakich rad TY wybie­
rać będziesz 2 lutego w swo­
im okręgu wybornym? Na to 
pytanie nie możnabyło usta­
lić jednej, szablonowej odpo­
wiedzi. Właściwa odpowiedź 
zależna była bowiem od tego, 
gdzie wyborca (a więc rozwią­
zujący) zamieszkuje. Jeśli był 
nim mieszkaniec wsi — pra­
widłowa odpowiedź brzmiała: 
do gromadzkiej rady narodo­
wej, powiatowej i wojewódz­
kiej.

Wyborcy z małych miast 
analogicznie winni byli pod­
kreślić: MRN, PRN i WRN. 
Dalej — wyborcy z większych 
miast (Leszno, Piła, Gniezno, 
Ostrów, Kalisz w. Wielkopol- 
sce) głosują tylko do MRN i 
WRN (nie głosują na radnych 
do PRN, ponieważ rady miej­
skie w miastach wydzielonych 
z powiatów mają uprawnienia 
rad powiatowych). Wreszcie 
wyborcy ze stolicy Wielkopol­
ski powinni byli podkreślić od­
powiedzi: dzielnicowa rada 
narodowa i Rada Narodowa 
m. Poznania.

Pytanie nr 2 brzmiało: jak 
nazywa się obecny przewodni­
czący Prezydium WRN w Po­
znaniu? Właściwą odpowiedzią 
było podkreślenie nazwiska — 
Szczerbal, tak nazywa się bo­
wiem gospodarz naszego wo­
jewództwa (na imię ma Fran­
ciszek).

Pytanie trzecie, żywcem 
Wzięte z ordynacji wyborczej 
do rad narodowych (art. 2 pkt. 
2) dotyczyło kwestii: kto nie 
bierze udziału w głosowaniu. 
Oczywiście, nie głosują nie­
mowlęta (wiek!), chorzy umy­
słowo i więźniowie (ci ostatni 
określeni w ordynacji jako: 
„osoby odbywające karę po­
zbawienia wolności i tymcza­
sowo aresztowane).

Czwarte pytanie dotyczyło 
daty poprzednich wyborów do 
rad narodowych. Należało pod­
kreślić: rok — 1954, a spośród 
miesięcy — grudzień.

Najtrudniejsze, ostatnie py­
tanie (nr 5) składało się z dwu 
Części: najpierw należało od­
gadnąć co oznacza skrót: DRN

przeglądałem któregoś dnia 
1 stare akta miejskie m. Po 

znania. Rzęsista łza (taka me­
tafizyczna) spadła mi ciężką 
kroplą na papier- tuż przy o- 
łówku, gdy raptem trafiłem na 
taką oto sprawę. Jeden z ce­
chów poznańskich nie nadesłał 
na czas do „szanownego ma­
gistratu” rocznego prelimina­
rza budżetowego do zatwier­
dzenia, a obowiązek ten wyni­
kał z przepisów prawa. Nie zo­
stało to oczywiście przeoczone 
przez urzędnika. W aktach wid 
niały jedno wezwanie i dwa 
upomnienia, a nieco dalej trze­
ci ostry monit. Snąć starszy 
cechu opuścił się nieco w swo­
ich obowiązkach, bo oto na 
piątym miejscu w teczce akt 
znalazłem już nakaz płatniczy 
— 50 zł grzywny(!), a tuż za

— a następnie podkreślić przy­
najmniej 3 miasta, które z 
owym skrótem mają jakiś 
związek. Jak większość z Was 
się domyśliła — DRN to nic 
innego tylko Dzielnicowa Rada 
Narodowa, a miastami, w któ­
rych DRN istnieją, są: Po­
znań, Wrocław, Łódź, Warsza­
wa, Kraków.

Tak zatem powinno się 
przedstawiać rozwiązanie pra­
widłowe całej piątki naszych 
pytań. Ci Czytelnicy, którzy, 
tak właśnie odpowiedzieli na 
nasze pytania — osiągnęli tym 
samym maksimum punktów 
(80), upoważniające do wzięcia 
udziału w losowaniu głównych 
dziewięciu nagród konkursu. 
Natomiast rozwiązania na­
szych Czytelników, zawierają­
ce nie wszystkie odpowiedzi 
trafne, w sumie jednak przy­
najmniej za 30 piot. — brane 
były pod uwagę przy losowa­
niu książkowych nagród po­
cieszenia.

(Uwaga! Ilość książkowych 
nagród pocieszenia w związku 
z nadspodziewanym powodze­
niem konkursu — redakcja 
nasza powiększyła z 10 do 20).

A teraz — jeszcze parę słów 
o nadesłanych przez Was, Czy­
telnicy, rozwiązaniach. Nade­
szły one do nas zewsząd. Z Po­
znania i pozostałych miast 
Wielkopolski, ze wsi, z Ziemi 
Lubuskiej, z takich miast jak 
Wrocław, Szczecin, Gdańsk, 
Koszalin, Bydgoszcz a nawet... 
odezwali się poznaniacy z 
Warszawy.

Na koniec — składamy po­
dziękowanie tym wszystkim 
Czytelnikom, którzy nadesłali 
rozwiązania w specjalnie o- 
zdobnym, wyróżniającym się 
wykonaniu. Niestety, regula­
min naszego konkursu nie u- 
względniał tego rodzaju wa­
runków, zatem rozwiązania te 
były traktowane na równi z 
innymi i brały udział w nor­
malnym losowaniu. Zwraca­
my także uwagę niektórym 
Czytelnikom, że wysłali zbyt 
późno odpowiedzi z rozwiąza­
niem naszej „Zgaduj-Zgaduli”. 
Sporą paczkę listów opatrzo­
nych stemplem pocztowym: 
27.1. (termin nadsyłania roz­
wiązań mijał 25.1.) — musieli- 
śmy wrzucić do kosza.

W sumie — sądzimy, opie­
rając się na ilości nadesła­
nych przez Was rozwiązań, że 
podobał się Wam nasz kon­
kurs, choć przecież nie należał 
do bardzo łatwych. Mamy na­
dzieję, że dostarczyliśmy Wam 
nieco rozrywki, trochę musie- 
liście pomedytować nad wy­
borczymi sprawami no i tro­
chę było emocji. Zatem —, do 
najbliższego spotkania z oka­
zji następnego konkursu. Za­
praszamy zwłaszcza „zawie­

BEZ KOMPROMISU
nim wreszcie nadesłany preli­
minarz.

Konsekwentna władza mia­
sta dopięła swego.

Nie apoteozuję starego magi­
stratu, czy form jego pracy 
(może nawet przykład jest nie­
typowy); nie chcę także przez 
to powiedzieć, że u nas jest 
akurat inaczej. Takiego stwier 
dzenia nie czynię, ale daję sło­
wo, że przyglądając się życiu 
spostrzegam wiele przykładów 
z pogranicza „bezwładzy11, nie­
konsekwencji i sobiepaństwa. 
Widzę wówczas ile to szkody 
wyrządza państwu i społeczeń 
stwu to, co zwykło się określać 
nieudolnym zarządzaniem, ad­
ministrowaniem. Mam tu oczy 
wiście na myśli tak działanie 
władz terenowych, jak i wszyst 
kich współpracujących z nimi 
instytucji i urzędów, które peł 
niąc określone funkcje — w ja 
kiejś cząstce są reprezentanta­
mi państwa.

Podnosząc kwestię ładu i 
porządku wewnętrznego, mam 
jednak mniejsze pretensje do 
samych obywateli, choć i ira 
także należy się parę cierpkich 
uwag o nieszanowaniu urzę­
dów, praw i przepisów. Niedo­
skonałość obywateli bowiem, 
to w większości produkt braku 
powagi i konsekwencji ludzi, 
którym powierzono sprawowa 
nie władzy. A przecież obywa­
tele stale się z przedstawicie­
lami tej władzy stykają, stale 
na nich patrzą (nawet, gdy oni 
tego nie wiedzą), uczą się od 
nich i wychowują nabierając 

dzionych”. Co robić, rozwiązań 
było 14.089, a nagród w sumie 
29...

W dniu 30 stycznia 1958 r. ko­
misja konkursowa wyborczej 
„Zgaduj-Zgaduli" z red. Jerzym 
Knapikiem na czele przy współ­
udziale radcy prawnego „Głosu" 
dr. J. Sajdaka, dokonała o godz. 14 
ciągnienia nagród. W rezultacie 
pełna lista nagrodzonych przedsta­
wia się następująco:

1. nagroda — radioaparat 
„Stolica” wygrała Halina Ol- 
szakowska, Poznań, ul. Jodło­
wa 38 m. 1.;

2. nagroda — zegarek marki 
„Kania” — Czesław Gałecki, 
Śrem, ul. Kościuszki 11 m. 1;

3. nagroda — aparat foto­
graficzny „Start” — Marian 
Tyszer, Środa, plac Kościel­
ny 1.

ZESTAWY 
100-ZŁOTOWYCH KSIĄŻEK

1. Józef Szwarc, Poznań, ul. 
Marcelińska 63 m. 4, 2. Józefa 
Orłowska, Poznań, ul. Rataj­
czaka 37 m. 12, 3. Feliks Mu- 
siołowski, Poniec pow. Go­
styń, 4. Ewa Jankowska, Po­
znań, ul. Młyńska 2, 5. Teofil 
Nowak, Laski pow. Kępno, 6. 
Marian Wiemann, Zbąszynek, 
ul. Długa 6.

NAGRODY POCIESZENIA 
(KSIĄŻKOWE)

1. Jan Budzyński, Kostrzyn WIkp. 
ul. Szymańskiego 10; 2. Stanisław 
Bobkowski, Wiry, ul. Łęczycka 42 
m 1; 3. Jerzy Walas, Poznań, ul. 
Reknicka 11; 4. Zygmunt Kruszo­
na, Poznań, Kochanowskiego 3 
m. 4; 5. Zbigniew Szymankiewicz, 
Poznań Podolany, ul. Zakopiań­
ska 31; 6. Adam Hałowski, Gnie­
zno, ul. Garbarska 6; 7. Wiśniew­
ski Wacław, Mierzewo p-ta Ja- 
rząbkowo pow. Gniezno; 8. Janina 
Szczepaniak, Mosina, ul. Nowa 1; 
9. Janina Dobańska, Pogorzela, pl. 
Powstańców Wlkp. 128 pow. Kro­
toszyn; 10. Aleksandra Grzemska, 
Golina k. Jarocina woj. poznańskie; 
11. Krystyna Florek, Tomiczki, 
gromada Jeziorki pow. Poznań; 
12. Rozalia Lebitkowa, Rudna p-ta 
Wysoka, pow. Wyrzysk woj. gdań­
skie; 13. Adolf Jurek, Oporowo 
pow. Szamotuły; 14. J. Drobniak, 
Poznań, Kościańska 2 m. la; 
15. Jerzy Owsiński, Środa, ul. Dą­
browskiego 11; 16. Leokadia Toma­
szewska, Poznań, 23 Lutego 40 
m. 7; 17. Edmund Szymoniak, Ple­
szew, ul. Poznańska 30; 18. Zdzi­
sław Kowalski, Poznań, Małeckie­
go 36 m. 6; 19. J. Regulska, Pierz- 
chno pow. Śrem; 20.’ Fr. Kretkow- 
ski, Gostyń, Rynek 8 m. 3.

Uwaga! Wszystkie nagrody 
książkowe (zestawy i nagrody 
pocieszenia) wysyłamj' pocztą, 
niezależnie od tego, czy nagro­
dzeni zamieszkują w Poznaniu 
czy poza nim. Trzy główne na­
grody należy odebrać w re­
dakcji osobiście (za oka­
zaniem dowodu tożsamości) w 
pokoju nr 62 (II ptr.) w godz. 
10—14.

respektu lub go tracąc. Jed­
nym słowem „jak ją widzą, 
tak ją piszą“.

Z czego wynika i co się skła­
da na nieudolne reprezentowa 
nie władzy, zarządzanie i ad­
ministrowanie naszymi dobra­
mi? Źródeł jest wiele, a z nich 
pozwolę sobie wymienić parę 

— najpierw w negatywnym 
ujęciu.

Na przykład oświadcza ktoś 
z kierownictwa Zarządu Han­
dlu, że już lada dzień nie bę­
dzie kolejek w sklepach, bo 
„więcej sklepów, sprzedaw­
ców, towarów11, że zawsze bę- . 
dzie w lecie pod dostatkiem 
wód chłodzących i piwa, a 
chleb wreszcie osiągnie jakość 
dobrego chleba. Ludzi-* w to 
oczywiście wierzą, po tym cze­
kają, czekają, jeszcze czekają 
i... przestają wierzyć. Naj­
pierw się złoszczą, a później 
kpią.

Nie chodzi oczywiście o to, 
aby „ktoś11 nabrał wody w u- 
sta i obawiając się kompromi­
tacji w ogóle odmówił-informa- 
cji na ten temat. Rzecz także 
w spełnieniu nabrzmiałych ży­
czeń ludzi wynikających z 
potrzeb miasta i społeczeństwa. 
Może pan X i Y przezornie mil 
czeć, ale gdy nic nie będzie ro­
bił to i tak zasłuży na solidną 
krytykę i nieufność.

A oto inny przykład w istocie 
dość typowy, który koncentru­
je w sobie cały splot błędów 
różnego „asortymentu”. Jest 
tu i brak konsekwencji i brak 
jednolitej polityki terenu, obo­
wiązującej wszystkich, koncep 
cji zarządzania, czy wzajemne­
go poszanowania, nie mówiąc 
już o wątpliwej moralności au­
torów sprzecznej decyzji itp. 

Rok temu, w miejscowo­
ści Y, Prezydium tamtejszej 
MRN podjęło uchwałę o ście­
śnianiu biur i oddawaniu w 
ten sposób i^ygospodarowa- 
nych lokali na mieszkania. W 
rok później organy tej samej 
władzy terenowej — Miejska 
i Wojewódzka Komisja Lokalo­
wa polecają usunąć 6 rodzin 
z domu przy ul. X, a adapto­
wane kosztem 130 tys. zł biura 
n,i mieszkania wyburzyć na 
rzecz pewnego rzemieślnika. 
Taka decyzja nie tylko zigno­
rowała słuszną uchwałę pre­
zydium, obaliła konkretne po­
stanowienie władzy, ale i ugo­
dziła w interes społeczny. Ma­
ło tego, taka decyzja ponadto 
prowadzi do dalszego zagę­
szczenia śródmieścia prywat­
nymi placówkami handlowy­
mi, co wielokrotnie podkreśla­
no jako niewłaściwe.

Przykładów o niesprawnym 
działaniu władz różnych tere­
nów można by przytoczyć dużo. 
W bardzo wielu przypadkach 
będą one świadczyć o wymie­
nionych już i niewymienionych 
jeszcze, popełnianych błędach 
— źródłach nieudolnego zarzą­
dzania.

Jednym z podstawowych wa 
ranków pomyślnego rozwiąza­
nia trudnych problemów co­
dziennego życia, likwidacji 
wielu plag społecznych, utrwa­
lenia wprowadzanych reform 
gospodarczych jest silna 
władza. Proszę nie mylić 
tego z „silną, zwartą, gotową” 
czy silną po myśli zwolenni­
ków „rządów twardej ręki”. 
Władza silna a więc taka, któ­
ra potrafi województwom, po­
wiatom, miastom i wsiom za­
pewnić, przy nowych możli­
wościach samodzielnego i de­
mokratycznego zarządzania, 
maksimum rozwoju gospodar­
czego i kulturalnego, która po­
trafi sprawnie zarządzając, 
wprowadzać konsekwentnie w 
czyn zasady polityki partii i 
rządu. Władza silna, to zna­
czy ciesząca się uznaniem i 
poparciem obywateli.

Jakim warunkom musi więc 
ona odpowiadać, aby mogła z 
pomyślnym rezultatem pełnić 
powierzone jej funkcje zarzą­
dzania terenem7

Odpowiedź da się ująć kil­
koma słowami: musi mieć za­
ufanie społeczeństwa, autory­
tet; musi być konsekwentną i 
sprawiedliwą. Musi posiadać 
konkretne i rozsądne koncep­
cje administrowania poruczo- 
nymi jej dobrami. Reprezen­
tantów jej — w osobach urzęd 
ników — .winna cechować fa­
chowość, mądrość, powaga i 
uczciwość; a kierowników’ do­
datkowo: otwjarta głowa, sze-

rokie horyzonty i spora doza 
zdolności organizatorskich.

Wymagania są wysokie ■— 
na miarę oczekujących nas, i 
koniecznych, metod gospoda­
rowania naszym krajem. Ni­
czego tu ująć nie można, jeśli 
się pragnie, aby to, cośmy so­
bie postawili za cel w pamięt­
ne dni VIII Plenum — zostało 
zrealizowane.

-X-
Jak pogodzić uzasadnione 

zarzuty społeczeństwa (o ile 
takie oczywiście są) pod adre­
sem orzedstawicieli swojej wła 
dzy, którzy narażają na

Jerzy Młftdziejnwski ,

Notatki długopisem™
Tli areszcie wyjrzał na pol- 

skie witryny księgar­
skie Somerset Maugham z 
dodatkowym imieniem Wi­
liama. Tradycja aż od 
Szekspira — jeśli o imię 
chodzi. Cóż to za wspania­
ły pisarz angielski! Zachwy­
caliśmy się jego licznymi 
książkami w dobie między­
wojennej. Nakłady wciąż 
były zbyt nisko obliczane, a 
w czytelniach każdy egzem­
plarz dosłownie nikł z mie­
siąca na miesiąc, tak był 
„zaczytcmy”. Krótko mó­
wiąc: Jerzy Ziółek, czasem 
nachmurzony, ale częściej 
życzliwie uśmiechnięty, 
szef Poznańskiego Wydaw­
nictwa znowu zaryzykował i 
i puścił na rynek nieznaną 
w Polsce dotąd książkę 
Maughama „Księżyc i mie­
dziak”.

Kim jest autor — my 
stare konie wiemy, ale „dzi- 
siejszość” zupełnie o nim 
nie ma pojęcia. Nie jestem 
bardzo pewien czy jeszcze 
żyje, lecz pewne jest to, że 
urodził się w 1874 roku. 
Pierwszym jego zawodem 
była medycyna, którą jed­
nak porzucił na skutek co­
raz bardziej rosnącego po­
wodzenia swych nowel, 
szkiców, a później i drama­
tów scenicznych. Widzia­
łem kiedyś w Poznaniu 
„Święty płomień” (Solska i 
Wysocka) i dziwię się, że tej 
fascynującej sztuki nikt 
dziś w Polsce nie próbuje 
wznowić. Z „Malowanej 
zasłony” zrobiono interesu­
jący film bodaj czy nie z 
Gretą Garbo w głównej roli. 
Nowele Maughama miały w 
wadze literackiej coś po­
średniego pomiędzy Londo­
nem a Conradem. Koloryt 
indonezyjski uchwycony był 
znakomicie i kreślony o- 
szczędnymi zdaniami a prze 
cięż czuło się najwyraźniej 
„klimat lokalny”. Kilka no- 
welistycznych zbiorów za­
wędrowało do biblioteki 
Offlagu, w którym miałem 
okazję (to ci dopiero oka­
zja!) przebywać. Jerzy Hry­
niewiecki, (który znał pół 
świata) opowiedział nam 
wtedy, że kiedyś widział 
Maughama na jakichś ofi­

Dziwnymi drogami biegnie 
często myśl ludzka. Oto Jerzy 
Młodziejowski kupił „Ucztę” 
Platona w tłumaczeniu Wit- 
wickiego, przeczytał ze wzru­
szeniem ten „Dialog o pięknej 
miłości”, a potem, cofnąwszy 
się pamięcią do lat gimnazjal­
nych, odnalazł wśród swoich 
nauczycieli także Abgarowi- 
cza i — o dziwo — w „Notat­
ce długopisem” nr 20 skiero­
wał do niego bardzo życzliwe 
i ciepłe słowa. Serdecznie dzię 
kuję mu za to. W pierwszej 
chwili byłem trochę zakłopo­
tany i zaskoczony tym miłym 
odruchem, lecz równocześnie 
wielce uradowany. Czym? Oto 
tym, że w XX wieku, któ^y 
tak się szczyci zadziwiający­
mi osiągnięciami w dziedzi­
nie techniki, młody człowiek, 
pełen życia i energii, muzyk, 
skwapliwie bierze do ręki Pla 
tona, by jego szlachetnymi my 
ślami pokrzepić i uskrzydlać 
swą duszę. Chociaż bowiem 
niektóre pomysły filozoficzne 
Platona są błędne, jednak 
zwrócił on wzrok ludzkości ku 
górze, powodzenie w urządza­
niu spraw tego świata uczy­
nił zależnym od moralnego do t 
skonalenia człowieka i za So- 1

W odpowiedzi Jerzemu Młodziejowskiemu

szwank jej dobre imię — z 
potrzebą władzy, obdarzonej 
przez ludzi zaufaniem, szacun­
kiem, uznaniem, cieszącej się 
powszechną opinią mądrej i 
sprawiedliwej? Pogodzić? Nie, 
tu nie ma miejsca na kompro­
mis. Władza, aby być silną, 
musi się pozbyć wad, jakie jej 
zarzucają, społeczeństwo nie 
będzie chciało tych -wad tole­
rować. Nie sądzę, aby to za­
danie było takie trudne — de­
cydują o tym przecież lu­
dzie, którzy władzę tę stano* 
wią i sprawują.

Zbigniew MIKA

cjalnych wyścigach w An­
glii. Podobno ubrany był w 
przepisową jaskółkę, miał 
olbrzymią lornetę i szary 
cylinder. Zawsze irytowały 
mnie we współczesnych po­
wieściach z życia Anglii 
dwa momenty: każdą wcho­
dzącą w ekspozycji osobę 
autor określał według idio­
tycznie konserwatywnej 
miary wzrostu, liczonej na 
stopy i cale: „Miał sześć 
stóp i trzy cale wysokości”.., 
a. cholera wie, ile to jest! 
I czy to nie zupełnie obo­
jętne? Drugi Szczegół, to o- 
we picie herbaty „na por­
cje”. .. A cóż to znowu za 
diabeł: „Poprosił o nową 
porcję herbaty”... szklanka, 
szklanka, a nie jakaś tam 
„porcja”. Ale Anglicy pew­
nie też fukają na naszą pol­
ską „wyborówkę”. Pies z 
tym tańcował.

Wracam jednak do ini­
cjatywy Jerzego Ziółka. O- 
kazała się bardzo szczęśli­
wa i zapewne w pięć dni 
„Księżyc i miedziak” znik­
nie z półek. Warto by więc 
postarać się o dewizy i 
wznotoić wiele innych rze­
czy Maughama. Z ciekawo­
ści łapię za słuchawkę i 
dzwonię do Ziółka: „Co wy- 
dajesz w najbliższym cza­
sie?” — Okazuje się, że 
wiele bardzo interesujących 
książek: „Białego kapitana” 
Ossendowskiego, „Wielkie 
dni małej floty” Pertka (po­
dobno piękny tom!), skrót 
dziejów ostatniej wojny 
pióra Sumińskiego „Od We­
sterplatte do Hiroshimy”, 
wreszcie monografia miast 
lubuskich i Jarosława Ma­
ciejewskiego ostatnie słowo 
uczonych w rzeczy pobytu 
Adama Mickiewicza u nas 
pod ładnym tytułem (zece- 
rze kochany, uważaj!): 
„Gdy gościł w Wiclkopolsz-* 
cze”. Będzie i sensacja By­
strzyckiego „Operacja mil­
czący most”. Ale o tym 
piórze później. Teraz wy­
łączam telefon, walę się na 
tapczan, podsuwam filiżani- 
sko z dymiącą Neską i bio- 
rę do ręki nowego Maug­
hama. Sobie teraz, Wam 
później życzę jak najlepszej 
zabawy.

kratesem podawał na codzień 
zdrową mądrość życiową. Jak­
że piękne i psychologicznie u- 
zasadnione jest to wyznanie, 
Drogi Przyjacielu, że pod 
wpływem dialogów Platona w 
Tobie „coś nowego otworzyło 
się”. Kojarzy mi się z tym o- 
twieraniesię kwiatu pod wpły 
wem dobroczynnych promieni 
słońca. Każda bowiem praw­
da i piękno moralne mają w 
sobie coś wyzwalającego i ra­
dosnego, podczas gdy każde 
kłamstwo i brud moralny spra 
wiają, że przygnębieni i smut 
ni zamykamy się i niejako co 
famy się w głąb naszego wnę­
trza, jeśli tylko nie zatracili­
śmy zdrowego instynktu. Lecz 
czas zrobić wreszcie obrachu­
nek i rozważyć, komu z owej 
trójki zawdzięczasz najwięcej, 
mój Przyjacielu? Niewątpli­
wie Platonowi, mniej Witwic- 
kiemu, a już najmniej mnie. 
Komuż bowiem należy się 
większa wdzięczność, czy te­
mu, kto na ucztę przyrządzi 
świetną potrawę, czy temu — 
kto ją tylko na stół poda?

Kazimierz ABGAROWICZ

Nf 26 — Sir. 3



Wystarczy powiedzieć:profesor Drews
IV ydaje sięK iż wszelkie 
’’ wyjaśnienia o moim 

rozmówcy są zbyteczne. Wy 
starczy, jeśli powiem, że 
rozmawiam ze znanym — 
nie tylko w Poznaniu — 
chirurgiem, profesorem dr. 
Romanem Drewsem, kan­
dydatem do RN m. Pozna­
nia.

— Pana Profesora w pracy 
przyszłej rady będą — rzecz 
jasna — interesowały zagadnie 
nia służby zdrowia. Jakie pro­
blemy — zdaniem Pana Profe­
sora — powinny być w Pozna­
niu rozwiązane w najbliższym 
okresie?

— Problemów takich jest 
wiele. Trudno je nawet u- 
systematyzować według hie 
rarchii ważności i pilności. 
Zacznę może od „własnego 
podwórka” ■— Akademii 
Medycznej. Uważam, że dal 
sza rozbudowa tej uczelni 
jest wielce wskazana, po­
nieważ poprzez swe kliniki 
oddaje ona ogromne usługi 
lecznictwu miejskiemu. Po 
znańskie szpitale są małe i 
przeciążone. Stąd muszą o- 
ne być zastępowane i wspie 
ranę poprzez kliniki aż do 
pełnienia ostrych dyżurów 
włącznie. Rzecz jasna, ta­
ki stan nie sprzyja rozwo­
jowi prac dydaktycznych i 
naukowych, którymi prze­
de wszystkim winny zaj­
mować się kliniki. Stąd też 
istnieje konieczność rozbu­
dowy lecznictwa nie tylko 
zamkniętego (szpitalę), ale 
również otwartego (przy­
chodnie). W Poznaniu brak 
około 2.000 łóżek szpital­
nych- W porównaniu z in­
nymi miastami, Poznań 
pod tym względem znajdu­
je się w znacznie gorszej 
sytuacji. Rada Narodowa 
powinna opracować plan 
perspektywiczny rozwoju 
szpitalnictwa, z uwzględ­
nieniem przyrostu ludno­
ści.

— Czy Pan Profesor nie uwa­
ża, że można by usprawnić 
działalność służby zdrowia po­
przez polepszenie organizacji 
pracy?

— W tym wypadku trze­
ba by dążyć do starannego, 
właściwego doboru kadr i 
zasilenia ich bardziej do­
świadczonymi lekarzami —

Od sołtysa do... nagród
— Tym razem ma pan 

szczęście — powiedziała do 
mnie sekretarka zastępcy prze 
wodniczącego PWRN — mgr 
Tadeusza Kwaśniewskiego. — 
Przewodniczący jest właśnie 
wolny.

Po chwili znalazłem się w 
gabinecie.

— Może zaczniemy od spraw do­
tyczących Pana osobiście. Wybor­
cy na pewno cacieliby, żeby po­
wiedział Pan coś o sobie...

— No, cóż, zaspokoję pana 
ciekawość. Pracuję w radach 
od 1949 r. Od kilku lat pełnię 
funkcję zastępcy przewodni­
czącego Prez. WRN, a równo­
cześnie znajduję się we wła­
dzach wojewódzkich Stronnic­
twa Demokratycznego. Ze 
spraw prywatnych mogę tylko 
dodać, że posiadam wykształ-

10-lecśe
Kola Polek wHerne

W Herne (Westfalia) obcho­
dzono uroczyście 10 rocznicę 
założenia pierwszego koła Po­
lek na terenie Westfalii i Nad- i 
renii. Przez wszystkie lata swej 
go istnienia koło to prowadziło 
bardzo ożywioną działalność 
kulturalną i charytatywną, 
sprawując opiekę nad sierota­
mi i starcami, wspomagając 
darami sieroty w Polsce.

Na uroczystość 10-lecia przy 
było do Herne szereg działaczy i 
polonijnych z Westfalii, mię­
dzy innymi wiceprezes Związ­
ku Polaków „Zgoda" — Pa- 
wlak, redaktor „Głosu Pol­
skiego" z Bochum — Wagner 
oraz kilku dziennikarzy z Pol­
ski. Główne sprawozdania zło­
żyła prezeska Koła — Maria 
Karmińska. Na część arty­
styczną uroczystości złożyły się 
występy dzieci ż polskiej szkół 
ki oraz deklamacje członkiń 
Koła. (ZAP).
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pracującymi dotychczas w 
szpitalach. Wiąże się to, o- 
czywiście, ze sprawą poprą 
wy warunków bytowych i 
zabezpieczenia większej i- 
lości mieszkań dla pracow 
ników służby zdrowia.

— Zadanie nowej rady bę­
dzie więc w tym zakresie nie­
łatwe.

— Tak. Uważam jednak, 
że można i trzeba będzie 
sięgnąć do źródeł oszczęd­
ności, które głównie będzie 
można osiągnąć poprzez 
zdecydowaną walkę z mar 
notrawstwem. Wystarczy 
np. wspomnieć, że w ciągu 
tylko jednego roku pacjen­
ci nie odebrali 10.000 zdjęć 
rentgenowskich. Wykonuje 
się poza tym niepotrzebnie 
po' kilka razy analizy lekar 
skie — przed pójściem do 
szpitala i w szpitalu. Wy­
korzystanie tych i innych 
źródeł oszczędności może 
nam przysporzyć środków 
na cele usprawnienia pra­
cy służby zdrowia.

Jestem przekonany, że 
rozszerzone kompetencje 
rad pozwolą podnieść au­
torytet radnego i przyczy­
nią się do bliższego powią­
zania pracy radnego z lud­
nością. A osobisty autory­
tet każdy radny może o- 
siągnąć poprzez uczciwe wy 
pełnianie swoich obowiąz­
ków.

Rozm.: M. H.

cenie prawnicze i jestem żo­
naty... A czy interesują pana 
szczegóły z odbytych przeze 
mnie spotkań z wyborcami?

— No, właściwie, to nawet bar­
dzo bym ich był ciekaw...

— Kandyduję w okręgu Ple­
szew i Jarocin. W bezpośred­
niej rozmowie można poruszyć 
wiele ciekawych problemów, 
pasjonujących ludność danego 
terenu. Niejednokrotnie jestem 
zaskoczony i wzruszony atmo­
sferą serdeczności, jaką spoty­
kam wśród wyborców.

— Jakie problemy najczęściej są 
poruszane? r•

— W wioskach szczególnie 
interesują się mieszkańcy spra 
wą wprowadzenia urzędu soł­
tysa. Duże zainteresowanie wy 
wołało wprowadzenie urzędu 
sekretarza etatowego gromadź 
kiej rady, narodowej. Będzie 
on fachowym pomocnikiem w 
pracy prezydium GRN, do któ 
rego wchodzi z głosem dorad­
czym. Od pełniącego funkcję 
sekretarza wymagane jest wy­
kształcenie średnie i dwulet­
nia praktyka urzędnicza. Oczy 
wiście, w pierwszym okresie 
przewiduje się możliwość od­
stępstw od przewidzianych wy 
mogów. /

— Drugą sprawą interesującą 
wszystkich jest chyba nroblem 
mieszkaniowy? — wtrąciłem.

— Właśnie. Dla informacji 
podam, że w ciągu bieżącego 
roku przeznaczamy na budo­
wnictwo mieszkaniowe 116 
min. zł. Jest to suma maksy­
malna jaka mogą przerobić 
wielkopolskie przedsiębior­
stwa budowlane. Dużą nadzie­
ję pokładamy także w budo­
wnictwie indywidualnym i 
spółdzielczym. Być może, że w 
ciągu przyszłego roku sytua­
cja mieszkaniowa stanie się 
znośniejsza.

— Może o mieszkaniach wvstar- 
czy. A czym najmniej interesują 
się wyborcy?

— Hm. najmniej chyba... 
kulturą. A trzeba przecież po­
wiedzieć, że i na tym polu

Odpowiedzialność
warunek pierwszy

fT’ rudno być prorokiem we
-* własnym kraju. Jednak­

że pewne fakty, ich nagroma­
dzenie, wystąpienia publiczne, 
słowem to wszystko co two­
rzy atmosferę polityczną — 
nasuwają nieodparte wnioski. 
Tak rzecz wygląda i w prze­
dedniu wyborów do rad naro­
dowych. Wszyscy chyba w 
większym, czy mniejszym stop 
niu są nimi zainteresowani. 
Powinni być zainteresowani i 
to żywotnie. Praca rad naro­
dowych. działających w no­
wym składzie i w oparciu o 
nową ustawę — niewątpliwie 
będzie inna, niż poprzednio.

Poważne rozszerzenie kom­
petencji rad w sferze gospodar 
czej, wzmocnienie znaczenia 
kontroli społecznej nad apara­
tem wykonawczym, pobudzenie 
społecznej inicjatywy terenu i 
wiele innych cech zawiera 
ustawa o radach. Przede wszy­
stkim warto by się zastanowić 
nad trzema niejako gwaran­
tami postępu w realizacji pro­
gramu Października, tj. odpo­
wiedzialnością, gospodarnością 
i uczciwością.

Elektryczny
Larousse

Tegoroczna wystawa 
wszechna w Brukseli 

po- 
zapo-

wiada się niezwykle atrakcyj­
nie. Świateł będzie czterokrot­
nie więcej niż na wystawie w 
1935 roku. Symbolem ery ato­
mowej będzie pawilon „Ato- 
mium“, wybudowany w kształ 
cie atomu. Szczytowe pomie­
szczenia pawilonu przeznaczo­
ną są na restaurację, z której 
okien rozciągać się będzie wi­
dok na cały obszar wystawy._

Amatorzy kwiatów zobaczą 
„paradę ogrodów" od czasów 
Renesansu aż po dzień dzisiej­
szy. Ogrodnicy pokażą na niej 
2 miliony odmian kwiatów.

Szczególną atrakcją pawilo­
nu francuskiego będzie elek­
tryczna encyklopedia Larous- 
se‘a, zaopatrzona w guziki. Wy 
starczy nacisnąć odpowiedni 
guzik, aby uruchomić specjal­
ny „mózg" elektryczny, który 
na wielkiej świetlistej tablicy 
automatycznie wyszuka po­
trzebne objaśnienie. (API) 

chcemy dużo zdziałać. Na 
wniosek komisji kultury WRN 
postanowiliśmy ufundować na 
grody dla twórców różnych 
dziedzin, jak np.: literacką, 
plastyczną, urbanistyczno-ar­
chitektoniczną, muzyczną, tea­
tralną i publicystyczną.

Of.

Życie dla młodzieży

Fot.: H. Ignor
30 lat pracuje w zawodzie nau­

czycielskim obecny przewodniczą­
cy Zarządu Okręgu Związku Nau­
czycielstwa Polskiego W Poznaniu 
— Karol Krystyniak. Czyje intere­
sy będzie reprezentował w przyparł 
ku pomyślnego dla siebie wyniku 
glosowania w wyborach do Woje­
wódzkiej Kady Narodowej? Bez 
wątpienia można powiedzieć, że 
nauczycielstwa i młodzieży. Bę­
dzie niewątpliwie walczył o po­
lepszenie warunków bytowych 
wielu naszych „siłaczek”, umożli­
wienie nauczycielstwu podnosze­
nia swych kwa!: fikać ji zawodo­
wych i uczynienie znośniejszymi 
warunków pracy szkolnej.

A co będzie chciał zrobić dla 
młodzieży? Chyba będzie walczył 
o to, by podnieść na wyższy po­
ziom sprawy oświatowe i wycho­
wawcze młodzieży, której po­
święcił cale swoje życie.

Karol Krystyniak kandyduje w 
okręgu nr 18 — pow. Szamotuły.

(Of.)

Przez odpowiedzialność ro­
zumiem system wybieralnych 
instancji władzy, która ponosi 
konsekwencje za kolektywną 
czy jednostkową działalność 
wobec swoich wyborców, jest 
ponadto przez nich bieżąco 
kontrolowana. Nie można oczy­
wiście odłączać od tego pojęcia 
i praworządności, obejmującej 
wszystkich bez wyjątku oby­
wateli i wszystkie 
prawa publicznego.

Odpowiedzialność 
nak — tak sądzę 

instytucje

jest jed- 
— pierw-

szym warunkiem postępu. Ma­
my jej kilka aspektów: odpo­
wiedzialność radnych jako lu­
dzi pochodzących z wyboru i 
zarazem członków ciała uchwa 
łodaw czego; odpowiedzialność 
prezydium jako organizatora i 
koordynatora pracy aparatu 
wykonawczego oraz odpowie- 
dzia?ność urzędników państwo 
wych jako pracowników apa­
ratu wykonawczego.

Zaszły tu duże i bardzo 
istotne zmiany. Nowa ordyna­
cja wyborcza daje wyborcom 
możliwość odwołania takich 
radnych, którzy zawiedli ich 
zaufanie (art. 75 i następne 
ustawy z dnia 31. X. 1957). Po­
nadto ustawa o radach naro­
dowych nakłada na radnego 
obowiązek utrzymywania sta­
łej więzi z wyborcami, dbania 
o naj^psze zaspokojenie ich 
potrzeb craz składania spra- 
wozdań z pracy własnej i dzia­
łalności rady czy jej organów.

Radny zobowiązany jest 
wyjaśniać wyborcom zasadni­
cze cele i wytyczne polityki 
władzy ludowej. Jeśli do tego 
dodać uprawnienia radnego w 
zakresie interpelacji sesyjnych 
oraz poważne rozszerzenie za­
dań komisji rad — z możliwo­
ścią włączenia czynnika facho­
wego i spoza rady — to kwe­
stia odpowiedzialności radnego 
za indywidualny wycinek jego 
pracy jest zupełnie wyraźna, 
nie mówiąc już o cząstkowej 
odpowiedzialności za działanie 
kolektywu.

Jako ogólny kierunek prac 
rady przyjmuje się jej kierów- 
nlczą i zwierzchnią rolę 
organami wykonawczymi, 
wobec tego i jaką ponosi 
powiedzialność Prezydium 

nad 
Czy 
od- 
Ra-

dy w świetle nowych sformu­
łowań projektu ustawy? Otóż i 
tu mamy przesunięcie odpowie 
dzialności w dół. Za całość 
prac organizacyjnych, kieru­
nek i koordynację odpowiada 
kolegialnie prezydium Radyi, 
za jednostkowe decyzje wzra­
sta natomiast odpowiedzialność 
kierowników wydziałów, po­
dobnie jak wzrasta rola wy­
działów urzędu prezydium.

Wiemy ile nieraz było uty­
skiwania na tzw. „niekompe­
tencję’, brak jasnej decyzji, 
wyczekiwania na „odgórne wy 
tyczne”; dziś sytuacja ulega 
konsekwentnej poprawie. Na­
leży dodać, że od dawna przy­
gotowywany projekt ustawy o 
państwowej służbie cywilnej 
równie mocno stawia upraw­
nienia pracownika jak jego 
służbową odpowiedzialność za 
pracę w organach władzy pań­
stwowej.

Mówiąc ściślej: naruszenie
przez urzędnika obwiązków 
służbowych, które powoduje 
obrazę interesu publicznego, 
albo poszczególnych obywateli 
lub też naraża dobro publiczne, 
czy poszczególnych obywateli 
na szkodę niezależnie od
ewentualnego pociągnięcia go 
do odpowiedzialności sądowej, 
cywilnej, czy karnej, spowodo­
wać może wszczęcie postępo­
wania dyscyplinarnego.

Nie wdając się w szczegóły 
sformułowań prawnych, stwier 
dzić wypada, że zagadnienie 
odpowiedzialności nic tylko w

nareszcie „Wrocław" a nie „Breslan 
/ i

Bońskie koła 
stały ostatnio 

r^ądzące zo- 
zaalarmowane

wiadomością, że w nowo wy­
danym Roczniku Papieskim zo 
stały wprowadzone polskie na­
zwy diecezji, położonych na 
wschód od Odry i Nysy. W wy 
padku Wrocławia, w miejscu, 
gdzie dawniej figurowało sło­
wo „Breslau" nie użyto ani 
polskiego, ani niemieckiego sło 
wa, a tylko włoskie „Bre- 
slavia‘‘. Jednakże przy wymie­
nianiu adresów biskupów, na­
pisane jest — jeśli idzie o bi-

sensie moralnym, ale faktycz­
nej odpowiedzialności prawnej 
— jest obecnie wysunięte na 
czołowe miejsce. Nie trzeba 
chyba dowodzić, jak bardzo 
umocni to naszą praworząd­
ność ludową i zarazem wzmoc­
ni znaczenie kontroli społecz­
nej nad organami władzy wy­
konawczej.

Z drugiej strony stwierdzić 
trzeba, że każdy obywatel de­
cyduje również bezpośrednio o 
tym, jaki będzie skład nowej 
rady poprzez oddanie głosu 
w wyborach. I o tej naszej oby 
wateiskiej odpowiedzialności 
powinniśmy pamiętać.

Mgr Ryszard BACZYŃSKI 

przewodniczący Zarządu Okrę­
gu ZZ Prac. Państwowych i 

Społecznych w Poznaniu

Nowości naukowe
Ostatnio na półkach księgar­

skich ukazało się, nakładem Pań­
stwowego Wydawnictwa Naukowe 
go kilka wartościowych pozycji 
książkowych z zakresu różnych 
dziedzin nauki. Wśród nich notu­
jemy: nr 4 Zeszytów Naukowych 
(Finanse) Wyższej Szkoły Ekono­
micznej w Poznaniu, zawierający 
publikacje, m. in.: L. Pokorzyń- 
skiego, J. Wierzbickiego, Z. Kar­
skiego, L. Jankowiaka; Zeszyty 
Naukowe Uniwersytetu im. A.Mic 
kiewicza w Poznaniu (nr 1), po­
święcone zagadnieniom akustyki z 
opracowaniami: M. Kwieka, F. Ka 
raśkiewicza, H. Ryfferta; Zeszyty 
Naukowe Politechniki Gdańskiej 
(nr 2), traktujące o mechanice. Po 
nadto ukazała się praca Antonie­
go Maćkowiaka pt. „Badanie pro­
cesu i wyników początkowej nau­
ki czytania i pisania" (Pozn. Tow. 
Przyjaciół Nauk — Wydział Filo- 
logiczno-Filozoficzny.

(zm)

Chleb powszedni 
działacza rolnego

IV łaściwie zaczęło się w 
’ ’ 19-tym roku życia — 

wspomina sekretarz Furgał. 
— Jeszcze przed wojną by­
łem sekretarzem koła wiej­
skiego związku młodzieży 
„Znicz”. Wychowali mnie 
komuniści, wprowadzili do 
partii w 1945 roku. Przed 
Referendum byłem działa­
czem władz powiatowych 
partii w Dąbrowie Tarnow­
skiej. Stąd powołano mnie 
do pracy w Komitecie Cen­
tralnym. Od 1952 roku je­
stem w Poznaniu, gdzie 
pełnię teraz funkcję sekre­
tarza rolnego KW PZPR.

— Na osamotnienie nie 
mogę nąrzekać — zwierza 
się sekretarz Furgał. — 
Niektórzy twierdzą, że trud 
no się dogadać z chłopem. 
Trzeba po prostu nim być, 
albo tak wczuć się w ży­
cie wsi, aby odnaleźć współ 
ny język.

Wychowanie wiejskie, wy 
niesione z młodych lat, 
umożliwia Sekretarzowi do­
kładną orientację w spra­
wach wsi. Twierdzi, że w 
Wielkopolsce dużo można 
się nauczyć. Poznaniacy są 
ludźmi pracowitymi, przed­
siębiorczymi, o znacznej 
kulturze życiowej i społecz­
nej, wysokim doświadczeniu 
produkcyjnym. Lektura fa­
chowych pism, konsultacje 
z naukowcami, podpatry­
wanie sposobów gospoda­
rzenia, śledzenie starannie 
kierunków i możliwości roz 
wojowych rolnictwa wiel­
kopolskiego, nasuwa jedną 
generalną myśl o koniecz­
ności jak najszybszego roz­
woju hodowli.

Intensyfikacja gospodarki 
rna tle zwiększonej mecha­
nizacji, uprawy roślin prze­
mysłowych, hodowli drobiu,

r

skupa wrocławskiego — 
„Wrocław" (Polonia).

Ambasada niemiecka przy 
Stolicy Apostolskiej została po 
wiadomiona o zmianach w 
Roczniku Papieskim dopiero, 
kiedy Rocznik był już w dru­
ku. Rzecznik ambasady NRF 
przy Watykanie oświadczył w 
poniedziałek dziennikarzom, 
żj w fakcie tym widzi się „nie 
przyjazny akt" Watykanu wo­
bec Republiki Federalnej.

(b)

Druhny 
i Druhowie!

Już tylko jeden, dzień 
dzieli nas od chwili, w któ 
rej wybierać będziemy kan 
dydatów dp Rad Narodo­
wych, kandydatów, którzy 
sumiennie i z oddaniem 
pracować będą dla dobra 
całego społeczeństwa pol­
skiego.

Większość z nas harce­
rek i harcerzy nie może 
jeszcze głosować, ale prze­
cież tam, gdzie wielka ak­
cja, gdzie służba Polsce, 
nie zabraknie żadnego z 
nas.

Już w czasie akcji przed­
wyborczej harcerki j har­
cerze dzielnie pomagali do­
rosłym: rozlepiali afisze 
propagandowe, sprawdzali 
na listach nazwiska ludzi 
starszych, którym ciężko 
było wychodzić z domu, 
roznosili zaproszenia na 
spotkania z kandydatami 
i pełnili służbę porządkową 
w czasie ich trwania.

Ale to nie wszystko — 
czeka nas najważniejsze: 
służba w dniu wyborów. 
Musimy zdać nasz egzamin 

■ z pracy społecznej na „piąt 
kę” z plusem. Co możemy 
zrobić: trzeba pomóc w 
dekorowaniu sal wybor­
czych na uroczysty dzień, 
trzeba zorganizować dyżu­
ry porządkowe w czasie 
trwania wyborów, zająć się 
dziećmi, które zostaną bez 
opieki, pomóc kalekom i 
starcom i przeprowadzić ich 
do lokalów wyborczych.

Podejmijmy ten obowią­
zek z ochotą i radością. 
Przyrzekliśmy przecież „ca­
łym życiem pełnić służbę 
Polsce Ludowej”.

CZUWAJ
Komenda Chorągwi 

Wielkopolskiej

futerkowych, lo-zwferząt
kalnego przetwórstwa (mły­
ny, gorzelnie, zakłady mle­
czarskie, przetwórnie owo­
ców i warzyw) — to droga 
dla wielkopolskiego rolnic­
twa. Sekretarza Furgała 
najwięcej trapi świadomość 
dysproporcji między rozwo­
jem centralnej Wielkopol­
ski a jej ziem wschodnich 
Postępujący w powiatach 
Koło, Konin, Kalisz i Tu­
rek proces rozdrobnienia 
wsi (m. in. rozwiązanie spół 
dzielni produkcyjnych) na­
suwać może z biegiem cza­
su obawę coraz, mniejszej 
towarowości tych obszarów, 
przy zwiększonej przecież 
konsumpcji. Problem zmia­
ny struktury ludnościowej, 
przede wszystkim w ośrod­
kach wiejskich, pomyślnie 
jest rozwiązywany w pow. 
konińskim: centralne inwe­
stycje — kopalnia plus 
elektrownia. Marzeniem 
Stanisława Furgała, jako 
kandydata tego terenu do 
Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej jest taki rozwój prze 
mysłu na tych ziemiach,, 
aby mógł zahamować uta­
jone bezrobocie na wsi ko­
nińskiej.

Ze spotkań przedwybor­
czych m. in. w Kawnicach, 
Paprotni, Jaroszewicach, Bo 
rowcu Starym i Krzymowie 
wyniósł Stanisław Furgał 
jeden najpilniejszy postulat 
swoich wyborców: meliora­
cja. I to jak najszybsza, nie 
wycinkowa, ale obejmująca 
całym systemem irygacyj­
nym zatopione w przeważ­
nej części roku wsie po­
wiatu konińskiego i kol-
skiego. Not.: emp



Sprawy
prawno - sądowe

Gzy kierownik sklepu
zawinił?

Kierownik sklepu spożywcze 
go MHD zatrudniony był 

zaledwie, przez kilka tygodni, 
gdy okazało się, że w tym cza
sie ujawnił się w sklepie 
dobór towarowy (manko), 
noszący przeszło 10.000 zł.

Sklep, o którym mowa,

me- 
wy-

pra-
cował na dwie zmiany i czyn­
ny był przez 14 godzin na do­
bę. Przewidywana obsada ta­
kiego sklepu obeumuje cztery 
siły pomocnicze, zajmujące się 
bieżącą sprzedażą. Tymczasem 
faktycznie były w nim zatrud­
nione tylko dwie sprzedawczy 
nie. Toteż kierownik rychło się 
zorientował, że z tak szczup­
łym personelem nie poradzi so 
bie w prowadzeniu sklepu, i 
zwrócił się do dyrekcji MHD 
o udzielenie mu stosownej po­
mocy, gdyby zaś to nie nastą­
piło, prosił o zwolnienie go z 
kierownictwa.

Dyrekcja MHD, po stwier­
dzeniu, że świeżo przyjęty kie 
równik nie posiada dostatecz­
nego przygotowania do prowa 
dzenia tak dużego sklepu, przy 
rzekła udzielenie mu pomocy 
w takiej postaci, że codzien­
nie specjalny pracownik bę­
dzie sporządzał raporty skle­
powe. Jednakże pracownik ten 
ani razu się w sklepie nie zja­
wił.

Co więcej, dyrekcja MHD 
bez porozumienia się z kierów 
nikiem, udzieliła urlopu jed­
nej z dwóch sprzedawczyń skle 
powych.

Dyrekcja MHD, mimo to, wy 
stąpiła przeciwko kierowniko­
wi sklepu, domagając się za­
sądzenia od niego kwoty, od­
powiadającej wysokości ujaw­
nionego manka. Sprawa do­
szła do Sądu Najwyższego, któ­
ry orzekł, że żądanie MHD 
jest bezpodstawne, ponieważ 
kierownikowi sklepu w przed­
stawionym stanie rzeczy nie 
można zarzucić żadnej winy. 
A gdzie nie ma winy w wy­
rządzeniu szkody, tam nie ma 
też odpowiedzialności. »

Nawet przy dwóch pracow­
nicach, kierownik sklepu mu- 
siał sam brać udział w sprze­
daży towarów, bo przy 14 go­
dzinach pracy na dobę, prze­
ważnie korzystał z pomocy 
tylko jednej sprzedawczyni. —

W tym stanie rzeczy — 
stwierdził Sąd Najwyższy — 
kierownik nie mógł należycie 
dopilnować porządku w powie 
rzonym mu sklepie, ponieważ 
dyrekcja MHD nie stworzyła 
mu odpowiednich warunków 
pracy.

Czy jednakże i sam kierow­
nik nie ponosi w pewnej mie­
rze winy za powstały niedo­
bór? Tak by było, gdyby zo­
stało ustalone, że lekkomyśl­
nie podjął się pracy, której 
nie mógł podołać. Ale tak nie 
było, bo po zorientowaniu się 
w położeniu, zwrócił się o po­
moc, w razie zaś nieudziele- 
nia jej, prosił o zwolnienie ze 
stanowiska.

z tych względów Sąd Naj­
wyższy uznał, że skoro kie­
rownik nie postępował lekko­
myślnie, skoro nie miał on fak 
tycznej możności dopilnowania 
Powierzonego mu towaru i sko 
ro, poza tym cieszył się dobrą 
opinią, t:o nie można mu przy­
pisać żadnej winy.

Powitamy nowych... farmerów
(Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu")

W miesiącach zimowych łat 
* ’ wiej w Polsce o hiszpań-

Więc dlaczego tak nie jest? 
W niektórych krajach naskie cytryny niż o rodzime , . . , . . .

jaja. Ten kurzy produkt — swieci€ hodowlę kur doprowa
smaczny i wartościowy, pożą­
dany przez starych i dzieci, 
chorych i zdrowych, kucharzy 
i panie domu, ślusarzy i mini­
strów, w zimie i w lecie, na 
lądzie, na morzu i w samolo-

dzono do takiej perfekcji, że nio 
są się one przez cały rok (przy 
czym nie zależy to w zasadzie

cie mógłby wreszcie stać
się u nas pokarmem na tyle 
popularnym, aby w jego u- 
powszechnianiu nie trzeba by­
ło czasem zdawać się wyłącz­
nie na personel ..Delikatesów”.

Jaja są nadto przedmiotem 
ożywionego handlu międzyna­
rodowego, a w tym zakresie u- 
dział Polski, jakkolwiek dość

od klimatu), a w każdym 
zie przez 10 miesięcy, u 
natomiast — przez 8 do 9 
sięcy w roku. Tak więc 
równanie wskaźników dla

ra- 
nas 
mie 
po- 
Pol

znaczny, mógłby 
pierwszorzędnym.

się stać

ski i innych krajów wypada 
dla nas wysoce niekorzystnie. 
W poniższej tabelce pierwsza 
kolumna zawiera dane doty­
czące przeciętnej nośności 1 
kury rocznie, druga kolumna 
— globalną produkcję jaj (licz 
by zaokrąglone), trzecia — 
liczbę ludności poszczególnych 
krajów.

Stany Zjednoczone 140 sz t 62.200 min szt 162 min
Wielka Brytania 8.890 „ „ 51 „
Francja 8.000 „ „ 43 „
NRF 105 „ 6.200 „ „ 50
Włcchy 5,690 „ „ 48 „
Holandia 170 „ 5.600 „ „ 10,5 „
Dania 152 „ 2.300 „ „ 4,5 „
Polska 88 „ 4,200 „ „ 28

Dane dotyczące poszczegól­ dolnie — skoro w ostatnich
nych krajów obejmują rok 1953 latach produkcja jaj wykazuje
lub 1954, a dotyczące Polski — 
rok 1956. Rok ubiegły był 
znowu dla nas niekorzystny —
plan skupu jaj nie został 
konany.

Powracając do pytania: 
czego jest tak źle, skoro

wy-

dla- 
mo-

globy być tak dobrze — war­
to przytoczyć opinię Central­
nego Zarządu Przemysłu Jaj- 
czarsko-Drobiarskiego w War­
szawie: po pierwsze — brak 
intensyfikacji w hodowli dro­
biu, po drugie — niska wy­
dajność drobiu, po trzecie — 
brak dostatecznej kultury za­
wodowej u producentów.

Do tych opinii dość chyba 
trafnie charakteryzujących
stan rzeczy trzeba moim
zdaniem dorzucić jeszcze jed­
ną: zaniedbania ze strony Mi­
nisterstwa Rolnictwa, które, 
jako opiekun produkcji roślin­
nej i zwierzęcej — przez 13 
powojennych lat robiło wpraw 
dzie sporo, ale trochę nieu-

Todd ubija
interesy w Moskwie

Przebywający w Moskwie 
Mikę Todd wraz ze swoją mał 
żonką, aktorką Elizabeth Tay­
lor, wystąpili w środę w pro­
gramie radia moskiewskiego. 
Todd mówił, iż celem jego wi 
zyty w Moskwie jest zawar­
cie umów, mających na celu 
wymianę filmów i współpracę 
kinematograficzną pomiędzy 
USA a ZSRR. Elizabeth Tay­
lor zwierzyła się słuchaczom, 
iż marzeniem jej jest zagrać 
rolę Anny Kareniny we współ 
nym radziecko-amerykańskim
filmie. (PAP)

I co dalej z racjonalizatorstwem?
Postęp techniczny w prze­

myśle ma zaciętych wrogów 
rutynę i wygodnictwo. Kie 

rownicze kadry inżynieryjno- 
techniczne unikają jak ognia 
Wprowadzania do produkcji 
Pomysłów racjonalizatorskich, 
^tere stwarzają, ich zdaniem, 
zamęt w harmonogramie wyko 
ftania planu produkcyjnego.

To, co za’ granicą stanowi 
napędową produkcji — 

ynalazczość, u nas traktowa- 
?? Prz&z bardzo wiele za- 

adów przemysłowych jako 
zoyteczne zło. Skąd taki o- 
teoly, a nawet nieprzychylny 

do nowych ulepszeń 
chmcznych? Zagadnieniu te- 
u poświęcił odczyt tir Broni- 
ąw Pilawski’, prof. Katedry 

t ^nc^nii Przemysłowej Poli- 
pjoiki Wrocławskiej.

Kię e^ent widzi obniżenie 
ruchu 'racjonalizatorskiego 
naszym kraju głównie w 

kJ’Un^c!u się kierowniczych 
nvrh inżynieryjno-technicz- 
c 1 °d wynalazczości. Tym- 
bi^f rn w skład kadr wchodzą 

j0, często zdolni, wybit- 
rz twórczy inżynierowie, któ- 
cy ; skonale rozumieją zna- 
ej ne Postępu technicznego, 
ręi--n^ Przykładają do niego 
l °° .n’e wiozą w pomys- 
bym,' ^Ci^aiizatorskich żad- 
tąrA siebie bodźców ma- 

' Choćby najlepsze
czy oryginalne

Konaleme produkcji, da-

jące zakładowi wielkie ko­
rzyści, traktowane jest przez 
czynniki nadrzędne, o ile wy­
konały to kadry kierownicze, 
jako normalny obowiązek służ 
bowy. Kadry te poprzestają 
więc na realizowaniu planu
produkcyjnego.

Drugim hamulcem jest 
gatywne ustosunkowanie 
księgowości do pomysłów

ne-
się 

prac
racjonalizatorskich. Działy księ 
gowości nie widząc dla siebie 
korzyści materialnych, utrud­
niają realizację prac. Wresz­
cie oziębły stosunek do po­
steru technicznego, wywołany 
nieodpowiednim wynagradza­
niem lub jego brakiem za re­
alizowanie na terenie fabryki 
usprawnień produkcyjnych, 
naciska hamulce w postępie 
technicznym.

Prof. dr B. Pilawski jest 
zdania, że nowego modelu go­
spodarczego, w którym współ­
zawodnictwo odgrywać będzie 
coraz większą rolę, nie da się 
rozwinąć bez wyjaśnienia, co 
należy rozumieć przez tz^v. o- 
bowiązki służbowe kadr inży­
nieryjno-technicznych. Tu 
tkwi główny hamulec postępu 
technicznego. Może nowe prze­
pisy o ruchu wynalazczości, 
które obecnie studiuje na pod 
stawie doświadczeń zagranicz­
nych specjalna komisja mię­
dzyministerialna, rozwiążą tę
sprawę. (fh)

niemal stagnację. Oczywiście 
sytuacja taka nie sprzyja za­
równo zwiększaniu konsum­
pcji, jak i forsowaniu bardzo 
korzystnego eksportu.

Ostatnio przystąpiono jed­
nak na tzw. szczeblu central­
nym do opracowania progra­
mu rozwoju hodowli drobiu. 
Przewiduje on zwiększenie w 
ciągu najbliższych trzech lat 
ilości kur „niosek” do ok. 54 
milionów (obecny stan ok. 50 
milionów), oraz podniesienie 
przeciętnej nośności z 88 do 96 
sztuk jaj od kury. Plan ten

ferm (kandydaci na to zajęcie 
znajdą się na pewno) — za­
czynając na przykład nie od 
800 lecz od 1.600, przewidzia­
nych dopiero n.a rok następ­
ny. Gra o tyle warta świeczki, 
że ogólne nakłady inwestycyj 
ne na tę gałęż produkcji są 
stosunkowo niewielkie, amor­
tyzują się w krótkim czasie 
i pozwalają na osiąganie wy­
sokich dochodów. Ponieważ 
sprawa ta wiąże się niewątpli­
wie z problemem aktywizacji 
rejonów gospodarczo zanied­
banych, nie od rzeczy wydaje 
się myśl o 'wykorzystaniu na 
ten cel oprócz przewidzianych 
w 'uchwale rządu kredytów 
państwowych — również częś­
ci funduszu interwencyjnego, 
z którego korzystają wszyst­
kie chyba województwa. Za 
jedną dziesiątą tego funduszu 
na rok bieżący można założyć 
do 300 wzorowych ferm dro­
biu po tysiąc kur w każdej.

Uważam również, że ze 
względów zarówno organiza­
cyjnych, jak i finansowych 
zbędne jest utrzymywanie du­
żego aparatu urzędniczego na 
szczeblu centralnym. Facho­
wy nadzór, pomoc weterynaryj 
na itp. — mogłyby zostać z po 
wodzeniem zdecentralizowane 
i przesunięte do województw, 
a bezpośrednią opiekę nad ho­
dowlą mogłyby sprawować 
kółka rolnicze lub związki ho­
dowców (których nota bene 
jeszc_2 nie ma), skupem jaj 
mogą się zająć gminne spół­
dzielnie, a nad całością spraw
związanych 
czuwałoby 
nictwa.

Karol
dyskutowany jes 
zainteresowanych

obecnie w 
minister-

stwach (rolnictwa, przemysłu 
spożywczego, handlu i in.) Au­
torzy planu proponują tworze­
nie racjonalnych ferm dro­
biarskich po tysiąc sztuk dro­
biu na fermę: Byłyby to go­
spodarstwa prywatne częścio­
wo typu podmiejskiego, częś­
ciowo wiejskie. W roku bie­
żącym powinno powstać 400 
takich ferm, w roku 1959 — 
dalszych 890, w roku 3 960 — 
jeszcze 1.600. Razem więc, w 
ciągu 3 lat w całym kraju po­
winno powstać 2.800 wzoro­
wych ferm kurzych. Przewi­
dziane nakłady inwestycyjne 
wyniosłyby ok. 100 tysięcy 
złotych na jedną fermę. Spo­
dziewane jest (uruchomienie 
znacznych kredytów państwo­
wych na ten cel. Pożyczki u- 
dzielane kandydatom na far­
merów drobiarskich spłacane 
byłyby przez 5 lat.

W najbliższym czasie 
wyjść uchwała rządu w 
sprawie. Zobowiąże ona

ma 
tej 

po-
szczególne resorty do zabez­
pieczenia środków materiało­
wych, pomocy organizacyjnej,
technicznej instruktażowej
oraz określi wysokość przewi­
dzianych na ten cel kredytów.

Zanim, jednak wyjdzie u- 
chwała, warto dorzucić do o- 
mawianego problemu parę 
uwag i wniosków. Oto projekt 
rozwoju hodowli drobiu (wy­
biega on również na dalsze 
lata, Określając przewidywaną 
produkcję jaj w roku 1975 — 
na 7.8 miliarda sztuk jaj) — 
zakłada, że budowane fermy 
drobiarskie już w bieżącym 
roku osiągną wydajność 160 
jaj na kurę. Nie chcę być 
złym prorokiem, ale stawka ta 
wydaje się trochę wygórowa­
na. O ile byłoby to możliwe 
ze względów finansowych, na­
leżałoby raczej na rok 1958 
przewidzieć większą, liczbę

Teatr Pantomimy w Poznaniu

z hodowlą drobiu 
Ministerstwo Rol-

RZEMIENIECKI

„Dzwonnik z Nótre Damę” — to tytuł jednego z przed­
stawień Wrocławskiego Teatru Pantomimy (odznaczone­
go złotym medalem na Międzynarodowym Konkursie Pan­
tomimy), który 10 lutego br dwukrotnie (o godz. 17 i 20) 
wystąpi w poznańskiej Operze im. St. Moniuszki W pro­
gramie Teatru Pantomimy z Wrocławia (kierownictwo 
artystyczne Henryka Tomaszewskiego) zobaczymy m. in. 
„Płaszcz” — mimodram wg noweli M. Gogola, „En Pas- 
sant” — groteskę pantomimiczną, „Orfeusza w poszuki­
waniu Eurydyki” — pantomimę symboliczną oraz „Ka­
bałę” — mimodram liryczny.

Na zdjęciu: Fragment „Dzwonnika z Nótre Damę”. 
W roli Esmeraldy — Irena Szymkiewicz, w roli księdza
Frollo — Jerzy Fornal.

Fot. — Stefan Arczyński

Echo „Hallo - ReLsen

Pogróżki nie wyjaśnią prawdy
Do redakcji wpłynął list tre 

ści nieco zdumiewającej. Alet.. 
wstrzymajmy się od ocen. Oto 
pełna treść listu:

„W związku z ukazaniem się w 
„Głosie Wielkopolskim" z dnia 
4 I 1958 r. nr 3, artykułu redakto­
ra Józefa Koneckiego pt. „Skoń­
czyć Hallo-Reisen pana Alfon­
sa"*), proszę Szan. Redakcję o na 
tychmiastowe sprostowanie arty­
kułu, w innym wypadku oddaję 
pełnomocnictwo adwokatowi w Po 
znaniu do dalszego załatwienia 
nieprawdziwych i brudnych zarzu 
tów wobec mnie.

Na samym wstępie podaję, że 
byłem w tej podróży tylko wyko­
nawcą biura podróży niemieckie­
go Linzera i z jego polecenia po­
dróż została wykonana. Wobec te­
go odpowiada za wszystko biuro 
podróży Linzer, który pertrakto­
wał w Warszawie, celem przedłu­
żenia uczestnikom pobytu w Pol­
sce, co, niestety, nie udało mu się 
uzyskać.

Zarzuty wobec mnie, jak: „pol­
ski kanciarz" i inne wypowiedze­
nia w artykule są takie bezczel­
ne, że szkoda słów.

Szan. Redakcjo! O ile redaktor 
Konecki nie zna się na takich rze 
czach, to niech nie brudzi swe 
palce takimi artykułami i jeszcze 
moją osobę obrzuca kłamstwami.

Sprawa wygląda zupełnie ina­
czej, jak ją redaktor Konecki

stowe sprostowanie artykułu. Mo­
je nazwisko —lie jest po to, by je 
ktoś miał plamić niesłusznie, na 
podstawie tylko histerycznych wy 
powiedzi pewnych osób. Polecam 
redaktorowi K. przeczytać sobie 
artykuł, który ukazał się na ła­
mach: „Gazeta Robotnicza", or­
gan KW PZPR we Wrocławiu z 
dnia 27—28 IV 1957 r„ nr 1<JO (2739).

W nadziei, że po otrzymaniu mo 
jego pisma, Szan. Redakcja speł­
ni w najbliższym czasie moje ży­
czenie i przyśle mi jeden egzem­
plarz „Głosu Wielkopolskiego", W 
którym ukaże się sprostowanie — 
pozostaję

z pozdrowieniem
(—) Alfons ZIÓŁKOWSKI

A] ie jestem skłonny upierać 
i« się przy swoim, jeśli 

okaże się, że nie mam racji.

je odczytać) istnieje zasadni­
cza różnica.

W innym miejscu p. Ziół­
kowski pisze, że odpowiedzial­
ne za transport było biuro po­
dróży Linzera. Pomijając już 
fakt, że p. Linzer (z którym 
rozmawiałem w Poznaniu w 
dn. 29.XII.57 r. w obecności o- 
sób, których nazwiska jak 
również kompetencje są mi
znane) był innego zdania 
interesujące byłoby jak P-

Z pewnością, gdyby p. Zioł-
kowski w odpowiedzi na przy­
toczone w artykule fakty (a 
świadków też było nieco...) o- 
perował rzeczowymi, konkret­
nymi i udokumentowanymi ar-
gumentami jego żądaniu
natychmiastowego sprostowa-
nia stałoby się natychmiast

przedstawia i wobec 
raz proszę uprzejmie

•) Przypominamy:

tego jeszcze 
o natychmia

Chodziło o
wprowadzenie w błąd grupy osób, 
przybyłych do Polski z NRF, ce­
lem odwiedzenia swych rodzin. 
Zebrane przez autora informacje 
wskazywały, iż odpowiedzialną za 
niespodziewane przeżycia, kłopo­
ty i przykrości tych osób była 
firma „Hallo-Reisen" w Essen — 
której właścicielem jest p. Alfons 
Ziółkowski.

Gwiazdy baletu „lodowego” NRF — małżeństwo R-a i Paul 
Falk czuja,, się na lodowisku... jak u siebie w domu.

CAF

zadość. Choćby dlatego, że 
każde (a nie tylko p. Ziół­
kowskiego) nazwisko nie jest 
po to, by je ktoś miał plamić 
niesłusznie. Rzecz jednak w 
tym, że cytowany list, nieste­
ty, nie zawiera ani jednego ar­
gumentu. Zawiera natomiast 
niczym nie poparte, ogólniko­
we twierdzenia jak np. „spra­
wa wygląda zupełnie inaczej”. 
Innymi słowy — p. Ziółkowski 
ani mnie, ani tym bardziej 
Czytelników nie stara się prze­
konać, każę nam po prostu 
wierzyć na słowo. /X to sta­
nowczo zbyt mało, by bić się 
w piersi ze skruchą (to dla 
mnie) lub być przekonanym o 
nieposzlakowanym postępowa­
niu pana Z. (to dla Czytelni­
ków).

Ziółkowski może udowodnić to 
swoje twierdzenie oraz co w 
związku z tym ma do powie­
dzenia p. Linzer. Z pewnością 
i on będzie zmuszony zabrać 
głos w tej sprawie, skoro fir­
ma „Hallo-Reisen” przerzuca 
nań odpowiedzialność.

A czy Konecki zna się „na 
takich rzeczach ’, czy też nie, 
ma to znaczenie bynajmniej 
nie zasadnicze. Jeżeli bowiem 
Konecki pisał na ten temat to 
właśnie dlatego, że obowiązek 
dziennikarski (i coś więcej, 
czego bez trudu można się w 
artykule doszukać) zmusił go 
do... pobrudzenia swych pal­
ców. Pobrudzenia! To brzmi 
bardzo ciekawie. Przecież tru­
dno pobrudzić ręce dotykając 
spraw czystych!

Z polecenia pana Z., 
bym przeczytał artykuł w „Ga­
zecie Robotniczej” — nie sko­
rzystam. Po prostu dlatego, że 
jak mnie poinformowano wła­
śnie 29.XII.57 r. — w kwietniu 
1957 r. firma „Hallo-Reisen” 
znajdowała się w innej sytua­
cji, niż w grudniu 1957 r. Sko­
rzystam natomiast z prośby 
o nadesłanie „Głosu” z powyż­
szymi uwagami. Z tej prostej 
przyczyny, iż mam nadzieję 
(mimo wszystko!), że p. Ziół­
kowski zechce bronić sw’ej 
czci z otwartą przyłbicą,

Jak — w tej sytuacji — tj. nie operować gołosłownymi
można odczytać żądanie na­
tychmiastowego sprostowania? 
Chyba tylko jednoznacznie: 
redakcja (i autor) przerazi się 
pogróżek i wbrew własne­
mu przekonaniu stwierdzi, że 
wszystkie fakty podane w ar­
tykule „Skończyć Hallo — 
Reisen pana Alfonsa” nie mia­
ły miejsca. Ale... co zrobić, gdy 
fakty są uparte?

Żadna redakcja (z wyjąt­
kiem redakcji przekupnych tu­
dzież łatwowiernych lub 
strachliwych) tego rodzaju żą­
daniu zadość uczynić po prostu

twierdzeniami i pogróżkami, 
lecz udokumentowanymi argu­
mentami. To jest jedyna dro­
ga do ustalenia prawdy, o 
którą przecież chodzi. O tym 
samym pragnę zapewnić Zwią­
zek Polaków „Zgoda” z Bo-.
chum, od 
trzymała 
sprawie.

P. S. Nie 
zdziwienia,

nie może. To p. Ziółkowski
chyba wie, podobnie jak i tę 
prostą rzecz, iż między pyta­
niem: „Jeszcze jeden polski 
kanciarz?” (jak w artykule), 
a twierdzeniem „polski 
kanciarz” (jak życzy On sobie

którego redakcja o- 
również list w tej

Józef KONECKI
sposób nio wyrazić 

że w odróżnieniu od
p. Ziółkowskiego oraz Z. P. „Zgo­

do artykułu z dn. 4.1.58 r.
NIE USTOSUNKOWAŁY SIĘ kom­
petentne czynniki zapewne, lepiej 
od autora znające niuanse spraw 
związanych z ruchem ludności 
między NRF i Polską.
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Fraca
Potrzebna gosposia lub 
fumoc domowa. Pcznań, 
Głogowska 64 m. 4.

2395g |
Oddam szycie poza dom. 
Oferty: 'biuro Ogłoazgń, 
Świerczewskiego 3, dla 
2531g.
Pomoc domowa na stałe 
lub klika godzin dziennie 
potrzebna. Poznań . ul.
Frądzyńskiego 11 m. 3.

2543g
Pomoc domowi dochodzą 
ca potrzebna zaraz do le­
karza. Zgłoszenia: Poznań, 
Sienkiewicza 7 m. 4.

254 4g
IV zakresie siodlarstwa 
p.zyjmę pracę w dom. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, -dla 
2J45g._____________________  
Ogrodnik samotny po­
szukuje pracy zaraA Ja­
cek Jankiewicz. Kroto­
szyn, ul. Słodowa 15 m. 3.

2556g
Panienka umiejąca pou- 
nosić oczka, poiczeona.
Poznań, Szpitalna, Blok 5 
m. 15. (Zgłoszenia od godz. 
16—-19). 2568g
Ogrodnik samotny z utrzy 
manieni, może się zgłosić.
Z. Nowak. Gniezno. Żuła­
wy 8 m. 1. 2569g
Pomoc domowa z gotowa­
niem, potrzebna. Poznam 
Grodziska 25 m. 3 2616g
Potrzebna pomoc docho- 
cząca do 2 dzieci. Poznań, 
Mickiewicza 22 m 8. 2654g
Pomoc domowa potrzebna.
Warunki bardzo dobre. 
Referencje konieczne. — 
Chętnie oferty z prowin­
cji. Zgłoszenia: Poznań, 
Strzelecka 27 m. 8. od 
godz. 16. 2659g
Gosposia potrzebna zaraz. 
Poznań, Matejki 53 m. 4, 
iel. 620-46. 2689g
Maszynistkę poprawnie i i 
biegle p.szącą zatrudnię. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń.
Świerczewskiego 3 — dla 
2693g.
Starsza pani potrzebna 
zaraz lub od 1 lutego br. 
do 7-miesięcznego dzie­
cka. Warunki dobre. Po­
znań, Młyńska 2 m. 6.

2698g
Cholewkarz przyjmie pra­
cę w dom. Oferty: B uro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3. dla 2720g.
Ucznia powyżej 16 lat 
przyjmę. Warsztat śiusar- 
sko-tokarski, Poznan. Ilib 
nera 5a. 2728g i
Osoba 'dochodząca do 
dziecka do domu lekarza 
potrzebna zaraz. Warunki 
b. dobre. Poznań, Wro­
cławska 3 m. 5. 2749g

Poszukuję brezentu po­
dwójnie impregnowanego 
na daszek samochodu ka­
briolet. Poznań, Prusa 5 
m. 2, tel. 525-51. 2678g

I Polisteryn biały perłowy 
kupię płacę najwyższe 
ceny. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. 
dla 2692g.
Telewizor kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 2716g.
Telewizor „Durer” kupię. 
Oferty wraz z podaniem i 
ceny kierować do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 2719 g lub Po­
znań. tel. »G24-24. 2719g
Radio nowoczesne zagra­
niczne lub polskie kupię 
okazyjnie. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 2750g.
Kupię 450 kafelków ścien­
nych białych. Wiadomość: 
Poznań, teł, 619-72. 2752g

Sprzedaż
Sprzedam komplet parka­
nu 130. m (drut oćynk. 2.8). 
Adres wskaże: Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3. nr 2507.

Sprzedam sypialnię i część 
jadalni. Poznań, Szamo­
tulska 19a. 2656g
Samochód osobowy dolno- 
zaworowy „Ooel Olim­
pia” po remoncie sprze­
dam. Poznań, ul. Grodzi­
ska 31, tel. 504-16, od godz. 
i4—17. 2638g
Maszynę do pisania ,,Con­
tinental” z długim wał­
kiem (16 cm) w idealnym 
stanie sprzedam. Poznań, 
uj.. Garncarska 3 m. 10. 
Zgłoszenia między godz. 
11—12 i 18—19. 2721g

CGŁOSZENiA DROBNE
Maszynę do szycia kra­
wiecką sprzedam. Poznań, 
Łąkowa 3 m. 1. 2740g
Sprzedam krowę dobrą 
dójkę. Poznań, Szczepan­
kowo 71 (od godz. 15).

Sprzedam biżuterię. Po­
znań, Szamarzewskiego 27 
m. 20 (prawy dzwonek).

Nauka

Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 m. 7. 2559g
Języki obce w’ykłada 
profesor Maria Reming­
ton. Opłaty niskie. Po­
znań, Józefa 5 m. 5.

25Mg

K tipno

Kupię oryginalną przy- 
czepkę do motocykla 
BMW 350 ccm. M. Kuska, 
Szamotuły, Zamek 1.

________  2513g 
Hydrofor poj. 400 do 500 
litrów, produkcji niemiec 
klej, kupię. Szczegółowe 
oferty: Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
2533g._____________________
Maszynę do szycia, kunię. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
2588?
Obrazy niemieckich mi­
strzów, kupię. Małecki, 
Poznań 1, Skrzynka pocz­
towa 300. 2655g
Kupię lub zamienię na 
maszyny do obróbki dre­
wna: tokarnię 1,5 m, cięż­
szą na pryzmach, ze 
skrzynią ,,Nortona” i 
wiertarkę stołową tylko 
w dobrym stanie. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 di a 2-526?
Silnik elektryczny pier­
ścieniowy z rozruszni­
kiem, 300 Volt. do 1440 
obr.. o mocy około 18 kW 
kupię. Zgłoszenia: inż. 
Smierzchalski, Poznań, 
Noskowskiego 4, teł. .31-51. 

2700g
Kupię nowy oryginalny 
wał korbowy do samocho­
du DKW-8. Oferty z poda­
niem ceny do Biura Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. 
dla 2668g.
Kupię celuloid lub coś 
podobnego. kolor bez­
barwny, grub. 5 mm, w 
arkuszach 100 X 70 cm. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 — dla 
2667g._____________________  
Kupie opony 750 x 20. no? 
we lub używane w do­
brym stanie oraz dętki i 
fartuchy kołnpletne. Jó­
zef Kaczmarczyk. /Poznań 
Jugosłowiańska 21a.

267Qg
Magnetofon „Szmaragd” 
kupię. Oferty wraz z po­
daniem cenv kierować do 
Biura Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 2729g 
Jub Poznań, teł. 624-24
Kupię nowy samochód 
„Warszawa” z przesyłek 
PeKaO lub bez klauzuli. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
2688’

Sprzedani silnik do sa­
mochodu ..Skoda” 1100. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, 
lla 2518g.
Sprzedam maszynę uni­
wersalna do szycia, marki 
Pfaff nr 130 — Pozna ń- 
Dębiec, ul. Jesionowa 23 
m. 3. 2524g
Nutrie 3 do 7 miesięcy 
większą ilość sprzedam. 
Luboń, ul. Waryńskiego 
13 (po godz. 16). 2534g
Trójkę tchórzofretek i nu 
trie. sprzedam. Luboń, 
Okrzei 18 2535g
Bloki cementowe 6-cegło- 
we — większą ilość sprze­
dam. Bardzo dogodne moż 
liwości załadowania na 

। wagony. Informacje: Po- | 
znań. Chwiałkowskiego 19 , 
m. ' 18. godz. 17—20 lub I 
Wolsztyn, teł. 272. 2536? j

z^nickie z mar­
murami, nadające się do 
każdej branży, sprzedam. 
Poznań, ul. Jeżycka 35 m.
1 2547g 
Sprzedam samochód „Mos 
kwicz” i taksometr z opo- 
-ządzeniem, nowy. Po­
znań. Przybyszewskiego 
15 m. 7. 2550g
Przyczepy dłużycowe, li­
nę stalowa 12 mm średn.. 
wał korbowy do ciągnika 
Deutz 3-cylfndrowy. sorze 

j dam. Żurowski. Poznań.
Garbary 1 m. 19. 2557g
Pianino krzyżowe na pły­
cie metalowej, sprzedam. 
Poznań. Kościuszki 73 m. 
12a. III ptr. 2561?
Udział w wytwórni pre­
fabrykatów odstąpię wzgl. 
sorzedam betoniarkę i 
stół wibracyjny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
-zw/skiego 3. dla 2567g.
Sprzedam nowy samo­
chód ..Moskwicz”. Szyma- 
nowicz, Piła, Al. Niepo­
dległości 48. 2570g1------------- r------------------------- 
Sprzedam pompę nową 
wodną — odśrodkową, wy­
dajność 20 kub. m. na 
godz. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. 
dla 2576g.
Sprzedam mieszanki gu­
mowe (surowńec) dla wul- 
kanizatorstwa. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 2584g.
Sprzedam motocykl DKW 
350 cci.i na teleskopach, 
stan dobry, Poznań-De- 
biec, ul. Goleszowska 12 
m 1. 2590?
sprzedam kompletny kom 
presor do prac dekora- 
•'yinych. Poznań, rr-niń- 
skiego 20 m. 7. U>92g
Sprzedam wyżła, czujnego 
setera w dobre ręce. Po­
znań. tel. 99-34. 2593g
Sprzedam korzystnie par­
kiet dębowy I kla«y. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 — dla 
2613?
sprzedam pianino w do­
brym stanie marki „Zim- 
mermann”. Poznań, Gło- 
^wska 36 m. 18 2633g
Wiertarkę elektryczną sto- 
łowo-słupkową sorzedam. 
Poznań. Głogowska 216 
(warsztat). 2642g
Wózek ,,autko” koszyko- 

, wy prawie nowy, sprze­
dam.. Poznań - Junikowo. 
”1. Grotkowska 12 2644?
Patefon szafkowy sprze­
dam. Poznań. Szewska 12 
m. 1 (suterena). 2645?

Oddam do dalszej sprze­
daży większą ilość pocz­
tówek imieninowych (fo­
tograficzny en) w ładnych 
wzorach. Poznań, Nowo­
wiejskiego 43 m. 5, tel. 
23-11. ' • 2713g
Aparat dziewiarski „Re­
kord Super” do wyrobu 
swetrów, nowy, z gwaran­
cją sprzedam. Poznań. 
Matejki 5 m. 13. 2660g
Spiesznie sprzedam kiosk, 
duży murowany. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2662g.
Sprzedam samochód ..Opel 
P 4”. Krosno Odrz., ul. 
Bohaterów 28 . 2663g
Śrutownik z silnikiem 
elektrycznym 10 kW o wy­
dajności 4—12 q. fabrycz­
nie nowy sprzedam. Ry­
szard Zieliński. Gniezno, 
Dąbrówki 10 m. 1, tel. 
13-34. 2664g
Motocykl M 72 750 ccm z 
przyczepką, rocznik 1956. 
w bardzo dobrym stanie. 
27.000 zł sprzedam. Ryszard 
Zieliński, Gniezno, Dą­
brówki 10 m. 1, tel. 13-34. 

2665 g
Maszynę do szycia dam­
ską „Singera” sorzedam. 
Poznań, Kolejowa 12 m. 3. 

2674g

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską 2-płytową. szwaj-
carską, 
Poznań,

nową „Busch”. 
ul. Sczanieekiej 

2758g
Samochód „Wanderer” 
korzystnie sprzedam. Stan 
bardzo dobry. Poznań, 
Dąbrowskiego 191, tel. 
37-78. 2766g
Tokarnię 650 mm tocze­
nia, wiertarkę**; stołową, 
ostrzałkę dwustronną, apa 
rat do spawania autogen. 
sorzedam. Poznań, tel. 
17-93. 2770g
Sprzedam sypialnię nowo­
czesną kompletną, radio- 
aoarat starszego typu. 
Poznań, Ratajczaka 47 
m. 14 . 2771g

Lokale
Samodzielne piękne kom­
fortowe 3’4 pokoju kuch­
nia, zamienię na 2 samo-
dzielne mieszkam; 2 po­
koje kuchnia i pokój ku-
chnia. Poznań, 
86 m. 14.

wska

Zamienię 2 pokoje z 
wspólną kuchnią telefo­
nem w śródmieściu na 2 
pokoje samodzielne. Ofer 
ta: Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 2330g.

Poszukuję pokoju z ku­
chnią do remontu lub za

Poszukuję pokoju względ­
nie pokoju z kuchnią do 
transportu lub za zwro­
tem kosztów remontu. Pe 
ryferie niewykluczone. 
Korzystne warunki do o-

zwrotem kosztów. Zgło­
szenia: Poznań, tel. 8 15-35.

Zamienię pokój z kuchnią 
we Wrocławiu na podobna 
w Poznaniu. Informacje: 
Poznań, Matejki 6 m. 20.

Kraków! śródmieście, 
kój z niszą, I ptr., 18 m- 
z używaniem przynależ­
ności. zamienię na pokój 
w Poznaniu, I ptr. (dziel­
nica willowa). Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 

;-wskiego 3 dla 2493g.
Lekarka na stanowisku 
szuka pokoju pustego lub 
umeblowanego, możliwie 
zaraz. Warunki do omó­
wienia. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3. dla 2494g.
2'4 pokoju z przynależno­
ścią mi blisko Rynku Je­
życkiego. nadające się dla

ca, zamienię na 1 lub l1’: 
nokoju z kuchnią z przy-
należnościami.
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Świer-

czewskiego 3. dla 2505g.

mówienia.
Ogłoszeń.

Poszukuję

modzielne 
kosztów i

Sprzedam silnik elektrycz­
ny 6 PS. Poznań, Kar­
wowskiego 7 m. 6 . 2675g
Sprzedam samochód „Mo­
skwicz”, rok produkcji 
1953. Stan dobry. Oferty z 
podaniem ceny: Gubin, 
ul. Wyspiańskiego 37 — 
Hyoki. 2676g
Lisy niebieskie licencjo­
nowane, 3 trójki sorze- 
dam lub od«tąoię wraz z 
udziałem w zespole. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 2677g.
Ubrapie czarne wizytowe 
nowe sprzedam. Poznań
Chwiałkowskiego 16 m. 2.

268(lg

Studentka med. poszuku­
je pokoju wzgl. wspólne­
go. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 235ftg.
I.okal na warsztat, siła 
światło, ok. 25 m! oddam w 
dzierżawę. Poznań. Małe 
Garbary 4, Stanisław 
Światek. Wiadomości od 
godz. 9—12. 2356g

Oferty: Biuro
Swierczewskie-
2703g.
jednego lub 

’. kuchnią, sa- 
za zwrotem

remontu.
ferig wykluczone. Oferty: 
Tabaczyński. Poznań, Ma
sztalarska 3,
Zamienię

2708g
2 duże pokoje

z balkonem (centralne 
ogrzewanie), używaniem 
kuchni, w centrum na 2 
mniejsze pokoje z kuch-
nią.

szeń.
dla 2712g.

Peryferie niewyklu- 
!. Oferty: Biuro Ogło- 

Swierczewskiego 3.
2712g

Przyjmę dwóch panów na 
pokój ewent. z utrzyma­
niem i opraniem. Poznań. 
Żydowska 32 m. 7, par­
ter. 2726g
Zamienię samodzielne 2- 
pokojowe mieszkanie z 
przynaieżn ości a mi. koro - 
fortowe na 3 względnie 4
pokoje

Samodzielne mieszkanie i 
w dobrym punkcie. 2 po- i 
koję z kuchnia, łazienką, i 
telefonem, I ntr. oraz po- ’ 
kój z kuchnią, łazienką. > 
zarrtienię na 3',4 — 4-po- •

członkiem 
Mieszkaniowej 
członkiem na 
Oferty Biuro

samodzielne
Spółdzielni 

wzgl. z 
prywatne. 
Ogłoszeń.

Świerczewskiego 3 — dla 
2733g.

do II piętra, 
ro Ogłoszeń,
skiego 3. dla 2508g.

Oferty: Biu 
Swierczew

2'4 pokoju z kuchnią sa­
modzielne zamienię na 
równorzędne w nowym 
budów. na korzystnych 
warunkach. Oferty; Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie-

Sprzedam 1 morgę ziemi 
pod budowę w Trzcielu 
przy dworcu, pow. Nowy 
Tomyśl. Florian Kinal, Da, 
browa, poczta Palędzie, 
pow. Poznam 2Wig
Kupię domek 1-rodzinny, 
■,vói!iy, niedaleko tram­
waju, w cenie około 
200.000 zł, najchętniej na 
Winogradach. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Swierczew-

Sprzedam posiadłość prze 
mysilowo-handlową, ma­
sywne zabudowania w Żer
kowie

pow. Jarocin.

rynku W. 
i, Żerków. 

2448 g

Różne

Willę 
nicę z

v/zględnie kamie 
wolnym mietzka

n iem w 
Oferty

Poznaniu kupię.
Biuro

Świerczewskiego 
2478g.

Ogłoszeń, 
3 dla

Domek rodzinny blisko 
tramwaju kupię. Mam do 
zamiany: 2 pokoje, kuch­
nia., łazienka. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2486g.
Sprzedam parcele morgo­
we i większe pod budowę

światło). Tama. 1 
wo, pow. Poznań.

Sprzedam gospodarstwo 
18 ha dobrej ziemi w je­
dnym planie, z inwenta­
rzem żywym i martwym.

szeń, Świerczewskiego 3, 
nr 2495g.

Zamienię mieszkanie 2 
pokoje (centralne ogrze­
wanie) samodzielne oraz 
pokój z przynależnościa- 
mi na 3 pokoje z kuchnią 
samodzielne. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 2509g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, balkonem i pokój 
z kuchnią, balkonem na 3 
nokojowe. Oferty: B uro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 2516g.

go 3, dla 2734g.
Zamienię 2 duże pokoje z 
przyńależnościami i 1'4 
pokoju z kuchnią samo­
dzielne na 3 ookoje z 
kuchnią. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 2739g.
Mieszkania, 2 pokoje z 
kuchnią, do remontu 
względnie za zwrotem ko­
sztów p;lnie poszukuję. 
Oferty do Biura Ogłoszeń.

Sprzedam 1,5 ha z,emi w 
mieście Wągrowcu. Do­
godne położen:e, woda, 
możliwość parcelacji. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3, dla

Sprzedam 1 morgę ziemi 
w Poznaniu, blisko tram­
waju. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 2515g.

Maszynę do szycia dam­
ska krawiecką sprzedam 
Poznań, Gwardii Ludowej 
4? (warsztat) 26*6?
Sprzedam fortepian mark’ 
stefntal”. Adres wskaże 

Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 nr 2651?.

Maszynę do szycia oka­
zyjnie sprzedam. Poznań, 
ronina 3 m. 32 2652g

Sprzedam maszynę do wy 
robu siatki parkanowej z 
silnikiem oraz stół wibra­
cyjny 6.80 X 2.00 m. Józef 
Kremski, Poznań, Le­
szczyńska 71 2774?

Sprzedam samochód oso­
bowy , Skoda” 1101 w bar- 
’zo dobrym star’e. F. Mu­
szyński, Poznań, Swier- 
czewskiego lla m. 22. od 
°odz. 13—14.30 i 20—21.

2653g

Str. 6

Bib łtekę, biurko, szafę, 
łóżka metalowe, umywal­
kę. żyrandol mosiężny 
sorzedam. Poznań, Skośna 
16 m. 8a. naprzeciw Zam­
ku (od godz. 16). 2682g
Samochód „Fiat 1100”
sprzedam w bardzo do­
brym stanie. Poznań, ul. 
Nowowiejskiego 5 m. 3. I 
Andrzejczak. 2686g
Sypialnię komnletna. wy­
tworną. mod. wiedeński, 
białą i kuchnię nowocze­
sną sprzedam Poznań, 
tel. 619-446. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3, dla 2691g.
Sprzedam tanio sypialnię 
dębową nowoczesną, ra­
dio „Stolica”. Poznań, 
Promienista 90 m. 5.

2694?
Sprzedam agregat amo­
niakalny z komoresorem 
do produkcji lodów „Ping 
win” i sztucznego. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 2699g.

Zamienię 2 samodzielne 
mieszkania po . 1 pokoju z 
kuchnią na jedno 2-poko- 
jowe samodzielne. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2361g.
Poszukuję mieszkania do 
remontu lub zwrócę ko­
szty remontu, wzgl. za­
mienię pokój z kuchnią 
34 m! samodzielne na pod 
daszu II p. na większe. 
Oferty: B uro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2362g.

Zamienię duży ookój bal­
konowy, I ptr., z używal­
nością kuchni, samodziel­
ny, gez. elektr.. piwnica.

Swierczewskiego 3 — 
2743g.
Zamienię mieszkanie

dla

Oddam w dzierżawę ogród 
z zabudowaniem (światło 
elektryczne), nadające się 
na hodowlę zwierząt fu­
terkowych. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 2517g.

na pokój 2 pokoje z

Ostrowie Wlkn. na mie­
szkanie w Poznaniu. In­
formacje: Poznań, tel. 
657-23. 2744g

kuchnia wzgl. do remon­
tu. korzystne warunki do 
omówienia. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3. d'a 2510g.
Zamienię pokój z kuchnią
samodzielne blokach
na Dębcu na podobne w 
śródmieściu lub większe. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
twierczewskiego 3 — dla 
2546g.

Poszukuję pokoju ume-
blawanego. Warunki do
omówienia. Oferty Biuro
Ogłoszeń. 
go 3. dla
Zamienię 
wa In ością

Świerczewsk ie- 
2748g.
pokój z uży- 
kuchni i przy-

Sprzedam kocioł narowy 
2'4 m długi, wysoki 1.90 
m, . wiertarkę słupkową 
elektryczną do 40 mm wier 
cenią i spacerówkę cze­
ską. Poznań, Miła 21 m. 1.

270 Ig
Sprzedam tanio motocykl 
„Ard!e” 200 ccm i rower 
damski, stan dobry. Po­
znań, ul. Kopanina 15 
(Górczyn). 2704g
Sprzedam obrazy, kredens 
narożnikowy (antyk), lu­
stro. palto zimowe na 
wzrost 1.73 m. Poznań, 
Pamiątkowa 24 m. 2.

2709g
Samochód „Fiat 1100” w 
bardzo dobrym stanie na 
nowym ogumieniu sprze-. 
dam. Zgłoszenia: Poznań, 
Długa 3. garaże, od godz­
ił, tel. 507-27. 2711g
Telewizor „Durer” nowy 
sprzedam. Oferty z poda­
niem ceny do Biura Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, 
dla 2715g.
Gabardynę z paczek Pe- 
KaO stalowo - niebieską 
sprzedam. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 2717g.

Zamienię samodzielny po 
kój balkonowy 21 m* (gaz 
prąd). I ptr.. front. Dą- 
brow-kiego na pokój z 
kuchnią lub większe sa­
modzielne. Warunki do o- 
mówien'a. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 23655.
Zamienię z pracownikiem 
Cegielskiego 2 pokoje z 
kuchnią, łazienką, c. o. — 
ul. Rolna na 2—3 pokoje 
z kuchnią. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 2366g.
Zamienię dwa ładne po­
koje z używalnością kuch 
ni. łazienki. Jeżyce na po 
dobne. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
-'Ir 2391?
Pokój komfortowy (Ła­
zarz) zamienię na pokój 
z kuchnią samodzielne. 
Warunki do omówienia. 
Poznań, tel. 644-95. 2404g
Zamienię 2 ładne pokoje 
z używalnością kuchni w 
dobrym punkcie na 1 po- 
kój z kuchnią w nowym 
bloku. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 2414?.
Zamienię pokój z kuch­
nią oraz pokól. słoneczne 
samodzielne (Wilda) na 2 
ookoje z kuchnia samo­
dzielne. Oferty Biuro O- 
^łoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 2421 g.
Samotny szuka pokoju do 
remontu wzgl. za zwro­
tem remontu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 2425g.
Kupię mieszkanie wyłą­
czone, 2 pokoje z kuchnią 
wzgl. zamienię 1'4 poko- 
iu z kuchnią na 2 pokoje 
z kuchnią samodzielne, 
"n^awa do omówienia. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń.
Świerczewskiego 3 dla 
','33g.

Lekarz zamieni mieszka­
nie, 3 pokoje komfortowe 
przy ul. Dzierżyńskiego, 
na 2—3 pokoje w dzielnicy 
willowej na Wildzie. Zgło­
szenia: Poznań, tel. 520-64.

Garażu Doszukuję w oko­
licy śródmieścia w godzi­
nach 7—19. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 2554g.
Samotny poszukuje poko­
ju umeblowanego ewent. 
wspólnego na pół roku. 
Warunki do omówienia. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
2580g.
Pokój z kuchnią w dom­
ku 1-rodzinnym, ogrodem 
owocowym, peryferie — 
piękne dla hodowcy, za­
mienię na 2 pokoje w 
śródmieściu. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2603g.
Zamienię lokal handlowy 
nadający się również na 
cichy przemysł, na 2 po­
koje z kuchnią, łazienką. 
Warunki do omówienia. 
Oferty: Biurc. Ogłoszeń,
Swierczewskiego 3 
2614g.

dla

Zamienię lokal handlowy 
z pokojem i kuchnią na 
2'4 do 3 pokoi z kuchnią, 
łazienką. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 2615g.
2 panów na stanowiskach 
spiesznie poszukuje po­
koju sublokatorskiego lub 
samodzielnego. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 2635g.

Szafę sprzedam 3-drzwio- 
wą jasną. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 2718g.
Hydrofor kompletny 
siprzedam. Poznań-Szcze- 
pankowo, Ostrowska 348.

2730g
Dachówkę - falcówkę. ce­
mentową czerwoną sprze­
dam. Poznań-Szczepanko- 
wo, Ostrowska 348 . 2731g

Inteligentna solidna pani 
materialnie niezależna 
noszukuje spiesznie poko- 
'U umeblowanego lub pu- 
steeo nie krepującego w 
większym mieści" najchęt 
niej w Wiwkonoisce na 
okres 6 miesięcy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 2440g

Poszukuję mieszkania do 
remontu lub pokoju nie- 
umeblowanego. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, , Świer­
czewskiego 3, dla 2640g.
Pokój 12 m2 samodzielny 
I ptr. (Łazarz) z komplet­
ną instalacją, dużą piw­
nicą zamienię na pokój 
z kuchnią lub duży pokój. 
Korzystne warunki. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 2673g.
Zamienię pokój z kuch­
nia samodzielne na po­
dobne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 268Jg.

Motocykl DKW - SB 200 
ccm w idealnym stanie 
■aorzedam. Poznaiń, ul. 
Łukaszewicza 17 m. 2.

2737g

Sprzedam akordeon 80-ba- 
sowy „Muza”, nowy Po­
znań. Szamarzewskiego 27 
m. 20 (prawy dzwonek).

2756g

Sprzedam kunon popiela­
tego misia (angielski ny­
lon). Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, 
dla 2754g.

Duży pokój z kuchnią, 
centralne ogrzewanie, cie 
pły, samodzielny przy ul. 
t ibelta zamienię na 2 po­
koje z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer- 
czewskieffo 3 dla 2452?
W Gdańsku - Wrzeszczu 
zamienię pokój z używal­
nością kuchni na tak:e sa 
me wzgl. na nokój w Po­
znaniu Oferty; Biuro O- 
’ło=zeń. Świerczewskiego

'umienie 2 pokoje z ku­
chnia i łazienka na jeden 
r»okói większy z kuchnią 
’ łazienka samodzielne 
'Łazarz). Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2487g.

Zamienię mieszkanie po­
kój z kuchnią, łazienką, 
przedpokój, w Warszawie 
na podobne w centrum 
Poznania. Ofejty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 2687g.
Zamienię pokój słoneczny 
18 m! z maleńką kuchen­
ką na pokój z kuchnią 
większe samodzielne. Mo­
że być do wykończenia 
względnie do remontu do
10.000 zł. 
Ogłoszeń
go 3. dla 2690g.

Oferty: Biuro
Świercze wskie-

Zamienię 2 pokoje I ptr. 
ze wspólnymi nrzynależ- 
nościami na pokój z kuch­
nią tylko samodzielne. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 — dla 
2706g.

należnościami na nokój z 
kuchnią samodz!elne. Wa­
runki b. korzystne. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 2759g.
Dwóch pokoi z wygodam5 
samodzielnych, poszukuje 
w okolic. Jeżyc. Łazarza 
lub Starego Miasta. Zwró­
cę koszt remontu do 25 
tys. zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. 
dla 2763g.

Sprzedam 3,5 ha ziemi na 
hodowlę, ogrodnictwo na 
przedmieściu przy stacji 
kolejowej i komunikacji 
miejskiej. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 2520g.
Gospodarstwo zelektryfi­
kowane 21 ha z inwenta­
rzem, nadające się na 
ogrodnictwo lub hodowlę, 
położone blisko miasta i 
stacji, okazyjnie sprze­
dam. Matuszak, Wiatro­
wiec p-ta Wągrowiec.

2553?
Barak 4-pokojowy na roz­
biórkę. Pareeilę 8000 m2 
(elektryczność, woda bie­
żąca) sprzedam ewentual­
nie przyjmę wspólnika. 
Oferty; Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
?560g,

3'4-pokojowe 
wygodami,

i z kuchnią, 
telefonem w

mniejsze 
Oferty:

zamienię na 
w Poznaniu. 

Biuro Ogłoszeń.
Świerczewskiego 3 — dla

Nieruchomości
Sprzedam bardzo tanio 14 
ha i budynki. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Po­
znań, Świerczewskiego 3. 

12628p
Gospodarstwo 60 ha w o- 
kolicy Gniezna soiesznie 
sprzedam. Ziemia śred­
nia. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2250g.

Parcelę na Górczynie — 
dowolna budowa — sprze 
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2280g.
Sad hektarowy w Pozna­
niu — dogodna komuni­
kacja, dowolna zabudo­
wa, idealny dla hodow- 

sprzedam. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2284g.
Gospodarstwo 17.15 ha w 
tym 1,25 ha łąki, żywy i 
martwy inwentarz, bu­
dynki masywne, sprze­
dam. Kaszewski, Jabłów- 
ko, p. Chomęto-wo, pow.
Szubin. 2285g
Sprzedam 10 ha ziemi, w 
częściach lub w całości, 
w Golęczewie — Jan ,Ta- 
nakowski, Golęczewo, 
pow. Poznań. 2295g
Wóz skrzyniowy i powóz- 
kę na gumach oraz parę 
osi z kołami gumowymi 
750 X 20 sprzeda Janko- 
wiak, Poznlań - Garasze- 
wo, stacja kol. Krzes;ny( 

2307g
Poszukuję dzierżawy lub 
kupna domku z 1 ha zic-
mi okolicy Poznania
przy dogodnej komurtika- 
cji. Łukaszewska, doznań. 
Długosza 14 m. 7. 2399g
Kupię parcelę pod budo­
wę domku 1-rodzinnego 
na terepie Poznania do 4ft 
tys. zł. Pośrednicy wyklu] 
czeni. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. nr 2400g
Sprzedam willn 2-rodzin- 
ną na Osiedlu Warszaw­
skim przy trolejbusie. Dut 
kiewicz, Poznań. Dzierżvń
skiego 105 2402g
Sprzedam nieruchomość 
składającą się z domu 
mieszkalnego oraz 3 mórg 
ziemi położoną w Papro-

przy

Udzielę pożyczki pienięż­
nej pod zastaw biżuterii. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
2506g. _________
Grępluję wełnę na pocze­
kaniu. Stare Bojanowo 
83a, pow. Kościan. 2511g
Zamienię dźwigary N. p, 
16 i 18 na nowy motocykl 
WFM. Oferty: Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 2523,g.
Wezmę w dzierżawę war­
sztat kowalsko-ślusarski 
na wiosce lub mieście (si- 
la elektryczna pożądana). 
Kryszkiewicz, Poznań, 
Starołęcka 63 . 2525g
Za pełną poświęcenia o- 
piekg w czasie pobytu w 
szpitalu im. Pawiowa, 
rozpoznanie właściwej 
choroby, obecność przy 
operacji Pani Dr Mazuro­
wej oraz wszystkim leka­
rzom i całemu personelo­
wi oddziału wewnętrzne­
go, składam serdeczne 
podziękowanie. Wiady- 
sław Jankowiak, Kcin, 
pow. Poznań. 2S27g
Panu Dr. Docentowi Jano 
wi Mollowi za przeprowa­
dzenie ciężkiej operacji 
sorca oraz pp. dr. Soko­
łowskiemu i dr. Wrogowi 
oraz całemu personelowi 
Chirurgii Torakalnej 
szpitala im. Strusia, za 
troskliwą opiekę, składam 
erdeczne podziękowanie.

Władysław Jankowiak, 
kicin, pow. Poznań. 2528g
Suknie taftowe od 280 zł 
i wełniane poleca w wy­
borze: „Hanka”, Poznań, 
Dąbrowskiego 49b, II ptr. 

2530g
Strojenie fortepianów 
przeprowadza fachowo 
Jamry, Poznań, Roose- 
velta 5. ' 2586g
Część lokalu handlowego 
odstąpię lub przyjmę 
wspólnika. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 2607g.
Dietetyczne obiady kto wy 
daje? Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 2608g._______________ 
Posiadam lokal 30—100 mS 
na przemysł — rzemiosło 
(siła, światło, gaz, woda, 
c. o„ telefon), przy tram­
waju, oraz gotówkę. Kon­
kretne propozycje. Ofer- 

! ty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 2649g.
Niemowlę przyjmę na 
własne. Oferty: Biuro 0- 

• głoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 2650g.
Kto nauczy haftu na ma­
szynie „Necchi”. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2684g.

Mńtrvrnonia Ine

Sprzedam parcelę przy 
stacji Promno. 17 km od 
Poznania. Letnisko, 1000 
do 500^ m2. Poznań, Lubec 
kiego 21, tel. 636-43.

___ _____  2562g 
Oddani w dzierżawę więk­
sze gospodarstwo rolne 
koło Poznania, zelektryfi­
kowane. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 2566g.
Kupię natychmiast domek 
z ogrodem wzgl. plac 
uzbrojony, przy dobrej 
komunikacji, 1000 — 2500 
m2, z rozpoczętą budową 
wzgl. z materiałem. Ofer­
ty z opisem i ceną: Woź- 
nicka, Wałcz, ul. Bydgo-
ska 1 m. 1. 2571g
Dom 1-rodzinny z dużym 
ogrodem, 20 km od Pozna­
nia, dobra komunikacja,
zamienię na dom 
dzinny lub willę w 
znaniu. Warunek:

1-ro-
Po- 

mie-
szkanie oraz przy tram­
waju. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. 
dla 26O5g.
Sprzedam dom 4-izbowy 
z obszernymi budynkami 
gospodarczymi, nadające 
się na hodowle, warsztat, 
działkę 2'4 morgi. 5 minut 
od autobusu. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 2629g.
Kupię parcelę budowlaną 
do 1000 rn2 ńa peryferiach 
Poznania. Pośrednicy wy-
kluczeni. 
Ogłoszeń,
go 3, dla 2641g.

Oferty: Biuro 
Swierczewskie-

15 ha dobrej ziemi wraz 
z zabudowaniami gospo­
darczymi sprzedam lub 
oddam w zagospodarowa­
nie. Zgłoszenia: Lech, So­
kołowo, pow. Chodzież.

2630g
Wezmę w dzierżawę 4 do 
6 ha ziemi nadającej się 
pod uprawę warzyw, od­
dalonej w granicach 2 km 
od miasta w wojewódz­
twie poznańskim, może 
być bez zabudowań. Zofia 
Sobiepańska, Łęczyca k. 
Łodzi, ul. Belwederska 35.

2661g

Lekarskie

Dr med. Brodniewicz — 
choroby wewnętrzne — 
przyjmuje od godz. 17—18.
Poznań.
126. tel

Dzierżyńskiego
52-0-65 2538?

Dr med. Leon Chodera. 
specjalista chorób we­
wnętrznych; szczególnie 
choroby krwi i nrzemiany 
materii — cukrzyca, cho­
roby tarczycy, otyłość. 
Pracownia elektrokardio­
graficzna — choroby ser-pow.J Nowy Tomyśl. _________

szosie do Bukowca ' ca. Przyjmuje pAiiedział-
obok stacji Sątony. Z?ło- i ki. środy, piątki od godz.
szenia Jadwiga May, Opa .... ____ ____
lenica Sienkiewicza 1. j Poznań, Czerwonej 

2447g 1 mii 71.

13.36 — 14.30 oraz 17 — 18

2601g

Kawaler rzemieślnik wy­
soki, przystojny szatyn, 
bez nałogów, religijny, 
posiadający własne miesz 
kanie w Poznaniu oraz go 
tówkę pozna pannę, przy 
stojną o dobrym charakte 
rze 'do lat 35, najchętniej 
z prowincji. Rozwiedzone 
wykluczone. Fotografia 
pożądana. Zapewniam
zwrot oraz dyskrecję. 0- 
ferty: Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 d!a 
2257g.
Starsza panna z inteligen­
cji, skromna, wesoła, g°* 
spodarna, religijna, nie­
zależna, posiadająca mie 
szkanie 2-pokojowe, P0' 
zna pana tych samych za 
let w wieku 54-62. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2313g. ^
Kulturalna, uboga, przy* 
stojna 29-letnia panna Z 
syneczkiem szuka męża. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23,57g.
Kucharka, przystoina’ 
inteligentna ro 30 z bra­
ku odpowiednich znajo­
mości, pozna uczciwego, 
religijnego pana w celu 
matrymonialnym. Poważ­
ne oferty Biuro Ogłos^n, 
Świerczewskiego 3 
2363g.
2 inżynierów rolnict"a 
pracujących blisko Pozn 
nia wiek 32/33 lat pragną 
poznać panie, kochają 
przyrodę, wieś, chętni 
absolwentki, student^ 
nauk rolniczych, nie°J' 
cyny, stomatologii — w 
lu matrymonialnym. * ' 
tografie mile widziane, oy 
skrecia i zwrot zapewni 
ne. Oferty Biuro Ogi°' 
szeń, Świerczewskiego 
dla 2379g. ___ _
Panna po 30, miłej 
zencji materialnie 
zależna zapozna tą oro«, 
nana odpowiedniego w’- 
kiem, inteligentnego, P 
wego charakteru i 
chętnego serca.
Biuro Ogłoszeń. »wi 
czewskiego 3 dla 2385g^
Panna lat 45. wyso 
zęrabna, szatynka, re^ 
gijna, spokojna. p0Zna 
kawalera lub wdowca 
stanowisku. Oferty: d 
ro Ogłoszeń. Świercz 
skiego 3. dla 2.575?. _ _
Zamożni rzemieślnicy, 
dowici Australijczycy z 
pragną korespondowa 
Polkami w celu matry 
nialnym. Oferty: 
pondencyjne Biuro Ma* 
monialne „PoznaniabK- 
Poznań 1 — skrytka b. d 
towa 266. Na odpCW• 
1.60 zł znaczkami
Poznam panią do lat b 
celu towarzyskim. e. 
żenstwo nie wyK^jc* 
Oferty: Biuro Ogi°s"d;a 
Świerczewskiego 3, 
2499.



Pracownicy poszukiwani
2 kierowników gospodarstw z wykształceniem 
średnim lub długoletnią praktyką przyjmie za­
raz gospodarstwo z rozrachunkiem wewnętrz­
nym. Dyr. Państw. Gospodarstw Rolnych w 
Siedlisku pow. Nowa Sól, tel. Siedlisko 10. Wy­
nagrodzenie wg umowy zbiorowej dla pracow­
ników PGR, mieszkanie zapewnione, szkoła na
miejscu. K447
Kierowników sklepów drogeryjnych posiadają­
cych dyplom drogisty przyjmie Dyrekcja M.H.D. 
Artykułami Chemicznym w Poznaniu, ul. Kon-
federacka, barak 5, pokój 5. K461

Inżyniera względnie technika budowlanego na 
stanowisko starszego technika zatrudni Miej­
skie Przedsiębiorst ~'o Gospodarki Komunalnej 
w Krotoszynie, ul. Piastowska 36. Wymagana 
co najmniej 3-letnia praktyka. Wynagrodzenie 
wg obowiązującej w przedsiębiorstwie siatki
płac. K491

Głównego księgowego z wyższym względnie 
średnim wykształceniem i odpowiednią prakty­
ką w przemyśle, ze znajomością arkusza rozli­
czenia kosztów zaangażują zaraz Słubickie Za­
kłady Przemysłu Terenowego, Słubice n. Odrą, 
ul. 1 Maja 11. Warunki pracy dobre, mieszkanie 
rodzinne zapewnione. Zgłoszenia kierować bez-
pośrednio do Dyrekcji Zakładów. K493
Krawiec samodzielny wzgl. czeladnik krawiec­
ki zaraz potrzebny. Oddział Zaopatrzenia Kole­
jarzy nr 110 — I oznań, uł. Przemysłowa 18.

2397g

4 strażników przemysłowych przyjmie natych­
miast Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych Nr 10 
w Poznaniu, ul. Ratajczaka 26. Wynagrodzenie
od 800 — 900 zł oraz umundurowanie. K528

Kilku woźnych do szkół podstawowych na po­
sady stałe z mieszkaniami służbowymi jedno 
lub 2-pokojowymi, poszukuje Wydział Oświa­
ty Prezydium RN m. Poznania. Zatrudnienie 
zaraz lub od 1. II. 1958 r. Warunki: wiek do 45 
lat, odpowiednia przydatność fizyczna, umie­
jętność dokonywania drobnych napraw oraz 
posiadanie własnego mieszkania celem dokona­
nia zamiany. Zgłoszenia przyjmuje się w Wy­
dziale Oświaty — Nowy Ratusz — pokój 337,
III ptr. K527

Sprzątaczka od 1 lutego br. jest potrzebna. 
Zgłoszenia: Państwowa Wyższa Szkoła Sztuk 
Plastycznych, Poznań, pl. Wolności 3. K531

Kierowniczkę zakładu kapeluszniczego i czap- 
niczego zatrudni R. S. P. Kapeluszników i Czap-
ników, Poznań, ul. Woźna 10. K545

Bardzo biegłego kalkulatora budowlanego do 
pracowni projektowej zatrudni Wojewódzki 
Związek Gminnych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" — Zakład Usług Inwestycyjnych w 
Poznaniu, ul. Głogowska 218, pokój 1/2. 2885g

Praca
Pomoc domowa do leka­
rza na stale potrzebna za­
raz. Gorzów Wlkp., Ło­
kietka llb — dr Józef 
Frąckowiak. 18834p

Stróż, może być kobieta, 
do pilnowania willki 
wewnątrz potrzebny. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2779g.

Robotnik samotny z wio­
tki poszukuje pracy ja-
kiejkolwiek mieście
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 
13O38p.

UWAGA HODOWCY!
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘB. SKUPU 

SUROWCÓW WŁÓK. I SKÓRZANYCH 
w Poznaniu, ul. Szyperska 1 
telefony: 504-12 i 516-81

SKUPUJE
wełnę owczą i angory, kokony 
(oprzędy) jedwabnicze, skóry suro­
we jak: z lisów, norek, nutrii itp.

W PUNKCIE SKUPU W POZN ANIU 
przy ul. Garbary 59

Otwarcie nowego punktu skupu nastąpi 
w dniu 3 lutego 1958 roku. 

Za dostarczone surowce 
płacimy najwyższe ceny.

K550

ZESPÓŁ PGR LUBOSZ 
pow. Międzychód 

ogłasza przełarg 
na sprzedaż koni wybrakowanych

Przetarg odbędzie się w dniu 6. II. 1958 r. w 
gosp. Mościejewo o godz. 10.

278 3g DYREKCJĄ

MAGIEL — draży ręczny
sprzedamy natychmiast

RSP FRYZJERSKO - KOSMETYCZNA
Poznań, ul. Garbary 64

K542

Sprzedamy każdą ilość
słomy ściółkowej
pozostałej z kopcowania ziemniaków — in­
stytucjom państwowym, spółdzielczym oraz 
prywatnym. Odbiór transportem kołowym 
lub też wagonowo z własnej bocznicy.

Informacje:
POZNAN, UL. GŁOGOWSKA 218 
Dział Ziemniaczany, teł. nr 654-06

K530

Kupno

Pani do niemowlęcia po­
trzebna na 8 godz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2789g.

Kupię większą ilość tar­
czy do wozów gumowych 
28 X 750 — prostych. Ta­
deusz Przybylski, Dama­
sławek, pow. Wągrowiec. 
______________ 12827p

Uczeń może 
Stolarnia,

się zgłosić.

browskiego 79.
Poznań, Dą- 

2846g

Kupię okazyjnie nowocze 
sny pokój męski lub kom 
binowany, ciemny orzech, 
dobrze utrzymany. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 2782g.

PRZEDS. JAJCZARSKO - DROBIARSKIE 
w Poznaniu, ul. Starołęcka 57 

(koło stacji kolejowej)

OGŁASZA PRZETARG
1. na samochód cięż. „Ford - Canada' 

cena wywoławcza 42.000 zł;
2. na samochód ciężarowy „Dodge“, 

cena wywoławcza 36.000 zł;

3 t,

1,5 t,

3. na ciągnik „Ursus" — cena wywoław­
cza 52.000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 10 lutego 

1958 r. o godz. 10 w biurach PJD przy ul. 
Starołęckiej 57.

Wadium w wysokości 10 % ceny wywo­
ławczej należy wpłacić najpóźniej w przed­
dzień przetargu w kasie Przedsiębiorstwa.

Pojazdy można oglądać codziennie, prócz 
niedzieli w godz. od 9—13 w miejscu prze-
targu. K541

Dnia 29 stycznia 1958 r. zmarła nagle, prze- 
. żywszy lat 25, śp.

z Zawadów

Dorota Szymkowiak
pracowniczka

R. S. P. Instal.-Blach.-Ogrzewn. w Poznaniu.
Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 31 bm. o godzi­

nie 16.15 z kaplicy cmentarza w Puszczykówku.

Kupię motocykl 125 ccm 
DKW lub SHL, do remon­
tu. Wieczorek, Poznań, Dą 
browskiego 76 m. 21.

2790g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy: Poznań, Wro-

ZARZĄD RADA NADZORCZA oławska 25. 2036g
CZŁONKOWIE I PRACOWNICY

R. S. p. Instal.-Blach.-Ogrzewn. w Poznaniu.
_____ K578

Maszynę rymarską słup­
kową w dobrym stanie,
sprzedam. Dąbrowicz,
Leszno, Bracka 3. 2472g
Sprzedam samochód ,,Sko 
dę” 1101. Wiadomość: Sj

KRAJOWY ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI 
PRZEMYSŁU LUDOWEGO I ARTYSTYCZNEGO 

„CPLiA” 
Regionalne Biuro Sprzedaży 
w Poznaniu, ul. Woźna 12 

ogłasza
II PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu osobowego 
marki „Renault” BCy2 

cena wywoławcza 22.500 zł
II PRZETARG OGRANICZONY

na sprzedaż samochodów ciężarowych:
1) „Ford” G 917 T — cena wywoławcza 21.000 zł 
2) „Opel” — cena wywoławcza 14.400 zł

Przetarg ustny odbędzie się dnia 17 lutego 1958

PRZETARG
WYCZYNOWA SZKOŁA SZYBOWCOWA • 

AEROKLUBU P. R. L. W LESZNIE

ogłasza przetarg
na wykonanie na lotnisku Strzyżewice 

k. Leszna następujących robót:

1. wykonanie instalacji elektrycznej w bu­
dynku kuchni i stołówki;

2. wykonanie ram okiennych i oszklenie 
stołówki;

3. wykonanie betonowej płyty postojowej 
o pow. ca 900 m2;

4. roboty remontowe w baraku - interna­
cie, umywalni, ustępach, garażu i w bu­
dynku mieszkalnym.

Wszelkich wyjaśnień i wskazówek od­
nośnie zakresu robót, terminu wykonania 
udziela Wyczynowa Szkoła Szybowcowa w 
Lesznie — lotnisko Strzyżewice w godz. 
8—15, gdzie również można zapoznać się 
z dokumentacją.

Oferty na wszystkie roboty wymienione 
w punktach 1—4, względnie na poszczegól­
ne prace objęte każdym punktem, należy 
składać do dnia 8 lutego 1958 r. w biurze 
Wyczynowej Szkoły Szybowcowej w Lesz­
nie — lotnisko Strzyżewice.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 lutego 
1958 r., o gc-dz. 10.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

K535

roku o godz. 10 w Poztnaniu, ul. 
ka 11.

Przystępujący do przetargu są 
złożyć najpóźniej do dnia 12 lutego 
12 w Narodowym Banku Polskim

Zwierzyniec-

zobowiązani 
1958 r., godz.
III Oddział

Miejski w Poznaniu, ul. Armii Czerwonej 81, 
konto nr: 1220-6-351 — wadium w wysokości 10’/o 
ceny wywoławczej.

Samochody oglądać można codziennie prócz 
niedziel w garażach — Poznań, uł. Zwierzyniec-
ka 11 w godzinach od 9—12. K551

BUDYHtK PARTEROWY 
z elementów beto­
nowych ca 70X30 m 

nadający się na ma­
gazyn, posiadają do 
sprzedaży

Poznańskie Zakłady 
Elektrotechniczne

Poznań — Starołęka 
al. Forteczna 12/14.

Bliższych informacji 
udziela Dział Główne­
go Mechanika tel.
30-40, 48-03 K442

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam samochód ,,Sko 
da”, 4-drzwiowy, stan 
idealny. Poznań, Sielska 7,
od godz. 12—14. 2840g
Meble pokoje kombi-
nowane — wykonuje wy­
twórnia Mebli, Poznań, 
Chlebowa 26, tel. 93-02.

2184g
Samochód DKW po napra 
wie głównej — sprzedam. 
Poznań, Wrocławska 21 
m. 7, godz. 17—18. 2156g

Magiel elektryczny „Sie­
mens”, sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr

Samochód limuzyna
,,Fiat-Simca” oryginalny, 
500 cm3 oraz motocykl z 
przyczepką, 500 cm3, stan 
dobry — tanio i spiesznie 
sprzedam. Czesław Szych, 
Cielcza, pow. Jarocin.

13O34p
Sprzedam samochód oso-
bowy DKW F7, do-
brym stanie oraz nowe 
części do „Jawa”. Zemsta 
— Nowa Sól, ul. Armii 
Czerwonej 4. 13028pK565

Maria Paprzycka

Poznań, Jackowskiego 29, m. 11.3066g

RODZINAdoznań, Słupsk. 305 6g

W nieutulonym smutku pogrążona 
RODZINA

Dnia 29 stycznia 1958 r. zasnęła w Bogu, po 
długich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
sw., przeżywszy lat 68, moja najukochańsza 
zona, matka, siostra, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

Dnia 29 stycznia 1958 r. zasnęła w Bogu, po 
'Jigich 1 ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa- 
ramentami św., nasza najukochańsza matka, 

teściowa i babcia, śp.

Dnia 28 stycznia 1958 r. zmarła, po długiej 
1 ciężkiej chorobie, śp.

Dnia 29 stycznia 1958 r. zmarł,

lechów, teł. 264.

Helena Łyczyńska
p»grzeb

3107?

sza Dnja 29 Stycznia 1958 zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., na- 
hajdrcższa matka, bratowa, teściowa, ciocia, babcia i prababcia, śp.

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

odbędzie się w sobotę, dnia 1 lutego br. o godz. 12.40 z kaplicy 
htarnej na Jeżycach.

Oznań, Jackowskiego 27, Strzelno, Głuszyna.

z d. Pietrowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 lutego 

br- o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

Seweryna Bilska
. z d. Tomkowiak

P -ze żywszy lat 67.
pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 lutego 
rfL° £°dz- 10.45 z kaplicy cmentarnej Bożego 
Uała na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążona

Przeżywszy lat 39.
z d. Mizera

Sprzedam elektryczny
piec cukierniczy, trzyfa- 
zowy i hydrofor pojem-
ności 300 litrów. Wiado-
mość: Świebodzin, skryt­
ka pocztowa 66. 13035p

Silniki trójfazowe 5,5 kW 
i 10 kW 380 V sprzedam. 
Czesław Spychała, Milicz, 
Przyj. Żołnierza 12 (ogrod
nictwo). 13037p
Akordeon mały do nauki 
sprzedam. Błaszak, Po­
znań, Długa 13 . 2777g
Sprzedam platformę 3 ton 
na 20. Zgoła, Poznań, Pia
skowa 6. 2792g
Ostrowłose foksteriery 12- 
tygodniowe rasowe, z ro­
dowodami sprzedam. Po-
znań, tel. 89-41. 2793g
Klatki dla lisów i siatkę 
sprzedam. Poznań, Domi­
nikańska 1 m. 5a. 2796g

Piec stałopalny emaliowa 
ny sprzedam. Włodarczak, 
Poznań, Dąbrowskiego 32. 

280Śg

po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój najdroższy mąż, nasz najukochań­
szy ojczulek, syn, brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 38, śp.

Wiktor Skibiński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 lutego br. 

o g>odz. 12 z kaiplicy cmentarnej na Jeżycach.
W bardzo ciężkim smutku pogrążone 

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA

Józefa Szczurek 
przeżywszy lat 55. długoletnia pielęgniarka dy­
plomowana odznaczona odznaką za „Wzorową 
Pracę w Służbie Zdrowia”.

W Zmarłej Państwowe Sanatorium Przeciw­
gruźlicze w Kowanówku traci nieocenionego 
pracownika i koleżankę.

Cześć Jej pamięci!

Wielebnemu Ks. Pra 
łatowi Skórnickiemu i 
Ks. Prób. Bielerzew- 
skiemu, Dyrekcji, Ra-
dzie Zakładowej,

Współpracownikom 
Zw. Spółdz. Mleczar­
skich, Lokatorom do­
mu, Znajomym, Krew 
nym, za złożone wień­
ce i kwiaty oraz wy­
razy szczerego współ­
czucia i liczny udział 
w pogrzebie, śp.

Michała Rotnickiego 
składają 

serdeczne 
podziękowanie 

żona i synowie 
2468?

K575

RADA MIEJSCOWA
Zw. Zaw. Pracowników Sł. Zdrowia 

DYREKCJA I ADMINISTRACJA 
SANATORIUM 

oraz współpracownicy

3155g

POZNAŃSKIE 
ZAKŁ. PRZEMYSŁU 

TŁUSZCZOWEGO 
w Poznaniu 

Ul. Starołęcka 2-8 
posiadają 

do upłynnienia 

350sądków(beczułek) 
z masy papierowej 
impregnowanych o po­
jemności ca 50 kg. 
Bliższe szczegóły do 
omówienia na miejscu.

2529g

Lokale
Zamienię były skład spo­
żywczy z przyległym ma­
łym mieszkaniem, nada­
jącym się na każdą bran­
żę lub rzemiosło, na 2—3 
pokojowe mieszkanie. Wa 
runki do omówienia. Po­
znań, Dąbrowskiego 78 
m. 1. 2192g
Nauczycielka poszukuje 
pokoju ewentualnie za­
mieszka wspólnie. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 220 2g;

Małego, ciepłego pokoju 
poszukuje córka byłego 
dyrektora Miejskiego Gim 
nazjum Kupieckiego w 
Poznaniu. Wiadomość: 
Urszula Ligocka, Polski 
Związek Niewidomych, Po 
znań, Jackowskiego 34.

2784g

Nieruchomości
Około 4 ha pszennej zie­
mi przy drodze, bez ob­
ciążeń hipotecznych, od­
powiedniej na ogrodnic­
two, położonej w Biezdro- 
wie, pow. Szamotuły 
sprzedam lub zamienię na 
inny obiekt. Przewoźny, 
Wróblewo, pow. Szamo­
tuły. 2522g

Wszystkim, którzy 
wzięli udział w po­
grzebie tragicznie 
zmarłego naszego sy­
na, brata, śp.

Bogusia Opary 
za złożone wyrazy 
współczucia oraz za 
wieńce i kwiaty skła­
dają 

najserdeczniejsze 
podziękowanie 

rodzice, 
siostry i bracia 

2632g

W środę, dnia 29 stycznia 1958 r., pogodzona 
z wolą Bożą, szczęśliwie zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., po krótkich lecz cięż­
kich ciernieniach, moja kochana wychowanka 
i przyjaciółka, śp.

Bronisława Nawroiówna
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 2 lute­

go br. o godz. 14.30 na cmentarzu w Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni

Marta Ławiakowa, brat z żoną i córką, 
siostrzenica z mężem oraz sublokatorzy

b£

Dnia 29 stycznia 1958 r. zmarł, przeżywszy lat 84, namaszczony Olejami 
., nasz najukochańszy ojciec, teść, szwagier, dziadek i pradziadek, śp.

Ignacy Kowalski
, prezes honorowy

Pracowniczego Ogrodu Działkowego im. Gen. Dąbrowskiego w Poznaniu.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w sobotę, dnia 1 lutego br 

o godz. 8 w kościele parafialnym Najśw. Serca Pana Jezusa na Jeżycach
Pogrzeb tego samego dnia o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI, WNUKI i RODZINA

Poznań, ul. Słowackiego, Katowice, Grudziądz, Cleveland.
3106?

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” W PNIEWACH 

pow. Szamotuły, ul. Poznańska 7, tel. 114

OGŁASZA PRZETARG 
na wykonanie z własnego materiału 

1) jednej studni wierconej dla rozlewni piwa; 
2) zainstalowanie wodociągu przy gospodzie 

oraz hotelu.
Oferty na wykonanie składać mogą przedsię­

biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne do 
dnia 15. II. 1958 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
17. II. 1958 r.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.
Informacji udziela Zarząd Gminnej Spółdzielni 

„Samopomoc Chłopska” w Pniewach, ulica Po­
znańska nr 7. . K552

Poznańskie Zakłady Armatur Przemysłu 
Terenowego Poznań, ul. Koronkarska 10 

ogłaszają przetarg 
na przygotowanie powierzchni oraz niklowanie 

części do żyrandoli i armatury.
Wzorce można obejrzeć pod w adresem od 

dnia 1. II. 1958 r. do dnia 10. II. 1958 r. w godz. 
od 7 do 14.

Oferty wraz z kosztorysem należy kierować do 
PZA PT Poznań, ul. Koronkarska 10 do dnia 
20. II. 1958 r.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
22. II. 1958 r. K467

Kupię 3 do 4 morgi ziemi 
lub ogrodu w mieście po­
wiatowym, nadającej się 
pod budowę domku 1-ro- 
dzinnego. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12833p.
Dom 1-rodzinny, 10 km od 
Poznania, w oparkanio- 
nym ogrodzie, zamienię 
na nowy samochód 1 do­
płatę 130.000 zł. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 2577g.
Wezmę w dzierża\vę go­
spodarstwo od 15 do 20 
ha. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 2634g.
Willę 1-rodzinną, może 
być niewykończona, w 
dobrym punkcie Pozna­
nia kupię. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3, dla 2671g.
Kamienic, will, domków, 
parcel oraz gospo­
darstw rolnych, poszuku- 
jeje Hinc, Poznań, Pie­
kary 19,  2697g
Dom 1 - rodzinny przy 
Grunwaldzkiej sprzedam. 
Poznań, Grunwaldzka 291

1-  2705g
Dom z ogrodem, światło 
elektryczne sprzedam. — 
Władysław Buliński, Mur. 
Goślina pow. Oborniki.

2683g

Lekarskie

Zgubiono (koło „Delika­
tesów” — plac Wolności) 
paczkę — zawartość czar­
na spódnica. ‘Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem pod 
adresem: Komenda Miej­
ska M. O., Poznań, plac 
Wolności, pokój 28 . 2827g

Różne

Dentysta Stępka. Poznań, 
Wielka 17 przyjmuje co­
dziennie od godz. 9—18.30. 
Specjalność nowoczesna 
technika steelonowa. Ce­
ny przystępne dla świata 
pracy. 833g

_______ Zęuby
Zgubiono 29 bm. 6.500 zł, 
same 5-setki. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Po­
znań, Urbanowska 11. m.
5.____________________ 3081%
Zgubiono świadectwo wy­
dane w roku 1952 przez 
Szkołę Ogólnokształcącą 
stopnia podstawowego w 
Pamiątkowie z klasy 7. 
Irena Bocian, Pamiątko­
wo, poczta Pamiątkowo, 
pow. Szamotuły. 13036n

naprawa maszyn biuro­
wych to specjalność war­
sztatu. Piotr Pieprzyck., 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.
________________ 376S3g 
oarbuwanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacr., Grudzieniec 66.
_____________ ________3<893g 
Suknie ślubne, halowe ny­
lonowe, welony i nakry­
cia do chrztu nylonowe, 
ubrania, rzeczy żałobne 
poleca Wypożyczalnia, Po­
znań, Dzierżyńskiego 61. 
_______________________ 209g 
Gręplujemy wełnę na po­
czekaniu, watę — soboty. 
Poznań, Droga Dębińska 
12 — tramwaj 15, 13.
  922g 
Suknie ślubne — balowe, 
wielki wybór poleca. Wy­
pożyczalnia, Poznań, ul. 
Strzelecka 13, 1376g
Niklowanie, chromowa­
nie, miedziowanie, cynko­
wanie galwaniczne. War­
sztat Galwanizacyjny, Go 
rzów Wlkp., Krajowej Ra 
dy Narodowej 26. 13033p
Zamienię samochód oso­
bowy „Fiat” 600, nowy na 
samochód „Warszawa” 
wzgl. na talon. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 2875g.
Posiadam wtryskarkę 30 g 
przyjmę pracę z formą i 
powierzonym surowcem. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
nr 2672g, 
Nawiążę kontakt z absól- 
wentem Technikum Foto­
graficznego. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 2695g.
Zaprowadzony warsztat 
szewski — w dobrym punk 
cie z powodu choroby 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2725g.

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznah ul Grunwaldzka 19 Tele­

fony centrala 6H-2I (łączy wszystkie działy), 
dział informacji' 659-39, informacje dla czytel­
ników 857-18, dział łączności 657-18 sekretarz 
redakcji: 648 85. redaktor naczelrry: 657-76; dru­
karnia (nocny) — 629-5’

Redaktor naczelny orzylmuje w środy i piątk 
w godz 12—14 Sekretarz redakcji przyjmuj? 
codziennie v ?odz 13—14

Biuro Ogłoszeń: Poznań ul Świerczewskiego 
nr 3 tel 624-59 Za dział ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada

Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW
Prasa” Poznań ul Grunwaldzka 19
Druk: Zakłady Grafczne im M Kasprzaka 

v Poznaniu R-9



społecznej i 
mechanizacji 
go ponownie 
miejscowa.

FELIKS WOZ­
NIAK do niedaw 
na jeszcze pra- 
cował w Pozna­
niu na stanowi­
sku dyrektora w 
Woj. Żarz. POM. 
Ostatnio powró­
cił do swoich ro­
dzinnych stron — 
pow. kościańskie 
go, gdzie został 
wybrany I se- 
tarzem KP 
PZPR. Przyjęty 
serdecznie przez 
krajanów, kandy 
duje do Woj. Ra 
dy Naród. W u- 
znańiu długolet­
niej działalności 

zasług w dziedzinie 
rolnictwa, wysunęła 
na i radnego ludność 

(emp)

Korespondenci piszą:
Z PIŁY

Placówka Poznańskich Zakła­
dów’ Produkcji Drzewnej, Kruszy 
wa i Betonów, w pełni się tu roz­
wija. Na początek zatrudniła 60 
ludzi, a gdy hale będą gotowe — 
przyjmie jeszcze 90 osób do pra­
cy- ł

Mimo źe w Pile jest 8 szkół 
podstawowych, w izbach lekcyj­
nych ciasno. Na jedną izbę przy­
pada 60 dzieci. Obecnie do szkół 
podstawowych uczęszcza 5.500 dzie 
ci czyli 3 tysiące wuęcej niż przed 
3 laty.
Z KALISZA

Majeranek jest w cenie. Punkt 
skupu PZSZ płaci 22,— zł za 1 kg.

„Kupiec wenecki“ — Szekspira, 
wystawiany w Teatrze Kaliskim, 
ma powodzenie. Sztuka ciekawa, 
w 17 obrazach.

Z KORNIKA
W Izbie Porodowej w minio­

nym roku przyszło na świat 231 
małych obywateli, w tym 117 
dziewcząt.

Zła jest woda w Kórniku.- Wła­
dze sanitarno-epidemiologiczne z 
Poznania wstrzymały z tego wzglę 
du produkcję wód gazowych. Do­
dać trzeba, że do ich produkcji 
przywożono wodę beczkowozem 
ze studni artezyjskiej.

z pleszeWa
Do pleszewskiej Miejskiej Rady’ 

Narodowej kandyduje 72 działa­
czy na 50 miejsc. Do gromadzkich 
zaś rad — 587 na 404 miejsca, (hs)

Z RAWICZA
Rozstępniewo własnymi siłami i 

własnym kosztem przeprowadza u 
siebie kanalizację. Natomiast Rosz- 
kowo opodatkowało się na budowę 
świetlicy i remizy strażackiej. 
Mają już 10 tys. sztuk cegły na 
miejscu, (wt)

W Powiatowym Zarządzie Kółek 
i Org. Roln. w Rawiczu wręczono 
nagrody plantatorom poletek kon­
kursowych roślin oleistych za wy­
niki ubiegłoroczne. Spółdzielnia w 
Bartoszewicach otrzymała wypie- 
lacz „Gryf” i ręczny opylacz, a 
spółdzielnia w Łaszczynie płachtę 
żniwną.

Spośród gospodarzy podobne na­
grody otrzymali: Franciszek Dutka 
z Zołędnicy i Stanisław Nowak z 
Chojna. Kilku chłopów otrzymało 
inne nagrody za przykładową pie­
lęgnację poletek, (wt)

Sarnowa nie ma gazowni. Spra­
wę tę poruszył na naradzie kandy­
dat na radnego powiatowego — 
Konstanty Kaczmarek. Zdaniem 
jego, budując nową gazownię w 
Rawiczu, należałoby nie zapomi­
nać o mieszkańcach Sarnowej, bu­
dując dla nich gazociąg, (wt)

Jubilatom 
w Paruszewie

Franciszek 1 Katarzyna Bącz­
kowscy w Paruszewie pod Słupcą 
w tych dniach obchodzili 60-lecie 
pożycia małżeńskiego. Wychowali 
9 dzieci, doczekali się 14 wnu­
ków i 4 prawnuków.

Jubilatom,nasze serdeczne: „Sto 
lat!".

Styczeń 

31 
piątek

Imieniny
Juliusza, 
Ludwika

Teatry
A KALISZ — „Kupiec wenec- 
4 ki"; KONIN — „Sprawa Mo- 
a siki".

Kinn

Nasi kandydaci

INZ. ARCH.
H. MARCINKOWSKI

W gabinecie naczelnego in­
żyniera Biura Projektów Bu­
downictwa Miejskiego, w Poz­
naniu ważna konferencja rady 
techniczjnej. Wydaje się, że w 
żadnym ■'wypadku nasza roz­
mowa z inż. Henrykiem Mar­
cinkowskim, kanidydatem na 
radnego do WRN, nie dojdzie 
do skutku. Ratuje nas tylko 
magiczne słowo „wybory" i 
zapewnienie że będziemy krót­
ko rozmawiali. Po chwili jesteś 
my już w gabinecie, gdzie za­
daj ę inż. Marcinkowskiemu 
pierwsze pytanie:

— Może najpierw zaczniemy 
od „statystyki"?

— Dobrze. Otóż mam 35 lat, 
jestem żonaty i... mocno „dtzie- 
ciaty“ — mam ich bowiem 
całą czwórkę. Zawód, inżynier 
—■ architekt.

— Co Pan będzie chciał 
przeprowadzić w wypadku wy 
brania Pana do Wojewódzkiej 
Rady Narodowej?

— Jako jedyny kandydat, 
który reprezentuje architek­
tów, starałbym się, żeby dzia­
łalność w kierunku budownic­
twa przebiegała w Sposób 
rozsądny i prawidłowy. Nie 
mam na razie żadnego określo 
nego z góry programu działa­
nia. Wiem jednak, że pracy w 
Radzie na pewno dla mnie nie 
zabraknie.

— A zainteresowania oso­
biste?

— Najwięcej pasjonują mnie 
sprawy związane z moim za­
wodem — architektura wnętrz, 
zabytkowa i literatura z za-

Inźynier Teofil Kowalski, kan­
dydat na radnego wojewódzkiego 
w Okręgu Wyborczym nr 3 Go­
styń — Rawicz. Jego sylwetkę o- 
mówiliśmy szeroko w „Głosie'* z 
dnia 24 I 1958 r. nr 20 w artykule 
pt. „Chłopiec z Olszewa".

Radio
PROGRAM I 
Fala 1.3Ź2 m

15.20 — Muzyka operowa; 16 
— Z życia Związku Radzieckie 
go; 16.30 — Muzyka taneczna; 
16.45 — Koncert reklamowy; 17 
— Kurs jęz. rosyjskiego; 17.15 
— Węgierska muzyka ludowa; 
17.4Ó — Cykl pieśni (Noc i sa­
motność): 18 — „Sława i chwa 
ła“ — ode. 9; 18.20 — „Trąba 
się wydłuża" — pog.; 18.30 — 
Czego chętnie słuchamy; 19.05 
— Radiostacja młodości; 19.30 
— Koncert symfoniczny — w 
przerwie wiersze J. A. Frasi- 
ka; 21.26 — Wiadomości spor­
towe; 21.30 — W rytmie taneez 
nym: 21.50 — Pogadanka filo­
zoficzna; 22 — Ze świata jaz­
zu; 22.30 — W rytmie tanecz­
nym.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
15, 19, 21 i 23. 

* 
i 
4

kresu 'konserwacji zabytków. 
Interesuję się również bardzo 
fotografiką.

Rozm.: Of.
•M-

Sędzia Sądu Wojewódzkiego 
w Ośrodku Zamiejscowym w 
Kaliszu — mgr LEOPOLD WY 
SOKIŃSKI zetknął się z Wiel- 
kopoiską po raz pierwszy do­
kładnie 10 lat temu i to właś­
nie w Kaliszu. Urodzony na 
Podlasiu, ukończył w Warsza­
wie Wydział Prawa i Nauk 
Politycznych, a następnie za­
czął pracować w sądownictwie. 
Czy kocha to nasze wielkopol­
skie miasto? Niewątpliwie tak, 
gdyż mając okazję skorzysta­
nia z przeniesienia do ■większe­
go miasta, odmówił stanow­
czo.

Sędzia Wysokiński kandydu­
je po raz pierwszy do rad na­
rodowych, jednak sprawy mia­
sta nie są i nie były mu obce, 
ani obojętne. Żywo interesował 
się wszystkimi jego problema­
mi. Już z racji pełnionej funk­
cji i zawodu żywo obchodzi go 
przede wszystkim problem 
umacniania praworządności lu 
dowej i autorytetu naszych 
władz, a poza tym — zagad­
nienia gospodarki komunalnej.

Przyszła Kaliska Miejska 
Rada Narodowa — mówi sę­
dzia Wysokiński — ma przed 
sobą wspaniale pole do działa­
nia. zwłaszcza w związku ze 
zbliżającym się 1.800-leciem 
Kalisza. Dobra i ofiarna praca 
rady przyczyni się do podnie­
sienia dobrobytu Kalisza. Przy 
dobrych chęciach można z na­
szego miasta zrobić prawdziwy 
„mały Paryż".

(V) 
*

FLORIAN PILUJSKI, nau­
czyciel szkoły podstawowej w 
Bojanowie w porzedniej Miej­
skiej Radzie Narodowej Bo­
janowie był przewodniczącym 
Komisji Oświaty i Kultury. 
Obecnie kandyduje do MRN. 
Liczy 34 lata. Uczył w Lubo- 
szu Starym koło Kościana. Bar 
tosze wicach, Pakówce (pow. 
rawicki) i od kilku lat w Bo­
janowie. Za działalność oświa­
tową został odznaczony Srebr­
nym Krzyżem Zais'ugi.

Twierdzi on: — W Bojano­
wie trzeba koniecznie urucho­
mić zakład produkcyjny, aby 
ludność mogła pracować na 
miejscu, zamiast dojeżdżać do 
pracy do Rawicza. Leszna czy 
Góry Śląskiej. Zabudowania 
po byłej fabryce Blotnera na 
taki zakład produkcyjny na­
dają się w zupełności. Trzeba 
by koniecznie poczynić stara­
nia o uzyskanie starego bu­
dynku szkolnego na cele szkol­
nictwa. zajmowanego obecnie - 
przez uczniów Technikum Rol­
niczego na internat. Szkole 
podstawowej potrzebna jest 
sala gimnastyczna.

Również po raz drugi do 
MRN kandyduje MIECZY­
SŁAW STRAUS. Nie było Se­
sji, na której by nie zabrał w 
dyskusji głosu.

Zdaniem Strausa, podczas 
ostatnich trzech lat opiekuno­
wie z powiatu mało intereso­
wali się Miejską Radą Naro­
dową w Bojanowie. Ta opieka 
winna być lepsza tym więcej, 
że na nową Radę spada duża 
odpowiedzialność za gospodar­
kę miejską.

Nowo obrani radni — zda­
niem kandydata — nie po­
winni zaprzepaścić zdobyczy 
osiągniętych przez poprzed­
nich radnych i komisje.

(wt) 
*

STANISŁAW KUJAWIN-
SKI — przewodniczący Powia­
towej Komisji Planowania

Zbąszyń
— weteranom

Jedna z ostatnich uroczystości z 
okazji 39 rocznicy Powstania Wid 
kopolskiego odbyła' się niedawno 
w Zbąszyniu. Pierwsze rzędy krze 
seł sali muzycznej zajęli bohate­
rowie walk powstańczych z r. 1919. 
Scenę zdobiły, ukryte w czasie o- 
kupacji hitlerowskiej, sztandary 
powstańcze z Chrośnicy i Zbąszy­
nia. Weteranom przygrywała dzie­
cięca kapela koźlarzy w strojach 
regionalnych.

Wzruszający był moment wrę­
czenia wiązanki kwiatów przez 
uczniów ogniska muzycznego nie­
widomemu bohaterowi powstania 
— Franciszkowi Szotowi, który w 
walkach stracił wzrok.

Referat o walkach powstańczych 
wygłosił mgr Ludwik Gomolec z 
Poznania. Program części arty­
stycznej, którego wykonawcami 
byli wychowankowie państwowe­
go ogniska muzycznego, składał 
się z wiązanek i pieśni powstań­
czych. (j)

Magister-inżynier Tadeusz Ple­
bański, kandydat na radnego WRN 
w Okręgu Wyborczym nr 21 — 
Wolsztyn, naukowiec, pracujący 
w doświadczalnictwie rolniczym. 
Pisaliśmy o nim w artykule pt. 
„Poznańskie — 11,62, Rzesza Nie­
miecka — 7,26, Belgia — 8,97" — 
Patrz „Głos Wielkopolski" nr 15 
z dnia 13 I 1958 r.

Gospodarczego w Środzie: — 
Nowa ustawa o radach naro­
dowych zakłada, że najważ­
niejszym ogniwem w całym 
systemie gospodarowania bę­
dzie 'powiat. Stąd też przed 
nowo wybraną Powiatową Ra­
dą Narodową staną do reali­
zacji coraz to trudniejsze za­
dania, wymagające od radnych 
dużego wkładu pracy.

Chciałbym pracować przede 
wszystkim nad gospodarczym 
rozwojem powiatu, nad wyko­
rzystaniem rezerw tkwiących 
w naszej gospodarce tereno­
wej. Powiat nasz posiada roz­
siane po całym powiecie, 
aczkolwiek niewielkie, złoża 
gliny, w związku z czym moż­
liwy jest rozwój pniowych ce­
gielni, by tym sposobem zwięk 
szyć budownictwo na wsi. Dla 
przykładu chcę podać, że po­
wiat w roku 1957 ctrzymał z 
przydziału 1.500 tys. sztuk 
cegły, podczas gdy systemem 
polowym uzyskał około milio­
na sztuk.

Drugie zadanie dla przyszłej 
Pow. Rady Narodowej to 
sprawa rozwoju przemysłu te­
renowego. Oprócz tego trzeba 
będzie poczynić usilne stara­
nia o uzyskanie środków fi- 
nansowycn na budowę hali 
produkcyjnej Sredzkiego Przed 
siębiorstwa Przemysłu Tere­
nowego oraz rozwinąć dalszą 
produkcję w Kostrzynie, by 
tym sposobem zwiększać ilość 
miejsc pracy dla istniejących 
i zwiększających się rezerw 
siły roboczej.

iiMiiiiiiiiiiiiiiiriiiiiiiiiiiiiiiiiN
ULICE BĘDĄ DOBRZE 

OŚWIETLONE, JEŚLI NIE 
BĘDZIESZ WŁĄCZAŁ 
GRZEJNIKÓW ELEK­
TRYCZNYCH W GODZI­
NACH SZCZYTU!

Program 
regał wioślarskich 

o mistrzostwo Europy
PZTW ustalił już program regat 

{wioślarskich na Malcie o mistrzo- 
Istwo Europy, który przedstawia 
Isię następująco:

21 sierpnia — przedbiegi osad 
kobiecych; 22 — repasaże; 23 — 
finały konkurencji kobiet; 26 — 
irada administracyjna i komisja 
techniczna FIS A; 27 — Kongres 
Zwyczajny FISA; 28 — kursy i 
egzaminy dla sędziów międzynaro­
dowych; 29 — przedbiegi osad mę­
skich; 30 — repasaże; 31 — finały 
konkurencji męskich.

6—7 września — międzynarodowe 
regaty w Bydgoszczy.

donoszą
l Koszykarze LZS „Czarni" z Sza­
motuł w meczu o mistrzostwo kla­
sy B pokonali zespół Ośrodka WF 
iz Wągrowca 83:67. Najwięcej punk­
tów zdobyli: Mazankiewicz 24 i 
'Staniszewski 22.
i --------

Siatkarki LZS „Czarni" Szamo­
tuły zadebiutowały w rozgryw­
kach o mistrzostwo klasy A. Po 
wyrównanej grze ulegiy silnej 
jdrużynie Traktora z Międzychodu 
|0:3.

Najgorętszy okres przedwyborczy mamy już poza sobą.
Ostatnie dni przyniosły uspokojenie serc i umysłów. 

Szczególnie na wsi, gdzie walka w pewnych momentach 
dochodziła do zenitu. Mamy na myśli oczywiście walkę 
polityczną, dyskusje i polemiki, ścieranie się poglądów 
i zdań. W niejednej wsi dochodziło do ostrych starć na 
tle doboru kandydatów na radnych gromadzkich. Tak, 

ii właśnie na radnych gormadzkich. Bo jeśli cnodzi o kan­
dydatów do rad powiatowych i wojewódzkiej, do rzad­
kości należały wypadki żądania zmian na listach ustalo­
nych przez komisje porozumiewawcze i komitety Frontu 

i Jedności Narodu.
Dlaczego tak silnie walczono na wsi o kandydatów do 

gromadzkich rad, a słabiej o innych? Odpowiedź jest pro- 
ii sta i zrozumiała. Gromadzkie rady narodowe są najbliż- 
I szą chłopu i w ogóle mieszkańcowi wsi władzą. Praktyka 

zaś ostatnich trzech lat wykazała, że od gromadzkiej ra­
dy, od jej prezydium i referentów bardzo wiele zalezy. 
A ponieważ dobór radnych w starych radach był w więk- 

I szóści nieodpowiedni, ludność postanowiła teraz skorzy- 
i stać z przepisów nowej ordynacji wyborczej i ustawić na 
j listach takich kandydatów, do których ma pełne zaufanie. 
’ Potwierdzeniem tej tezy jest fakt, że z liczby starych 
' radnych nawet połowa nie kandyduje ponownie.

Do wzrostu zainteresowania składem nowych rad gro- 
I madzkich przyczyniło się też w niemałym stopniu ogło- 
I szenie projektu ustawy o radach narodowych. Ludność 
i wiejska zorientowała się w mig, że nowa ustawa rozsze- 

■ rzy uprawnienia rad wszystkich stopni. Bo przecież nie- 
i zmieniony art. 20 projektu ustawy mówi o tym wyraźnie: 

i „Powiatowe rady za zgodą rad wojewódzkich mogą prze- 
| kazywać niektóre swoje uprawnienia radom niższego 
j stopnia”. A jeżeli tak ma być — słyszałem głosy — to 

tym bardziej na radnych trzeba wybrać ludzi odpowied­
nich, ludzi o mądrej głowie, wrażliwym sercu i czystych 

। rękach. Wieś wychodzi z logicznego i słusznego założe- 
■ nia, źe im skład rady będzie lepszy, im radni wykazy­

wać będą więcej inicjatywy i samodzielności, tym prę­
dzej powiatowa rada przekaże zwiększone uprawnienia 
i zadania. Ruchliwa, mądra i pracowita rada gromadzka 
będzie też mogła śmielej żądać przekazania jej owych 
uprawnień.

„Grzechem pierworodnym” starej ordynacji wyborczej 
: — jak się ktoś wyraził — było to, że zezwalała ona wy- 

1 borcom tylko głosować, podczas gdy inni już wybrali. 
Stąd wypływała ogólna słabość rad. Teraz będzie inaczej. 
Przez głosowanie będziemy wybierać. Słuszni to upraw­
nienie. Listy kandydatów ustalali bowiem w komitetach 
Frontu Jedności tylko ludzie., Mogli się pomylić w ocenie 

: poszczególnych osćb? Mogli, bo to rzecz ludzka. A że się 
mylili potwierdza fakt, że np. w powiecie leszczyńskim 
Komitet Frontu Jedności uwzględnił aż 150 zgłoszonych 

I przez ludność wiejską poprawek na listach kandydatów 
il do rad gromadzkich. Pozostałe tu i ówdzie pomyłki wy- 
। borcy będą korygować w niedzielę kartkami, ale...
; Tego arcysłusznego uprawnienia nie powinno się nad- 
' używać. Bo jeżeli rady mają wykonać z pożytkiem dla 
i całego narodu rozległe zadania, umiejętnie wykorzystać 

rozszerzone uprawnienia muszą posiadać w swym gronie 
ludzi odpowiednio przygotowanych, o wysokich kwalifi­
kacjach moralnych i zawodowych, ludzi ze wszystkich 
warstw społecznych i z możliwie wszystkich środowisk. 
W ten sposób można zabezpieczyć fundamentalną zasadę 

' naszego ustroju — sojusz robotników i chłopów, bez któ­
rego nie może być mowy o prawidłowym rozwoju kraju. 
Od zrozumienia tego zależy proporcjonalny wzrost 
wszystkich gałęzi gospodarki narodowej, a w szczególno­
ści przemysłu i rolnictwa.

Kończąc te uwagi pragnę wyrazić przekonanie, że w in­
teresie wsi leży właśnie, aby w radach gromadzkich zna­
leźli się wszyscy najlepsi działacze partyjni i bezpartyj­
ni, działacze Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego, kółek 
rolniczych i związków zawodowych. Mamy prawo doko­
nywać naszymi kartkami ostatecznej selekcji kandyda­
tów, ale korzystajmy z tego prawa mądrze, bez zawiści 
osobistych. Bierzmy pod uwagę tylko i wyłącznie interes 
społeczny i z tego punktu widzenia oceniajmy każdego 

’ człowieka, którego nazwisko figuruje na karcie wybor- 
: czej. Po dokonaniu takiej oceny pomyślmy dopiero o skre­

ślaniu. Wtedy na pewno nikt nie popełni zasadniczego 
błędu. Tak mnie się przynajmniej wydaje i tak w nie­
dzielę będę wybierał.

Kazimierz JAŻW1ECKI

Fot. K. Przychodzki

Nareszcie i hokeiści, których 
aktywność uzależniona jest 

od i warunków lodowych, dadzą 
wreszcie znak życia o sobie.

po turnieju o mistrzostwo Wiel­
kopolski wystąpią ostatecznie 1 i 2 
lutego Warta i AZS z Poznania, 
Zjednoczeni i MKS z Wrześni oraz 
Astra z Krotoszyna. Zabraknie 
starego rywala I — gnieźnieńskiej 
Stelli.

W pierwszym dniu o godz. 13 
zmierzą się AZS — MKS oraz o 
godz. 14.30 Zjednoczeni — Warta. 
Astra weszła do dalszych walk bez 
gry. W niedzielę dalszy ciąg zawo­
dów od godz. 10. Finałowe spot­
kanie rozpoeznie się o godz. 11.30.

t Na zdjęciu fragment z pierwsze­
go pojedynku hokejowego w bie­
żącym sezonie w Poznaniu pomię­
dzy Wartą i wrzesińskim MKS.

ÓP)

Federacja sportowa Sparta
— działa

Przynależność do federad' 
Sparta, która działać będzie w 
parciu o Związek Zawodowy SP° 
dzielców i ZZ Przemysłu Spożyć' 
czego zadeklarowało ponad 1 * 
klubów, a wśród nich: Polonią 
Bytom, Sparta (Warszawa), BBT ' 
Spójnia (Gdańsk), Lublinianka o* 
raz Polski Klub Morski. Spośw 
klubów, które zrzeszone były 
ZS Sparta, do federacji nie bę ’ 
należeć: Marymont (Warsza^3 *'1 
Legia (Poznań), Sięza (Wrocław 
Tramwajarz (Łódź) i Syren 
(Warszawa). .

1 KALISZ — Wolność: „Czer­
wony kwiat“ (jugosł., 12 lat),
Stylowe — „Oszukani** (NRD, 
16 1.); OSTROW — Słońce:

„Koniec nocy** (polski, 18 1.); 
GNIEZNO — Polonia: „Mon- 
sieur Ripois** (franc., 18 lat), 
Lech — „Indiański wojownik** 
(USA, 12 1.): LESZNO — Spor­
towiec: „Dwie godziny** (pol­

ski, 16 1.).

Delegaci klubów jednogło^ _ 
postanowili powołać do życia 
derację. Budżet federacji prze* 
duje ok. 15 min. zł, a w tym s 
ma ok. 3 min. zł przeznaczona ) 
na WF i turystykę. .

Na prezesa federacji wybran^ 
przedstawiciela żoliborskiej SP3 
ty — Szwedowskiego, a sekre 
rzem został znany działacz sP°n 
związkowego — Opiłowski.Nr 26 — Sfr. 8


